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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południe 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu !0 bal., 
pocztą 16 bal. — Biura Redakegi i Adnministracyi 
ulica Qzarnieckiego 1. (2. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sekałewskisgo. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — listy należy irankowsć. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakepi nr. 18. 


powi e SWR WE MA DODOMA KE z 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyżej podpisanym dyplomem nadać 
najmiłościwiej prezydeatowi Izby handłowej 
i przemysłowej dla Areyksięstwa Dolnej Au- 


stryj, Maksowi Mauthbnerowi, godność 
barona z uwolnieniem od taksy. 


C. k. Ministerstwo handlu zamianowało: 
A) starszymi pocztmistrzami, pocztmistrzów 
I. klasy: Juliana Breuera w Horodence, 
Józefa Staszka w Kosowie, Jana Jachi- 
mMowicza w Skolem, Józefa Gindę w Ot- 
tynii, Tomasza Sanetrę w Załoźcach, Ju- 
liana Węgrzynowiceza w Tuchowie, Win- 
centego Brzuzę w Rożniatowie, Michała 
Paehońskiego w Trzebini 2. 


* 
y y 


HES 


C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów za- 
mianowała pocztmistrzami: I. klasy 4 sto- 
pnia pocztmistrzów II. klasy: Wincentego 
Rogowskiego w Tyczynie, Trofila Stu- 
dzińskiego w Sassowie, Władysława 
Stanelika w Zatorze, Dyonizego Pan- 
tiewieza w Pruchniku, Antoniego Sien- 
kowskie go w Zabłotecach, Emanuela H ol- 
lindera w Makowie, Karola Wernera 
w Peczeniżynie, Jana Smólskiego w Za- 
górzu 2, Szymona Niedźwiedzia w Woj- 
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Sist paryski. 


Październik 1902. 


Dwoietość Zoli powodem kolizyi dla umysłów 


francuskich. — „Nulla dies sine linea“. — Dra- 
mat w Etretat. — „Apaches“ paryscy, a prawo 
2x. 1885, -— Nałopowy więzień. — Adrien Bern- 
Weim o teatrach wiedeńskich. — Koncerty Co- 
nne. — Pomnik dla księcia Henryka Orleań- 
skiego. 
(Dokończenie). 


Nie zadawał sobie nawet wiele praey 
W urozmaiceniu motywów, kradzież wystar- 
Cząłaą mu zupełnie, byle tylko włożył w nią 
potrzebną dozę niezręczności umyślnej. W wię- 
Zleniu, które stało się z czasem jego drugą 
Ojczyzną, były kucharz chętnie zużytkowy- 
Wał swój kunszt zawodowy ; dla swych współ- 
Więźniów i dla strażników sporządzał wy- 
redne i smakowite potrawy. To też z praw- 
dziwym żalem żegnano go, gdy nadszedł 
zień opuszczenia murów więziennych. „Po- 
Cieszcie się, uspokajał ich zwykle kucharz, 
Niebawem znów mię tu zobaczycie”... 

— Uważaj tylko, mój stary! rzekł mu 
Pewnego razu jeden ze strażników mający 
Uszę litościwą, a żołądek wdzięczny. Znam 
Woje wykaży; jeszeze jedna kradzież, a wy- 
Wiozą cię... 

a ła! Ja i ra- 
dzić? Do dyabła! Jak więc na to pora 


». „— Nie łatwiejszego. Zaniechaj kradzie- 
zy; jeżeli jednak rozbierze cię nostalgia za 
ami, to zjedz w restauracyi obiad i oświadcz 
Potem, że nie możesz zapłacić, albo też gdzieś 
4 pobliżu policyjnego biura stłucz latarnię ... 
nie mów nikomu kto ci dał dobrą radę.... 
Mimo chłodnej jesieni i wcześnie roz- 
Poczynającego się sezonu, życie artystyczne 
qctychczas w Paryżu słabem bije tętaem. 
ie skończył się jeszcze peryod przygoto- 
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miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 


kich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


wadmik* prenumerowamy osobno kosztuje 8 K. 


niłowie, Tadeusza Zacharskiego w Kra- 
kowcu, Antoniego Zauderera w Pomo- 
rzanach, Juliusza Ló dl a w Jaryczowie, Józefa 
Kudrzańskiego w Czudeu, Mieczysława 
Dutkiewicza w Toporowie, Efroima Zi m- 
mermanna w Krukienicach, Franciszka 
Nariowskiego w Narajowie, Kornela 
Lewickiego z Łącka dla Zadwórza, Ka- 
zimierza Łabińskiego w Czarnej ob. 
Pilzna; 


B) poeztmistrzami II. klasy 2 stopnia 
z pozostawieniem na dotychczasowem miej- 
scu służbowem. ekspedyentów pocztowych: 
Apolinsrego Bobrowskiego w Horożan- 
ce, Wiktora Szaraniewicza w Pienia- 
kach, Fraciszka Biihna w Przecławiu, Jó- 
zefa Liptaya w Magierowie, Fryderyka 
Lukasa w Stojanowie, Olgę Rozalię Łu- 
kaszewską w Zembrzycach, Jana Smen- 
dẹ w Pikulieach, Stanisława Anderlego 
w Mogilanach, Ignacego Znamirowskie- 
go w Uścieczku, Maryę Lachowską w 
Lubieniu wielkim, Józefa Freundlicha 
w Hłuboczku wielkim, Oskara Jana Pas- 
sendorfera w Ropience, Kszimierza T re- 
sukę w Bojanowie, Wincentego Mazanka 
w itaniżowie, Helenę Smoluchowską we 
Lwowie 9, Barbarę Horowitz w Wodni- 
kach, Józefa Konkola w Cisnej, Romual- 
da Kamińskiego w Krasiczynie, Zofię 
Paszkowską w  Jedliczach, Zygmunta 
Uścieńskiego w Zbydniowie, Zofię Pie- 


trzycką w Kosmaczu, Franciszkę Źraut 


wawczy. Wielkie artystki podróżują po Euro- | teatry są popularne. (o jeszcze utwierdza go 


pie, a dyrektorowie teatrów w braku premier 
dają na cetwazcie sztuki odgrzewane. Przed- 
siębiorey artystyczni równieź wracają dopiero 
z wyprawy rekognoseyjnej, podjętej w celu 
zwiedzenia zagranicznych instytucyi i odkry- 
cia nowych gwiazd. Jeden z najznakomitszych, 
Adrien Bernheim odbył podróż do Wiednia 
dla dokładnego zhadania teatrów wiedeń- 
skich. Sprawozdanie, jakie ogłosił, wypadło 
w ogółe bardzo korzystnie dla wiedeńskich 
przybytków sztuki dramatycznej i dało spo- 
sobność do charakterystycznych porównań. 
Z właseego poglądu i z objaśnień dostarczo- 
nych mu przez dyrektora wiedeńskiego Volks- 
teatru, Bukowitza, odniósł mecenas francuski 
wrażenie, że teatry wiedeńskie nie są miej- 
seem rozrywki, lecz raczej szkołą wieczorną. 
Fraucuzi — powiada on — chodzą do teatru, 
aby się bawić, Wiedeńczycy zaś, aby się uczyć. 
Rzecz oczywista, że uogólnianie takie i opia- 
rający się na niem fułszywy po części pogląd 
mógł się utworzyć tylko w umyśle cudzo- 
ziemcea, nie znającego jednej z głównych cech 
charakteru wiedeńskiego, którą jest właśnie 
chęć używania i zabawy. Z ogromnem uzna- 
niem mówi Bernheim o urządzaniach Volks- 
teatru, a już wprost w zachwyt wprowadzają 
go środki przedsięwzięte dla bezpieczeństwa 
teatru i publiczności. Przedewszystkiem pod- 
aosi to, iż wedle przepisów budowlanych teatr 
każdy musi być zupełnie odosobniony, nie 
może mieć styczności z sąsiednimi budyn- 
kami, „ażeby, jeżeli się pali, spalił się sam 
tylko“! Volksteatr ma 17 wyjść, „17 wyjść*! 
powtarza w uniesieniu. O wieleż niżej pod tym 
wzgledem stoją teatry francuskie! — przyznaje 
Bernheim. Wyłlieza następnie z kolei wszystkie 
teatry wiedeńskie, jak Raimuuda teatr, Theater 
an der Wien, Carltheater, Theater ia der 
Josephstadt, Jantsch-Theater i Jubileums- 
Theater, podając czas założenia, rodzaj sztuk 
granych w każdym i ceny miejse, które 
Fraencuzowi wydają się nadzwyczaj uimiarko- 
wane. Z tej niskości cen i wielości teatrów 
wnosi Bernheim, że byłoby w Wiedniu rze- 
ezą bardzo trudną stworzyć wielki, prawdzi- 
wy teatr ludowy. uważa to jednak za zby- 
teczne, gdyż w Wiedniu wszystkie prawie 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi reeznie 32 K., półroeznie I8K., kwartalnie 8K, || 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagrauiezna: 


„Przewadnik naukowy | literneki*, dodatak miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
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24 K., półrocznie {2 K, kwartalnie 6 K. mie- 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


w Gliniku maryampolskim, Andrzeja Euge- 
niusza Klemensiewieza w Lipinkach, 
Jana Jaworskiego w Siedliszowieach, 
Antoniego Żaka w Kurowicach, Wandali- 
na Zarembę w Worochcie, Józefa Ba rt- 
nika w Horodniey, Walerego German i- 
sa w Bogdanówce, Amelie Bossowską 
we Lwowie 13, Emilię Mączkową w Ła- 
panowie ; 

dalej: ekspedytora pocztowego Leopol- 
da Eckhardta dla Liska, ekspedytora po- 
cztowego Józefa Pappa dla Starego Sam- 
bora, ekspedytora poczt. Kazimierza Doe- 
ninga dla Sehodnicy, ekspedytora poczt. 
Rudolfa Eplera dla Złotnik, ekspedyenta 
poczt. w Kolędzianach Emanuela Diltza 
dla Bursztyna, ekspedyenta poczt. w Tuchol- 
ce Hilarego Łuszpińskiego dla Buka- 
czowiee, ekspedyentkę poczt. w Krowodrzy 
Emerykę Jasielska dla Krowodrzy, eks- 
pedytorkę poczt. Julię Hervy'ową dla Za- 
łucza, ekspedyenta poczt. Romualda Bo- 
rzemskiego w Olejowie dla Olejowa, eks- 
pedytorkę poczt. Helenę Pelczarową dla 
Jasienowa górnego, sEspedyenta poczt. w Łu- 
kowicy Bogdana Stalbergera dla Łącka, 
ekspedyenta poczt. w Leszniowie Józefa 
Stankiewicza dla Leszniowa, ekspedy- 
tora pocztowego Ignacego Tomanka dla 
Rajczy ; 

C) nadała posady ekspedyentów poczto- 
wych: w Soroeku ekspedytorowi poczt. Ste- 
fanowi Nawareckiemu, w uce małej 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsea £ wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencja dzienników Sekołewskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1.9. | w biurze Ludw!- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 

arenne, 


ekspedytorowi poczt. Edwardowi W eis so- 
wi, w Tucholce ekspedyentowi poczt. z Łu- 
ki małej Kajetanowi Kuligowskiemu, w 
Przeciszowie na dworcu naczelnikowi stacyi 
kolei Adolfowi Sykeie, w Posadzie olchow- 
skiej ekspedytorce poczt. Julii Zającowej, 
w Nowosieleach-Gniewosz na dworeu na- 
czelnikowi stacyi Tadeuszowi Podgórskie- 
m u, w Kruszelnicy ekspedytorce poczt. Wa- 
leryi Michalskiej, w Ole manipulantce 
poczt. Aleksandrze Zalewskiej, w Deny- 
sowie ekspedytorowi poczt. Ludwikowi D r o- 
zdowskie mu. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
października b. r. do 1. 121.765 o wykazie pa- 
nujących w Galicyi zaraźliwych chorób zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań starostw, przedłożonych od dnia 8 
października do 10 października b. r.. oraz z 
dnia 10 października b. r. do i. 119.699 
o tych gminach z przystółkami i obszarach 
aworskich w powiatach politycznych: Brze- 
ska, Gorlice, Grybów, Nowy Sącz i Tarnów, 
które zostaży uznane za zapowietrzone, — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gasety Lwowskiej . 


w miiemaniu, że teatry wiedeńskie są 
pewnego rodzaju szkołą wieczorną, to Spo- 
strzeżenie, że Wiedeńczycy przychodą do 
teatru w zwykłych strojach spacerowych, a 
dekoltowanych toalet, napotykanych tak czę- 
sto w lożach teatrów paryskich, nie widać tu 
wcale. Omawiając Burgteatr, . Bernheim na- 
zywa go „szkołą subwencysqowaną" i przy- 
pomina, że testr ten całym swym zakrojem 
najbardziej zbliżony jest do francuskiej Ko- 
medyi. Prawdziwy hymn wygłosił nareszcie 
Bernheim na cześć miasta Wiednia. „Wie- 
deń jest tą wielką i piękną stolicą, którą so- 
bie wyobrażaliśmy ; jest ogniskiem inteli- 
gencyi, czynności potęgi, bogactwa, zbytku, 
rozkoszy, nagromadzonych w możliwie najko- 
rzystniejszem środowisku; Wiedeń to oranże- 
rya, lub bazar, do którego spływają wszystkie 
wytwory świata, to muzeum wiecznie otwarte 
dla wystaw, to biblioteka, w której nie brak 
żadnego dzieła, to teatr, gdzie nie ma przerwy 
w przedstawieniach, to salon oświetlony z prze- 
pychem od początku do końca roku. Wiedeń 
jest istotnie syntezą wielkiego kraju, jest je- 
go sercem, mózgiem, światłem i ciepłem, 
jego myślą i radością”. 

Od ociężałości teatrów francuskich ko- 
rzystnie odbija się zapobiegliwość i ruchli- 
wość dyrektora głównej instytucyi koncerto- 
wej paryskiej, tak zwanej „Concerts Colonne“, 
które eo niedzieli po południu gromadzą tłu- 
my publiczności, przeważnie złożonej z klas 
średnich. Z przyszłą wiosną upłynie 30 lat 
odkąd Edward Colonne dyryguje tymi kon- 
eertami, które dziś znane są w całym świe- 
cie rozżnosząc sławę jego nazwiska. W marcu 
r. 1878 w teatrze Odeonu, ukonstytuowało 
się Towarzystwo, które przyjęło nazwę: Con- 
cert national. Na programie pierwszego kon- 
eertu drobneini literkami wypisane było na- 
zwisko kapelmistrza orkiestry, Edwarda Co 
lonne, nieznanego podówczas szerszej pu- 
bliezności. Warto też zanotować z programu 
tego ceny Ówczesne : najdroższe fotele koszto- 
wały po 3 franki, a miejsca na wyższych 
galeryach po 50 centymów. Były to czasy 
dobrej, a taniej muzyki. Koncerty te miały 
wielkie powodzenie, a imię kapelmistrza Co- 
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lonne zasłynęło w krótkim czasie. Już po 
dwóch latach! „Concert national“ zamienił 
się na „Stowarzyszenie artystyczne koncertów 
Colonne* i przeniósł się z Odeonu do tea- 
tru Chatelet, gdzie przebywa dotychczas. 
Przeglądając zbiór programów z tych 
lat trzydziestu, podziwiać się musi ogrom 
pracy dokonanej przez Edwarda Colonne w 
usłngach sztuki francuskiej. Dyrygował on 
w tym czasie 788 koncertami i wykonał 1676 
dzieł, z których 850 przypadało na 129 
kompozytorów francuskich. Licząc w ogól- 
ności — t. j. wciągając i pracę dokonaną 
poza koncertami Colonne, kierował on wy- 
konaniem 4102 dzieł. Oprócz wielkich dzieł 
klasycznych, które wchodzą w repertuar 
zwyczajny koncertów, prawie wszyscy kom- 
pozytorowie współcześni figurowali na pro- 
gramach tych koncertów. Nadzwyczajny kult 
poświęcił Colonne Berlioz'owi; jemu Fran- 
cuzi zawdzięczają poznanie utworów tego 
genialnego mistrza, Najgłówniejsze dzieło 
Berlioza „La Damnation de Faust“ grano 
pod batatą Colonne'a 118 razy ze wzrasta- 
JąGym coraz sukcesem — co jest faktem nie- 
słychanym w historyi muzyki. Pierwszy on 
też wprowadził Wagnera do koncertów pa- 
ryskich. Nieprzejrzaną prawie jest lista kom- 
pozytorów, których utwory po raz pierwszy 
wykonane były w teatrze Chatelet; że wy- 
mienię tylko najwybitniejszych: Bruneau, 
Charpentier, Debussy, Franck, Augusta Hol- 
mós, Joncierós, Vincent d'Indy, Lalo, Mas- 
senet, Messager, Vidal, Widor, Saint-Saćns. 
Przez krótki czas Colonne dyrygował takže 
orkiestrą wielkiej opery paryskiej i w tym 
czasia wcielił do repertuaru trzy arcydzie- 
ła: Salamiubó, Samson i Dalila i Walkyrie. 
Niezmierne usługi oddał Colonne muzyce 
francuskiej w swych licznych podróżach za 
granica. „ Wszędzie, gdzie tylko bawił przez 
czas jakiś, czy to z własną orkiestrą w 
Niemczech i Austryi, czy z orkiestrą opery 
berlińskiej filharmonii, czy na koncertach 
orkiestralnych w Petersburgu, w Moskwie, 
w Anglii, Belgii, Hiszpanii, Portugalii, Wło- 
szech, Szwajearyi i Holandyi, wszędzie wpro- 
wadził i przedstawił w najlepszem świetle 
muzykę francuską i jeżeli dziś zagranicą mło- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 października. 


Minister austryackiej obrony krajowej, 
generał broni br. Welsersheimb obchodził 
w sobotę rzadki w rocznikach armii jubileusz, 
bo półwiekowej czynnej służby wojskowej. 
Ze wszystkich stron czyniono przygotowania 
celem uczczenia w sposób uroczysty w tym 
dniu dostojnego jubilata, ten jednek wypro- 
sił się od wszelkich owacyj i wyjechał do 
swojego majątku na Węgrzech, gdzie tak 
ważną w swem życiu rocznieę spędził w 
ścisłem kółku rodzinnem. 

Hr. Welsersheimb, sya zmarłego w r. 
1874 byłego gubernatora Iliryi, zaciągnął się 
w szeregi wojskowe jako kadet d 12 paź- 
dziernika 1852 licząc zaledwie lat 17, a już 
w pięć lat potem ukończył nowo założoną 
szkołę wojenną. Z niej wszedł w stopniu 
porucznika do sztabu generalnego i tutaj 
licząc lat 24 awansował na kapitana, a w 
31 r. życia otrzymał stopień majora. Dowo- 
dy niezwykłego uzdolnienia i brawury wojsko- 
wej złożył młodyzoficer sztabowy biorąc udział 
kampanii wojennej w r. 1866, podczas któ- 
rej znajdował się w głównej kwaterze mar- 
szałka polnego Arcyksięcia Albrechta, a zdol- 
ności dyplomatycznych i bystrego zmysłu 
politycznego jako attache wojskowy w Pa- 
ryżu od r. 1866 i pełnomocnik wojskowy w 
Berlinie od r. 1872 do 1875. Nie potrzebu- 
jemy — zdaje nam się — nadmieniać jak 
ważnem i odpowiedzialnem było stanowisko 
hr. Welsersheimba w nadzwyczaj krytycznych 
okresach na dworach Napoleona, cesarza Wil- 
helma i ile to było potrzeba zasobu zręczno- 
ści, doświadczenia, znajomości ludzi i sto- 
sunków, aby podołać połączonym z tym u- 
rzędem militarno-politycznym agendom. 

Po tych świetnych dowodach wojsko- 
wo - politycznego i dyplomatycznego talentu, 
nie zadziwiło nikogo, że gdy w roku 1880 
ustąpił ówczesny Minister obrony krajowej 
generał baron Horst, powołał Monarcha na 
jego miejsce 45-letniego generał - majora 
hr. Welsersheimba. Już sam fakt, że do- 
stojnik ten utrzymał się na swem stanowi- 
sku w ciągu ośmiu zmian gabinetowych i 
obecnie jest najstarszym pod względem lat 
służby Ministreta nie tylko w Austryi, lecz 
w całej Europie, świadczy wymownie, że 
wybór Korony padł na męża zasługującego 
na pełne zaufanie i posiadającego wszelkie 
przymioty do sprawowania poruczonego mu 
urzędu. Do jego najwybitniejszych zasług 
należy zaliczyć zorganizowanie w ten sposób 
obrony krajowej, że ta z drugorzędnej kate- 
goryi wojskowej stała się, pod względem war- 
tości, równorzędną z armią czynną siłą zbroj- 
ną. Na okres urzędowania hr. Welsersheimba 


da szkoła francuska cieszy się uznaniem i 
istnieje wiara w jej żywotność, to jest to w 
znacznej części zasługą Colonne'a. 

Po trzydziestu latach natężonej pracy 
i najpiękniejszego sukcesu Edward Colonne 
czuje się silnym i czynnym, jak w pierw- 
szych latach i przyrzeka na rok bieżący se- 
zon muzyczny świetniejszy jeszcze, niż do- 
tychczasowe. Nie wiadomo jeszcze jakie no- 
wości wejdą do tegorocznego programu, ale 
zapowiedź sama napełnia już ggnością miło- 
śników muzyki, a jeżeli na razie i na pro 
gramach koncertów Colonne spotykamy tyl- 
ko dawnych znajomych, to zauważyć na- 
leży, że dobra muzyka znosi o wiele czę- 
stsze powtarzanie, niż utwory dramatyczne. 

Utworzył się tu komitet pod przewo- 
dnictwem hrabiego Recope i księcia Rolanda 
Bonaparte, który postanowił zająć się wy- 
stawieniem pomnika, zmarłemu niedawno 
księciu Henrykowi Orleańskiemu. Twórcą 
wybranego na pomnik ten projektu jest zna» 
ny rzeźbiarz Raul Verlet, który na wystawie 
w roku 1900 otrzymał medal honorowy. 
Pomysł jest prosty a piękny. Z łoża śmierci 
Francya podnosi księcia Henryka, owinięte- 
go w sztandar i unosi go ku chwale. Do tej 
grupy występującej em relief, zbliżoną jest 
płyta marmurowa, u której stóp Wiedza pła- 
cze nad zgonem młodego uczonego. Całość 
pomnika ma dwanaście metrów wysokości, 
koszta zaś obliczene są na 100.000 franków. 
Projekt wysłanym będzie na wystawę do 
Hanoi, sam pomnik zaś wzniesie się na 
przylądku św. Jakóha. Przylądek ten położo- 
ny na wschód od rzeki bDan-Nai opanowuje 
w tym punkcia morze. Na tem samotnem i 
dalekiem wzgórzu, wysoka marmurowa ko- 
lumna, niby wizya ukaże się podróżnym pły- 
nącym wzdłuż wybrzeży lub zdążajacym do 
Saigonu. 

Nie będzie to ani banalność publiczne- 
go placu, ani też wygnanie: książę lubo- 
wał się w ciszy obszernych, samotaych 
przestrzeni, tak więc pietyzm rodaków pra- 
gnie urzeczywistnić drogie mu adj 
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przypadają: ustawa o pospolitem ruszeniu 
z roku 1888, ustawa o taksach wojskowych, 
ustawa wojskowa z roku 1889 i ustawa o 
obronie krajowej z roku 1898. Ze szczegól- 
niejszym naciskiem należy podnieść, nie- 
złomność, zręczność i spokój, których dowody 
złożył tylokrotnie hr. Welsersheimb, jako rze- 
cznik w Parlamencie interesów siły zbrojnej. 
Wyborny mowca, którego niepotrafily nigdy 
zbić z tropu najburzliwsze interpelacye i 
który w najkrytyczniejszych chwilach walk 
parlamentarnych umiał zachować krew zi- 
mną, stał się hr. Welsersheimb w Parlamen- 
cie typową postacią otoczoną powszechnym 
szacunkiem. 

Najj. Pan uświetnił jubileusz Ministra 
przez wystosowanie de niego Najwyższego 
pisma odręcznego, w którem podnosi zaslu- 
gi jubilata, jego szczególną sumienność w 
spełnianiu obowiązków. poświęcenie się spra- 
wom wojskowym oraz zasługi około podnie- 
sienia obrony krajowej w czasie długoletnie- 
go bo Ż2-letniego kierownictwa Minister- 
stwem obrony krajowej. Na znak Swojej ży- 
czliwości Monarcha nadał mu brylanty do 
wielkiej wstęgi orderu Leopolda, 

Owacye przygotowywane przez perso- 
nal Ministerstwa obrony krajowej, żandar- 
meryę, obronę krajową i inne sfery urzę- 
dowe musiały być odwołane, gdyż, jak już 
nadmieniliśmy, hr. Welsersheimb padzięko- 
wał za nie i udał się do swych dóbr na 
Węgrzech. Pismo odręczne Monarchy za- 
wiózł P. Ministrowi przyboczny adjutant 
Najj. Pana pułkownik ks. Dietrichstein. 


Lwów, 13 października. 


O wczorajszym. Zjeździe mężów zaufania 
centralnego komitetu wyborczego otrzymu- 
jemy następujący komunikat: 

Wczoraj o godzinie 10 rano zgroma- 
dziło się w wielkiej sali galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego przeszło 300 osób z ca- 
łego kraju, zaproszonych przez centralny ko- 
mitet wyborczy, na poufna naradę nad obecną 
sytuacyą w kraju 1 wzmocnieniem stałej or- 
ganizacyi narcdowej w myśl uchwał sejmo- 
wego Koła polskiego. Wśród obeenysh wła- 
ściecieli dóbr ziemskich, prezesów Rad po- 
wiatowych, znajdowało się mnóstwo repre- 
zentantów miast, a także spora ilość wło- 
ścian. Duchowieństwo Z powodu zajęć nie- 
dzielnych było nieco mniej licznie reprezento 
wane,» zebranie zaszczycił swoją obecnością 
takze ks. Arcybiskup Teodorowicz. 

Fo zagajeniu przez prezesa centrelnega 
komitetu JE. Wojciecha hr. Dzieduszyekiego 
i kilku przemówieniach, odnoszących się do 
formalnego traktowania spraw, wypowiedział 
hr. W. Dzieduszycki imieniem komitetu cen- 
tralnego dłuższe programowe przemówienie, 
w którem zaznaczył, iż potrzebna jest je- 
dność działania, że boleje, iż nie wszystkie 
stronnictwa narodowe znajdują się w łonie 
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Nastała chwila milczenia. 
— Tylko, że pani wydaje mi się tak 
niensposobioną do roli, którą pragniesz ob- 


jąć! -- rzekła w końcu Darya, decydując się 


na wypowiedzeuie swojej myśli. 

— Przyzwyczaję się. Skoro się postano- 
wilo uczciwie zarabiać na chleb, trzeba się 
zdobyć na niejakie wysiłki. Czy totam stała 
cerkiew ? -— dodała, zwracając oczy w stronę 
okna, przez które widać było zgliszeza,, które 
niedawno oprzątnięto. 

— Pani wiedziała ? 

— A dzienników, tak, jak wszyscy. Od 
pierwszego do ostatniego wszyscy bohatersko 
się zahowali. Zresztą, przykład szedł z góry.... 

Szelest jedwaknej sukni na dywanach 
oznajmił obeeność Aniuty; Magda powstała 
i oparła się ręką o poręcz krzesła ze spu- 
szczonemi oczami, ale bez żadnej przesady. 

— Aniuto, to nasza nowa... jak mam 
powiedzieć ? — rzekła, kryjąc odrobinę za- 
kłopotania pod pozorem wesołości — nadzor- 
czyni naszych zapasów spiżarnianych. Bę- 
dziesz tak dobra zaprowadzić ją do Motru- 
ny, żeby moja poczciwa stara wtajemniezyła 
ją w przyszłe zajęcie. A wracaj zaraz, pro- 
szę ciebie, bo mam z tobą do pomówienia. 

Aniuta wyszła; na progu drzwi, pu- 
ściła Magdę naprzód, jak gdyby to była pan- 
na z jej towarzystwa. Uskuteczniła rozkaz 
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komitetu centr., który gotów jest każdej 
chwili uzupełnić się mężami ze stronnictw 
narodowych, dotąd stejących na uboczu, któ- 
reby uznając solidarność wiedeńskiego Koła 
polskiego, chciałyby się z nim złączyć. Dalej 
omawiał agitacyę ruską, przyczera zaznaczył, 
że świadomi uczuć tradycyjnych, na niena- 
wiść do wszystkiego co polskie, nie odpo- 
wiemy nienawiścią na wszystko co ruskie, 
ale przeciwnie, strzegąc wielkiej spuścizny 
po ojcach, będziemy pracować dalej nad do- 
brem Rusi, jako części naszej ojczyzny, bę- 
dziemy otaczać dalej cerkiew unicką czcią 
i szacunkiem, zrobimy wszystko dla oświaty 
ruskiej eo potrzeba, a zaniechamy jedynie 
tylko politykowania z „prowodyrami*, którzy 
lud ruski na bezdroża prowadzą. 

Dalej mowea zwrócił uwagę, że od 
Rządu możemy się domagać tego, do czego 
jest on obowiązany, ale nie znaczy to, abyśmy 
się mieli ze wszystkiem na Rząd spuszezać 
Namiestnik, dobry Polak, potrzebuje ustawi- 
cznego i usilnego poparcia od całego na- 
szego Społeczeństwa, aby mógł nasze po- 
trzeby skutecznie w Wiedniu zastępować i 
uzyskać tę samodzielność ruchów, bez której 
harmonii społecznej utrzymać nie może, a 
nadto, aby takie poparcie było skutecznem, 
potrzeba, aby społeczeństwo polskie posia- 
dało własną organizacyę, mogącą w razie 
potrzeby obejść się bez rządu. Celem osią- 
gnięcia tego, powinno być staraniem na- 
szem, aby posłowie wybierani byli nie za 
wpływem Rządu, ale wyłącznie na podsta- 
wie zaufania wyborców. Wzmocnienie orga- 
nizacyi komitetu centr. zainicyowane obecnie, 
ma to właśnie na celu. 

Omówiwszy po krótce stanowisko Koła 
polskiego i jego prace, zakończył hr. Dzie- 
duszycki swoje przemówienie, eo chwilę okla- 
skami nagradzane, apelem do odłożenia mar- 
nych sporów stanowych czy partyjnych, a 
do pracy nad dobrobytem kraju i dobrem 
Ojczyzny. 

Po przemówieniach pp.: rektora Uni- 
wersytetu Ochenkowskiego, Skrzyńskiego, ks. 
Pastora i Włodzimierza Gniewosza, na ży- 
czenie p. Seweryna Henzla odczytał dr. Vo- 
gel rezolucyę przez eentralny komitet propo- 
nowang, poczem rozpoczęła się obszerna dy- 
skusya w sprawie wzmocnienia organizacyi 
centralnego komitetu w kraju. W dyskusji 
tej wzięli udział pp.: Adolf Cieński, Artur 
Cieleeki, prof. dr. Raciborski, dr. Szezanie- 
cki z Gorlie, dr. Włodz. Kozłowski, nauczy- 
ciel ludowy Gruszecki z pow. brzeżańskiego, 
dr. Jakliński, ks. kanonik Pastor, łudowiec 
p. Soleski z husiatyńskiego, Bohdanowicz, 
Marszałkowicz, Jerzy książę Czartoryski, dy- 
rektor dr. Benoni, jeszcze raz poseł dr. Ko- 
złowski i dr. Raciborski. 

We wszystkiech tych przemówieniach go- 
dzeno się na programową mowę hr. Dzieduszy- 
ckiego i na rezolucye do uchwały przedło- 
żone. Książę Czartoryski wskazywał, ża drzwi 
centralnego komitetu otwarte są dla wszyst- 


Bardzo wzburzona, księżna chodziła po 
pokoju wielkimi krokami. 

Do czego to podobne! — zawołała, 
gdy Aniuta się ukazała. — Szukam służącej, 
a dostaję księżniezkę ! 

— Och, mateczko ! 

— A przecież widziałam, że ty nawet 
ustąpiłaś jej pierwszeństwa we drzwiach : 
było to instynktowne, wiem o tem, ale wi- 
dzisz Sama, cośmy sobie napytały ? Co bę- 
dziemy robić z tą panną? 

— Ależ mateczko, prawdopodobnie u- 
czynimy z niej bardzo dobrą klucznicę — 
odrzekła młoda dziewczyna z uśmiechem. 

Od śmierci księcia musiała się przy- 
zwyczaić nie bez trudu i pewnej obawy w 
początkach do raptowaych zmian w eliara- 
kterze księżnej, niegdyś tak stanowczej. Nie 
była to już ta sama kobieta; stawała się dzie- 
anna czasami, mniej rozważną, a także gwał- 
towniejszą. Możnaby powiedzieć, że cały za- 
sób jej energii wyczerpał się wtedy w cer- 
kwi, w tym strasznym dniu Zielonych 
świątek i że nie stało już źródła, zkądby tę 
energię czerpać miała. 

— Zobaczysz mateczko, że wszystko 
dobrze pójdzie — dodała Aniuta, pieszcząc 
rękę swojej opiekunki. 

— Nie wydaje ci się jakaś dziwna ta 
panna ? nawet nazwisko jej takie niezwykłe... 
Rox, z trzech liter złożone... jakby nazwa 
pieska | 

Aniuta pomyślała w głębi duszy, że 
księżna mogła była spostrzedz to przedtem, 
zanim tę pannę sprowadziła ; ale wiedziała, 
kiedy zamilezeć wypadało i dnia tego lepiej 
było nie odpowiadać, jak to zauważyła ze 
zmarszezonych brwi Darji. 

- Nazywa się także Magda, a to chrze- 
ściańskie imię, Magdalena. 

— To prawda — rzekła księżna nieco 
uspokojona. — Jest z Estonii, zdaje mi się, 
słowem, ani całkowicie rossyjskiego pochodze- 
nia, ani innego, ... Gdyby naprawdę okazała się 
użyteczną, zatrzymałabym ją, nie dbając o re- 
sztę. 


Między służbą oświadczono, że nowa 


chrzestnej matki, a potem wróciła do niej. | Mamzelka jest nadętą purchawką i wyrażono 


kich stronnictw narodowych, ale potrzeba, 
aby uznały one potrzebę solidarności Koła 
polskiego w Wiedniu i zamiast podjudza- 
nia jednych przeciw drugim, zabrały się ra- 
czej do pracy nad ludem. Ubelewał, że rządy 
i ustawy nowoczesne nakłaniają się do so- 
cyalizmu, a w kwestyi ruskiej stoi na sta- 
nowisku, jakie wypowiedział Wojciech hr: 
Dzieduszycki. 

Dr. Benoni zwracał uwagę na potrzebę 
powołania pod broń inteligencyi miejskiej, 
w tym samym mniej więcej duchu przema- 
wiał dr. Szezaniecki a pp. Gruszecki i So- 
lecki zapewniali, że skoro programem dzia- 
łania centr. komitetu jest organizacya naro- 
dowa i wybory, polegające na zaufaniu lu- 
dności, całe społeczeństwo polskie pójdzie za 
tem hasłem. Wiceprezes centr. komitetu dr. 
Włodz. Kozłowski prostował zarzuty przez 
niektórych mowców co do arbitralności ko- 
mitetu centr. podniesione, — udowadniał, że 
w narodzie pozbawionym bytu politycznego 
pole walk stronniezych powinno być jak naj- 
ciaśniejsze, aby na nie nie wdarł się ktoś 
trzeci. Komitet centr. nie jest reprezentacyą 
stronnictwa konserwatywnego — wolno każ- 
demu pracować dla swego stronnictwa, ale 
po nad to jest rzecz ważniejsza: myśl na- 
rodowa. To hasło powinno przyświecać spo- 
łeczeństwu naszemu, a komitet centralny, 
jako jego reprezentant, stać musi na stano- 
wisku straży narodowej przyszłości. Wyka- 
zywał dalej szczegółowo dr. Kozłowski co 
Sejm i Koło polskie dla ludu zrobiły, że o 
miasta Koło polskie się stara, czego dowo- 
dem jego zabiegi o subwencye dla Lwowa 
i Krakowa. Wspomniał wreszcie, że naród 
nasz był i jest zawsze dla Ojczyzny pełen po- 
święcenia, że dowodem tego jest mnóstwo 
czynów jego, że są klejnoty i perły poświę- 
ceń, ale że nie było ciągłej organizacyi, że 
nie były te perły połączone sznurkiem, nie- 
raz marnie się rozsypywały — nawołuje te- 
dy do organizacyi w karności i to nie przy 
samych wyborach ale i w pracy społecznej. 

Po objaśnieniu przez Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego szczegółów organizacji za- 
mierzonej, uchwalono jednomyślnie następu- 
jęcą rezolucyę: 

„Zważywszy, że naród polski w ciężkiej 
dzisiejszej doli może jedynie wzmocnieniem 
swojej świadomości narodowej, oświaty i do- 
brobytu się dźwignąć i lepszą sobie zape- 
wnić przyszłość ; 

„Zważywszy, że w naszym kraju wrodzy 
agitatorowie usiłują bratobójczą między Ru- 
sinami a Polakami wzniecić walkę, a tem 
samem rozbić wiekową a dziejami uŚwięconą 
jedność obydwu narodów ; 

„zważywszy, że drugie niebezpieczeń- 
stwo grozi idei narodowej ze strony agita- 
torów, mówiących wprawdzie po polsku, ale 
usiłujących zastąpić miłość Ojezyzny kosmo- 
polityeznemi hasłami walki i nienawiści kla- 
sowej ; 


nadzieję, że zważywszy charakter księżnej” 
panna długo miejsca nie zagrzeje. 

Gdy wieczór nadszedł, Aniuta poszła 
do Motruny i pochylając się nad leżącą w 
łożku, dowiadywała się czy jej czego nie 
potrzeba — było to codzienną czynnością 
młodej dziewczyny, której nigdy nie opu- 
ściła. Motruna zrobiła znak krzyża nad mło- 
dem czołem pochylonej nad nią. 

..— Bóg niech ciebie błogosławi, mój 
aniele — rzekła — a Duch Święty niech 
cię strzeże od złego....: Nie przepowiadam 
nic dobrego o tej obcej, która weszła w 
nasz dom. 

|, ,— (zy może uchybiła ci w czemkol- 
wiek? zapytała młoda dziewczyna, podno- 
sz4¢ się. — Moja chrzestna matka nie znio- 
słaby tego i bardzobyś źle zrobiła, ukrywa- 
jąc takie rzeczy. 

— Jest zupełnie bez zarzutu — odrze- 
kła dymisyonowana klucznica; ale nie ma 
cdrobinyjszczerości w całej jej osobie. Bo wi- 
dzisz, mój skarbie, tutaj mówi się zwykle to 
co Się myśli, wszyscy, bez wyjątku; mówi 
się nawet czasami za głośno, od samej 
księżnej, do ostatniego pastucha — to już 
taki zwyczaj w tym domu... Ale nowa Mam- 
zelka nie powie ani słowa prawdy, chyba, 
żeby się zastanowiła i zrozumiała, że to le- 
ży w jej interesie. Bądź ostrożna, mój biały 
ptaku! Pilnuj się, żeby ci nie odebrano przy- 
wiązania twojej chrzestnej matki.... 

Och! Motruno! eo też mówisz! — 
zawołała Aniuta oszołomiona. 

Lekkie skrzypnięcie na progu pokoju 
zwróciło ich uwagę. Magda stała we drzwiach. 
W domach rossyjskich drzwi bywają za- 
wsze pootwierane, z wyjątkiem nocy, i to 
jeszcze nie zawsze... 

— Czego pani sobie życzy? — spy- 
tała Aniuta nie bez tłumionego zirytowania, 

— Najmoeniej przepraszam.... nie mo- 
gę znaleźć mego pokoju... Nie znam jeszcze 
rozkładu domu... 

Zaprowadzę panią i radzę pani 
zamknąć drzwi swoje na klucz — odrzekła 
Aniuta z przytomnością umysłu, której sa- 
ma się dziwiła. — Tyle jest ludzi w pała” 


„zważywszy że tylko utrwalenie har- 
monii społecznej i wzajemnego rodaków za- 
ufania może na przyszłość także zapewnić 
utrzymanie narodowego charakteru Sejmu i 
solidarnej reprezentacyj kraju przez Kało pol- 
skie w Wiedniu; 

„zważywszy wreszcie, że jedynie zwal- 
czanie nędzy i ciemnoty wśród ludu źródło 
waśni wewnętrznych skuiecznie usunąć może 

„l. Zgromadzenie odwołując się do u- 
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| przedstawili następnie swoje propozycye. 
Taki sam przebieg będzie miała również kon- 
ferencya zapowiedziana pomiędzy Prezyden- 
tem Ministrów i przywódcami niemieckich 
stronnictw. Z niemieckich stronnietw otrzy- 
mali zaproszenie także Wszechniemcy. Na- 
| tomiast czesko-narodowych soeyalistów (gru- 
pa Klofacza) nlezaproszono rzekomo dlatego, 
| że nie posiadają reprezentacyi w sejmie cze- 


czuć patryotycznych wszystkich warstw spo- | skim. 


łecznych i wszystkich stronnictw narodo- 
wych, wzywa je do łączenia się we wspól- 
naj pracy obywatelskiej w celu wzmocnienia 
siły naszej w kraju, tudzież poprawy sto- 
sunków społecznych i ekonomicznych. 

2. Zgromadzenie uważa za konieczne, 
aby społeczeństwo energicznie poparło akcyę 
centralnego komitetu, zmierzającą do wzmo- 
enienia i rozwinięcia stałej organizacji, o- 
partej na uchwałach sejmowego Koła pol- 
skiego. u 

„8. Zgromadzenie wyraża przekonanie, 
iż dla poparcia powyższej działalności komi- 
teta centralnego obowiązkiem społeczeństwa 
jest: budzić świadomość narodową, krzewić 
oświstę, pielęgnować tradycye i szerzyć na- 
ukę dziejów ojezystych; — zwalczać agita- 
cyę podkopującą u ludu wiarę, dążącą do 
wywołania waśni narodowych lub społe- 
cznych; — budzić wśród ludu poszanowa- 
nie prawa i poczucie obowiązków, a bronić 
go, gdzie potrzeba, przed krzywdą i wyzy- 
skien; czuwać nad zdruwym rozwojem sto- 
sunków agrarnych i miejskich, — a wre- 
szcie tworzyć instytueye dla podniesienia mo- 
ralności, oświaty i dobrobytu w kraju*. 

Gdy na tem po godz. pół do 3 po po- 
łudniu porządek dzienny zjazdu został wy- 
czerpany, wniósł Mieczysław hr. Borkowski 
wyrażenie podzięki centralnemu komitetowi, 
a w szczególności jego prezesowi Wojcie- 
chowi hr. Dzieduszyckienu, co bucznymi o- 
klaskami przyjęto. Na wniosek dr. Racibor- 
skiego wyrażono podobne podziękowanie wi- 
ceprezesowi centralnego komitetu posłowi dr. 
Włodz. Kozłowskiemu. 

Zawiadomieniem, że nadeszlo przeszło 
15 telegramów i listów zgłaszających przy- 
stąpienie do uchwał zebrania — posiedzenie 
zamknięto. 


Przed Labrat y Il) państwa. 


Z Wiednia donoszą do praskiej Poli- 
lik; Zaproszeni przez Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera na konfereucyę wtorkową prze- 
wódey klubu młodoczeskiego, czeskich agra- 
ryuszy i konserwatywnej wielkiej posiadłości 
przybędą w poniedziałek wieczorem do Wie- 
dnia. Konferencyas będzie prawdopodobnie 
krótką. Prezes gabinetu przedłoży zaproszo- 
nym tylko główne zarysy dla uregulowania 
stosunków językowych w Czechach i na Mo- 
rawie wraz z prośbą, aby ezłonkowie kon- 
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cu; prawdziwy labirynt. Inni także pomylić 
by się mogli tak samo jak pani. Dobranoe, 
Motruno. Przyszlę ci pokojowę; powiedz jej, 
żeby się zaraz położyła spać w twoim po- 
koju, tak jak zawsze. 

W szerokim kurytarzu, gdzie dużo po- 
koi gościnnych stało pustych, Aniuta po- 
szła naprzód ze świecą, zabraną od Motruny. 

— Oto pokój pani — rzekła, rzneając 
wokoło szybkie spojrzenie gospodyni domu, 
która chce się upewnić, że wszystko jest w 
porządku. 

Przyłożyła dłoń do wielkiego kaflowe- 
go pieca; był napalony i miłe ciepło roz- 
chodziło się z niego. Woda była przygoto- 
wana na umywalni, a kufry przybyłj uło- 
Żone w kąciku, rozmotane ze sznurów, któ- 
rymi były owiązane w podróży. 

—  Wypróżnione kufry wyniosą na 
strych — rzekła. — Mam nadzieję, że do- 
brze pani będzie pod naszym dachem. Do- 
branoc pani. 

Wyciągnęła klucz tkwiący u zewnętrz- 
nej strony drzwi i przełożyła go do zamku 
na wewnątrz. 

-— Oto jest pani u siebie — dodała. 

Zniknęła, a za nią poleciało żywe i 
gniewne spojrzenie ciemnych oczu Magdy. 

W pięć miunt polem tony koncertowe- 
go fortepianu rozbrzmiewały po calym gma- 
chu i zaraz potem rozległ się głos Aninty, 
śpiewający po niemiecku namiętną romanzę 
Schumana. 

Magda nie zamknęła swoich drzwi; prze- 
ctiwnie, oparta o framugę, słuchała tego głę- 
bokiego i rzewnego głosu, który z innych 
oczu łzy by wycisnąć był w stanie; ale Ma- 
gda nadto soba samą była zajęta. 

— Potrafię spiewać równie dobrze — 
myślała. — Nie było weale wzmianki o tej 
wychowance, która gotowa utrudnić mi ży- 
cie... Ba! zobaczymy! 


(Cigg dalszy nastąpi). 


Konferencya z delegatami ezeskimi zo- 
stała naznaczoną na godzinę 10 przed połu- 
dniem, z niemieckimi zaś na godzinę 12 w 
południe. 

Komisya parlamentarna czeskiego klu- 
bu w Radzie państwa została zwołaną na 
środę, dnia 15 b. m., przed południem; po- 
siedzenia zaś pełnego klubu odbędą się w 
środę o godzinie 5 po południu i we czwar- 
tek o godzinie 10 przed południem. 


Z Warszawy. 


(Dymisya dotychczasowego kuratora warszaw- 
skich zakładów dobroczynnych. — Profesor Spa- 
sowicz.) 


Ogłoszono właśnie urzędownie dymisyę 
dotychczasowego kuratora warszawskich za- 
kładów dobroczynnych, prof. uniwersytetu 
Ziłowa, na którego miejsce został naznaczony 
dotychczasowy wice-gubernator piotrkowski 
p. Liders- Weimarn. 

Ustępujący Ziłow pozostawia po sobie 
pamięć zaciekłego russyfikatora, według da- 
wnej szkoły Hurkowsko- Apuchtinowskiej. 
Działał on w tym duchu i kierunku, tak sa- 
mo na uniwersytecie, jako profesor, jak i na 
stanowisku kuratora zakładów  dobroczyn- 
nych. W zakładach, gdzie tylko było można 
zaprowadzać język rossyjski, obsadzał wszyst- 
kie miejsca wyższe i niższe, jakie tylko obsa- 
dzić było można w tej gałęzi administracyi, 
swemi kreaturami i nie przebaczał nawet 
czytelniom w zakładach dobroczynnych, gdzie 
wprowadzał tylka pisma i książki rossyjskie. 

O jego następcy Lieders- Weimarnie sły- 
chać, że ma być człowiekiem, któremu przy- 
pajmniej nie można zrobić zarzutu zaciekłej 
niechęci do Polaków. 

Prof. Włodzimierz Spasowiez opuścił 
Petersburg, przenosząc się na stały pobyt do 
Warszawy. Przed kilku dniami żegnało go 
obiadem, grono literatów  rossyjskich a 
przed odjazdem przybyła de niego gre 
nialnie petersburska rada adwokacka, «hy 
w imieniu całego ciała obrończego zło- 
żyć hołd jednemu z najzuakomitszych swo- 
ich ezłonków. Onegdaj Towarzystwo polskie 
wydało na cześć odjeźdżającego ucztę, pod- 
czas której przemawiali pp.: Ignacy Knoll, 
Lubomir Dytosza; w imieniu adwokatów Po: 
laków, Fr. Orsiecki, w imieniu redakcji 
Kraju, Bohdan Kutyłowski, a nadto pp.: W. 
Żukowski, towarzysz prokuratora senatu W. 
Szydłowski, generał Edw. Kowerski, adwo- 
kat Lednicki z Moskwy i inni. Adwokat L. 
Blumental odczytał wiersz okolicznościowy. 


Z Poznania. 


wanana 


(Biędna wiadomość o wyroku trybunału admi- 

nistracyjnego. — Tow. imienia Marcinkowskie- 

go w oświetleniu dziennika hakatystycznego. —- 
Załoga wojskowa we Wrześni). 


W zamiarze wprowadzenia w błąd pol- 
skich kupeów i przemysłowców. rozgłosiły 
pisma hakatystyczne wiadomość. iż najwyż- 
szy pruski trybunał administracyjny wydał 
w pewnej sprawie wyrok, zabraniający wypi- 
sywania imion na godłach firmowych w pol- 
skiem brzmieniu, jeśli w metrykach kościel- 
nyeh imiona te były zapisane w brzmieniu 
łacińskiem, a w urzędach stanu cywilnego 
w brzmieniu niemieckiem. Tymezasem do- 
radca prawny mecenas Zborowski, stwier- 
dził, że wyrok taki nie istnieje, że najwyż- 
szy trybunał wcale jeszcze sprawą tą się nia 
zajmował, że przeto kwestya pisowni Imion 
polskich na godłach jest jeszcze otwartą I 
policya nie ma prawa zmuszać kupców pol- 
skich do zamieszczania niemieckich imion 
na godłach. 

O „Towarzystwie pomocy naukowej imie- 
nia Marciokowskiega* rozpoczął seryę arty- 
kułów Posener Tagblatt. Jak wynikaz dwóch 
pierwszych artykułów, autor jego zamierza 
wykazać, że Towarzystwo ma cele polityczne 
i pracuje nad ekonomicznem zwalczaniem 
wschodnio-kresowej niemezyzny. Swoją drogą 
przyznaje on dość objektywnie, że przy Za- 
tożeniu Towarzystwa Pomocy Naukowej ów- 
czesne rządy vmiały uznać humanitarne jego 
cele, a nawet ówczesny prezes naczelny 
Flottwell, bardzo sympatyczne zajął w obec 
Towarzystwa stanowisko, 

Dzienniki niemieckie stwierdzają z wiel- 
kiem zadowoleniem. że po sprowadzeniu za- 
łogi wojskowej do Wrześni, osiedla się tam 
eoraz więcej niemieckich rzemieślników i 

' przemysłowców. Gazety te wzywają obywateli 


„Głazeta Lwowska“ a dnia 14. października 1902. 


 ferencyi zechcieli wziąć je pod rozwagę i | niemieckich, aby zaspokajali wszystkie swoje 


potrzeby i robili zakupna wyłącznie u ro- 
daków. 


KRONIKA 


Lwów, 15 października, 


— Ks. Metropolita Szeptycki wyjechał 
w niedzielę do W. Ks. Poznańskiego na ślub 
swego brata Leona z hrabianką Szembekówną. 

— Obiad. U JE. P. Marszałka krajowe- 
go hr. Andrzeja Potockiego odbył się w sobotę 
o godzinie 8 wieczorem obiad, na który przy- 
byli: JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniński, 
JE. Prezydent wyższego sądu krajowego dr. Als- 
ksander Mniszek Tchorznicki, prokurator skarbu 
radca Dworu dr. Korn, profesor Uniwersytetu 
dr. Balzer, rektor Uniwersytetu dr, Ochenkow- 
ski, rektor Politechniki prof. Fiedler, radca 
Dworu prof. dr. Rydygier, prezes Tow. kredy- 
towego ziemskiego dr. Władysław Kraiński, pre- 
zydent miasta dr. Małachowski, członkowie Wy- 
działu krajowego: dr. T. Pilat, dr. Wereszczyń- 
ski, Romanowicz i Glidziuk, posłowie: Rajski 
i Kazimierz Laskowski, wiceprezes Tow. dzien- 
nikarzy polskich p. Kazimierz Skrzyński, dyre- 
ktor archiwum miejskiego dr. Czołowski, 

Przy końcu obiadn JE. Pan Marszałek 
wzniósł następujący toast na cześć JE. dr. 
Tehorzniekiego, dr. Korna i prof, Balzera: 

Miesiąc temu kraj cały w naprężeniu ocze- 
kiwał wiadomości z Grazu. Wyrok sądu polu- 
bownego nareszcie zapadł, a radosna wiadomość 
o wygranej rozeszła się w jednej chwili lotem 
błyskawicy po wszystkich zakątkach kraju. Wi- 
działem — a mówię to bez Żadnej przesady — 
jak po otrzymaniu tej wiadomości, rzucano się 
sobie w objęcia i ściskano się z radości; roz- 
mawiałem z jednym endzoziemeem, który rozu- 
miejąc trochę po polskn, ale nie znając sprawy, 
przejechał tego dnia przez Galicyę i zapytywał 
się mnie, co się to nadzwyczajnego stać mogło, 
że nie słyszał zgoła innej rozmowy, jak tylko 
o jakiemś „oku“. Wybuch radości był ogólny — 
jak, że mimowoli nasuwało mi się pytanie, jaki 
jest powód tak ogólnego zainteresowania się 
sprawą Morskiego Oka. Wartość realia przed- 
miotn sporu nie mogła oczywiście wchodzić w 
grę, bo obchodzi ona osoby prywatne i jest zre- 
sztą minimalna. Nawet piękność okolicy i obawa 
utrudnienia dostępu do perły naszych Tatr nie 
mogła dać wytłómaczenia tego ogólaego uczucia. 
Przyczyna musi być głębszej i poważuiejszej 
natury. 

Jesteśmy niestety przyzwyczajeni do tego, 
że nasze skargi i żądania, choć oparte na naj- 
słuszniejszej podstawie, nie znajdują posłurhu i 
napróżno oczekujemy sprawiedliwości. I oto od 
długiego czasu pierwszy raz się zdarza, Że nasza 
dobra sprawa przed obcym trybunałem w za- 
kresie prawa międzynarodowego zwycięża. Ta 
okoliczność jest zdaje mi się powodem i wytló- 
maczeniem tej ogólnej radości. 

Słuszność samej sprawy nie wystarcza je- 
szeze, żeby zwyciężyć. Jest ona jak dyament, 
który nieoszlifowany, wygląda jak zwykły ka- 
mień i potrzeba dopiero głębokiej wiedzy i mo- 
zolnej pracy, aby go obrobić, aby mógł zabły- 
snąć pełnym ogniem prawdy, przekonać i olśnić 
patrzących. 

Dzięki tym wszystkim, którzy swą wytra- 
wną wiedzą i niestrudzoną pracą przyczynili się 
do obrobienia tego dyamentu, którzy dopięli, że 
prawda zabłysła i przekonała wszystkich o słu- 
szności sprawy. Imieniem kraju im dziękuję i 
wznoszę toast na ich cześć i pomyślność, 

Słowom gospodarza towarzyszyły huczne 
oklaski. 

Po chwili wstał JE. dr. Tehorznicki, aby 
we własnem i swoich towarzyszy imieniu po- 
dziękować za słowa takiego uznania. Mowca 
spełnił tylko — jak twierdził — swój obowią- 
zek, ale właśnie nad wyraz czuje się szczęśli- 
wym, że jego sędziowskie sumienie znalazło się 
w zupełnej zgodzie i harmonii z jego uczuciem 
miłującego kraj obywatela i Polaka! Dalej mó- 
wił dr. Tehorznieki z wdzięcznością o swoich 
dzielnych współpracownikach, podnosząg nie- 
zmordowaną pracę, bystrość i gorliwość radcy 
Dworu dr. Korna, oraz kolosaluą wiedzę, wymo- 
wę i zapał znakomitego uczonego prof. dr. Bal- 
zera. Węgrzy — jak zauważył mowca — za- 
zdrościli nam takiego rzecznika, w którego ka- 
¿dem słowie drgała struna gorącej miłości oj- 
ezyzny, opartej na granitowym fundamencie nau- 
ki. JE. dr. Tehorznieki wzniósł w końcu toast 
na cześć kraju w ręce gospodarza. 

— P. Michał Chyliński, redaktor Czasu, 
bawi we Lwowie. 

— P. Helena Modrzejewska przybyła 
wczoraj » Poznania do Krakowa. 

— P, Gustaw Fiszer przestał — na 
własne żądanie -— należeć do składu artystów 
sceny lwowskiej. 

— Bejmik relacyjny. Ze Stanisławowa 
donoszą do Słowa Polskiego: Wezoraj po polu- 
dniu zdawał poseł Stwiertnia przed wyborcami 
Tyśmienicy sprawozdanie ze swych czynności 
poselskich. Zgromadzenie było liczne. Wyborcy, 
w tej liczbie inteligencya, mieszezauie i włościa- 
nie, wyrazili posłowie uznanie i wotum zaufa- 
nia za jego dotychczasową działalność poselską. 


Przed wyborcami Stanisławowa stanie pos 
Stwiertnia dziś po południu. 

— Henryk Sienkiewicz przybył na kilka 
dni z Oblęgorza do Warszawy, celem wzięcia 
udziału w posiedzeniu konkursu swego imienia. 

— Wydział filozoficzny Uniwersytetu 
lwowskiego uchwalił nadać profesorowi dr. Bal- 
zerowi godność doktora honoris causa. 

— Jubileusz Maryi Konopnickiej, 
Rada miasta Podgórza, na odbytem onegdaj po- 
siedzeniu, uchwaliła wziąć gremialny udział w 
obchodzie jubileuszowym Maryi Konopnickiej, 
Przeprowadzenie uchwały i zgłoszenie się do ko- 
mitetu krakowskiego polecono burmistrzowi, p. 
Maryewskiemu. 


— Komitet jubileuszowy M. Konopni- 
ckiej w Krakowie zawiadamia, że z powodów 
niezależnych od niego, program uroczystości zmie- 
niony został w następujący sposób: 

1. Nabożeństwo w kościele N. Maryi Panny 
o godzinie 8 rano. 

2. Uroczyste wręczanie jubilatce adresów, 
dyplomów i darów przez delegacye w połączeniu 
z koncertem w sali „Sokoła“ o godz. 11 zrana, 

3. Przedstawienie popnlarne w teatrze lu- 
dowym o godzinie 3 po południu. 

4. Wspólny obiad w sali Saskiej o godz. 
6 wieczorem. 

Karty wstępu do kościoła i sali „Sokoła* 
wydaje bezpłatnie za okazaniem biletu sekreta- 
ryat komitetn, ul. Floryańska 32, I piętro, od 
5—7 wieczorem. Udział w obiedzie po 10 K. 
od osoby. tamże. 


— Koło literacko-artystyczne zamia- 
nowało na odbytem w sobotę wieczorem nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzenin Maryę Kono- 
pnicką członkiem honorowym. Dyplom, wyko- 
nany przez prof. Rybkowskiego, wręczony zo- 
stanie jnbiłatce w dniu 25 b. m. podczas uro- 
czystego wieczoru, urządzonego w salonach Koła 
literacko-artystycznego. 


— Lwowskie Koło pań Towarzystwa 
Szkoły ludowej uchwaliło na zebraniu odbytem 
dnia 10 b. m. nowo budować się mającą szkołę 
na kresach nazwać imieniem „Maryi Konopni- 
ckiej“. 

— Zarządy Kola akademickiego i Koła 
pań uchwaliły pierwszą bezpłatną czytelnię i 
wypożyczałnię książek, znajdującą się przy ul. 
Łyczakowskiej 33, nazwać imieniem Maryi Ko- 
nopnickiej, 

— Inauguracyjne zebranie towarzy- 
skie w nowym lokalu Kola literacko - artysty- 
cznego, urządzone w sobotę wieczorem, powio- 
dło się pod każdym względem bardzo dobrze. 
Wzięło w niem udział około stu członków, a 
doskonała dwunastka „Lutni*, z dyrektorem p. 
Oetwińskiim na czele, odśpiewała długi szereg 
prześlicznych pieśni, nagradzanych niemilknący- 
mi oklaskami. Wyjątkowy ten koncert bez ob- 
myślanego z góry programu, przeciągnął się do 
godz. 2 po północy, a w przerwach między pro- 
dukcysmi dzielnych naszych lutnistów, zabawia- 
no się swobodną pogawędką. Pierwszy ten wie- 
czór dobrze wróży o obecnym sezonie w „Kole* 
lwowskiem. Najbliższem zebraniem towarzyskiem 
ze współudziałem pań będzie wieczór jubiłeuszo- 
wy Maryi Konopnickiej. W listopadzie rozpo- 
cznie się serya rautów muzycznych oraz odczy- 
tów najpopularniejszych we Lwowie prelegentów. 

— Lektorat języka ruskiego w tutej- 
szym c. k. Uniwersytecie rozpoczyna się w pią- 
tek, dnia 17 b. m, w sali IV o godzinie 6 
wieczorem w oddziale I, a o godzinie 7 w od- 
dziale IL. 

— Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 
14 b. m. otwartą zostanie w Besku (powiatu 
sanockiego) przy istniejącym tamże urzędzie po- 
cztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. 

— Miejska komisya elektryczna na 
odbytem onegdaj posiedzeniu omawiała sprawe 
budowy nowych linij tramwayowych i postano- 
wiła pracę w tym kiernnku rozpocząć od poczy- 
nienia stanowezych kroków do wybudowania 
tramwayu do rzeźni miejskiej na Gabryelówce. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 15 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo- 
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążezyzna l. 17, I piętro. Na po- 
rządku dziennym: Sprawa ochrony tytułu inży- 
nierskiego i dyskusya. 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia L4 b. m., o godzinie 6 wie- 
czorem w sali Instytutu chemicznego Uniwersy- 
tetu (w. Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
Zuber: „O resztach gór przedkarpackich". 2. 
Luźne komunikacye. 

— Nowa lista sędziów przysięgłych. 
Prezydyum magistratu ułożyło listę sędziów przy- 
sięgiych na r. 1903. Obejmuje ona około 3000 
osób. Od wtorku, d. 14 b. m, do środy, d. 22 
b. m., będą mogli interesowani przejrzeć ją w 
godzinach urzędowych w biurze prezydyalnem i 
wnosić w tym terminie ewentualne reklamacye. 
Po upływie tego okresn, reklamacye nie będą 
uwzględnione. 

-- Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
d. 17, i w sobotę, d. 18 b. m., o godzinie 7 
wieczorem przedstawienie amatorskie. Bilety od 
wtorku, 14 b. m. 

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się jutro, we wtorek, dnia 


14 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali ratu- 
szowej. 


Na porządku dziennym: Projekt nowego 


regulaminu dla Rady miejskiej (część I i ID. 

-- Podwyższenie kary. P. Aleksandro- 
wi Gotliebowi, dyrektorowi rzeźni miejskiej, ska- 
zanemu za występek przeciw bezpieczeństwu ży- 
cia na 8 dmi aresztu, podwyższył sąd krajowy 
wyższy karę na 3 tygodnie aresztu. 

— Listonosze wiejscy. Dyrekcya poczt 
i telegrafów douosi: Z dniem 16 b. in. zapro- 
wadza się całodzienną służbę listonosza miej- 
skiego: przy urzędzie pocztowym w Liszkach 
dla miejscowości Budzyn, Cholerzyn, Kryspinów 
i Pickary; przy urzędzie pocztowym w Zwie- 
rzyńcu dla miejscowości Przegorzały i. Bielany, 
zaś przy urzędzie pocztowym i telegraficznym w 
Kętach służbę listonosza wiejskiego, który cztery 
razy w tygodniu, t. j. w niedzielę, wiorek, 
czwartek i piątek obchodzić będzie miejscowości 
Nową wieś, Malec, Kańczugę, Łęk i Bielany. 

— Zaręczyny. Onegdaj w Nieborowie u 
ks. Michałów Radziwiłłów odbyły się w obec- 
ności ks. IFerdynandów Radziwiłłów, tudzież ks. 
Clary-Aldringen zaręczyny hr. Franciszka Poto- 
ckiego, syna hr. Konstantego, ordynata teplicko- 
sitkowieckiego, z księżniczką Małgorzata Radzi- 
wiłłówną, córką czcigodnego prezesa Koła pol- 
skiego w Berlinie i małżonki jego Pelagii z 
książąt Sapiehów. 

— Ślub. Dnia 18 b. m. odbędzie się 
w (tręboszowie, w pow. dąbrowskim, ślub panny 
Jadwigi Jaśkiewiezówny, córki radcy wyższego 
sądu krajowego, z dr. Wilhelmem Przybyszow- 
skim. 

— Rzeżby na nowym dworcu. Kon- 
kurs na rzeźby do nowego dworca został w so- 
bote po południu przez dyrekiora kolei radcę 
Dworu p. Wierzbickiego rozstrzygnięty. Z pro- 
jektów, nadesłanych przez tutejszych rzeźbiarzy, 
wybrał p. dyrektor Wierzbieki projekt p. Po- 
piela. P. Popiel jednak, kierując się rzadką w 
dzisiejszych czasach bezstronnością, oświadezył 
że lepiej od własnej, podoba mu się grupa fa- 
sadowa, projektowana przez artystę-rzeźbiarza p. 
Wójtowiecza. W obec tego stanęło na tem, że 
p. Wójtowicz wykona według swojego projektu 
szezyt fasady i calą grupę wierzchnią wraz % 
tarczą z orłem austryackiw, zaś p. Popiel f 
gury, wyobrażające haudel i przemysł, któro 
mają być umieszczone w niszach, w środkowym 
trakcie nowego dworca. Reszta figur projekto- 
wanych, jak orły na skrzydłach i dzieci (putti), 
trzymające kule —- nie boda wcale wykonane. 
W ten sposób cała sprawa konkursu rzeźbiar- 
skiego ostatecznie została załatwiona. 

— Zjazd ziemian. W sobotę po połu- 
dniu obradował poufnie w gmachu Tow. kredy- 
towego ziemskiego zjazd członków komitetu gal. 
Towarzystwa gospodarskiego nad organizacyą 
antistrej kową. 

A Wybryki dorożkarskie. Wożnica 
dorożkarski nr. 229, jadąc wczoraj po połu- 
dniu wierzchem chodnikiem przez targowicę 
końską na ul. Zamarstynowską, najechał na 
przechodzącego tamtędy Abrahama Sobla, który 
dostawszy się pod kopyta końskie, doznał stłu- 
czenia klatki piersiowej i zdarcia naskórka na 
obu rekach. Sobla opatrzyło pogotowie stacyi 
ratunkowej, nieostrożny zaś woźnica pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Nasze służące. Jakób Pinson, za- 
mieszkały przy ul. Słonecznej l. 21, doniósł 
wozoraj policyi, że przyjęta przed kilku dnia- 
mi przez niego do służby 18 letnia Julia Ka- 
raban, skradłszy mu pulares z kilkunastu ko- 
ronami, zbiegła w niewiadomym kierunku. 

Karabanówna jest wzrostu słusznego, blon- 
dynka i zdaniem p. Pinsoba „bardzo przy- 
stojna“. 

A Nagła śmierć. U wylotu ulice Owo- 
cowej i Cebulnej znaleziono w sobotę około go- 
dziny 6 wieczorem jakiegoś mężczyznę, leżące- 
go na chodniku i dającego słabe zaledwie znaki 
życia. Przywołany stójkowy przy pomocy prze- 
chodniów wsadził nieznajomego do dorożki i 
zawiózł na stacyę ratunkową. Gdy przed loka- 
lem stacyi chciano nieznajomego wynieść z do- 
rożki, spostrzeżono nagle, że mężczyzna ów jest 
już trupem. Lekarz dyżurny stacyi ratunkowej 
stwierdził śmierć w skutek udaru sercowego, 
poczem zwłoki odstawiono do kostnicy zakładu 
medycyny sądowej. 

Z papierów, jakie znaleziono przy zmar- 
łym, stwierdzono, że mężczyzną tym był 47 le- 
tni Rudolf Sehreiner, oddający się nałogowo pi- 
jaństwu. 

A Kronika policyjna. Do pomieszka- 
nia Ettli Wcinbaum, hamdlarki owoców, przy 
ul. Zółkiewskiej 1. 32, dostał się wezorej po po- 
ładniu, po rozbiciu zamka u drzwi, niewyśłedzo- 
ny na razie złodziej i skradł z kufra damski 
zegarek złoty podwójnie kryty starego fasonu z 
3 perełkami, złoty damski łańcuszek o plecio- 
nych ogniwach, 2 sztuki białego płótna, 3 sre- 
brne lyżki bez znaków, 8 srebrne widelce, 1 
srebrny nóż, 3 srebrne kieliszki i gotówką 100 
koron. 

Na placu Krakowskim przytrzymał wczo- 
raj po południu jeden z agentów policyjnych 
16-letniego Józefa Uugera i 18-letniego Łuka- 
sza Kuziowa, który w towarzystwie kilku in- 
nych złodziei, usiłowali 2 jednego z tamtejszych 
sklepów skraść kilka sztuk mięsa i słoniny. 


lantem wartości 200 koron. 
Gotówka 400 koron i książeczkę galic. 


skradziono w sobotę z zamkniętego kufra Tzraelo- 
wi Memisowi. — Podejrzanego o tę kradzież 
Peretza Doktora recte Fuhrmana aresztowała po- 
licya, 

Na dworeu kolejowym znaleziono wczoraj 
przed południem pluszową torebkę z książeczką 
pocztowej Kasy oszczędności, wystawiona na 
imię Wandy Zacharzewskiej z Borysławia. 

W Wołoskiej cerkwi skradł wezoraj jakiś 
rzezimieszek pani L. L. z kieszeni sukni męski 
pulares skórzany z kwotą 170 koron. 

P. Władysławowi Z. skradziono wezoraj 
z zamkniętego pomieszkania przy ul. Jachowieza 
l. 24 pierścionek złoty ze szmaragdem i łańcn- 
szek złoty krótki, szeroki z wisiorkiem złotym 
w kształcie koniczyny. 

W hotelu Bombacha przytrzymała wczoraj 
policya na „wesołej zabawie“ hultajską trójkę: 
Getzla Spitza, Ozyasza Konstantego i Joannę 
Choimiak, „uroczą diwę z pod zachodnich stoków 
wysokiego Zamku*. Przy rewizyi dokonanej na 
ich osobach, znaleziono kilkanaście sznurków 
korali, rozmaite zegarki, łańcuszki i inne war- 
tościowe rzeczy. Ponieważ wesola ta trójka nie 
może być właścicielką „takich skarbów“, od- 
dano wszystkich do aresztów policyjnych, zna- 
lezione zaś u nich przedmioty, złożono w depo- 
zycie policyjnym. 

— BBY w tstałauich dniach: we Lwo- 
wie, Helena Grutkowska, wdowa po urzędniku 
kolei państwowych, w 39 roku życia; — Mi- 
chalina Lubelska, żona kupea, w 38 reku życia. 

W Półwsiu zwierzynieckiem, Marya z Ry- 
chłowskich Jaroszewska, żona starszego oficyała 
sądowego, w 58 roku życia. 

W Nowym Sączu, Karol Baczyński, były 
radny m. Nowego Sącza, w 85 roku życia. 

W Wadowicach, Franciszek Pawlicki, em. 
starszy komisarz straży skarbowej. 


— Pożary. W Dornej Watrze, miejsco. 
wości kąpielowej koło Kimpolungn, własności 
gr. kat. funduszu religijnego, wybuchł onegdaj 
silny ogień, który obrócił w porzynę większą 
część uzdrowiska. 

Z Łodzi donoszą: Wczoraj wybuchł tu 
pożar w fabryce Hersza Krakowskiego. Spaiiła 
się przędzalnia, budynek magazynowy i wiele 
surowego materyału, nagromadzonego w skła- 
dach fabrycznych. Szkoda wynosi przeszło 80.000 
rubli, a alezpieczoną była tylko na 45.000 rubli. 

— Katastrofa kolejowa. Na kolei li- 
gnicko-rawiekiej, na stacyi Dłonie, pociąg kole- 
jowy z powodu fałszywego ustawienia zwrotnicy 
zderzył sią z wagonami kolejowymi. Lokomoty- 
wa pociągu i kilka wagonów wykoleiły się. 
Z ludzi nikt nie doznał obrażenia cielesnego. 
Strata materyalna jest znaczna. 

— Pałac ks. Colonna, burmistrza Rey- 
mu, zrabowano w tych dniach. Złodzieje zdołali 
wynieść wiele przedmiotów sztuki i 16.000 lirów 
gotówką. 


Notatki lioracko-artysiyczns. 


Z „Filharmonii“. Co jest ckliwsze od 
feta? Dwa flety. A co nudniejsze niż solo na 
kontrabas? Dwa sola na kontrabas, Ale mówmy 
scryo. To solo na kontrabas jest tylko znamien- 
nym symbolem ostatniego koncertu popularnego, 
a zarazem jak się zdaje, symbolem kierunku, 
który dyrekeya wytknęła koncertom popularnym. 
Proszę wziąć do ręki program tego koncertu 
Prócz uwertury Moniuszki (swoją droga, jednej 
z najsłabszych, jakie mistrz nasz napisał), prze- 
róbki orkiestralnej Chopinowskiego walca i 
passe encore — uwertury do „Ducha wojewo- 
dy”, same bezwartościowe fantazye operowe, 
liche transktypcye na obój, nudne sela kontra- 
basowe i — szczyt wszystkiego —- koncert na 
dzwonki. Więe to jest ta kulinia muzyczna, 
którą daje się ludowi za tani pieniądz? Rozu- 
miem, że nie można na koncerty popularne av- 
gażować wybitnych solistów, którzy zabierają 
połowę dochodu, pojmuję również. że dodaje się 
jakiś jeden lub dwa numery lżejsze, zwłaszcza 
sola instrumentalne (chociaż zawsze jeszcze ar- 
tystycznie przyzwoite), ale cd tego wszystkiego 
dalekim jest jeszcze ten program. A przecież 
ułożyć go, to chyba nie tak trudno, Orkiestra 
ma przecież caly zapas dobrych numerów sym- 
fonicznych, granych już na „wiełkiech* i „zwy- 
czajnych* 
zresztą śmiało przestawić, bo najlepsze pod wzęłę- 
dem treści są bezwątpienia „zwyczajne* — które 
może powtórzyć w „popularuych“. W jakiż to 
sposób inny wejść ma i unas w lad dobra mu- 
zyka, Mozart, Beethoven, Wagner i inni? Czy 
dyrekcya zamierza wyrobić smak szerokich mas 
na programach, któreby tak samo dobrze dać 
mogła każda, ale to każda orkiestra ogródkowa? 
Zdaje mi się, że nie można dosyć głośno prote- 
stować przeciw temu postępowaniu, a podnieść 
go jest obowiązkiem, póki jeszcze czas, dopó- 
ki jeszcze nie wejdą w stały uwyczaj takie pro- 
gramy, bijące się wprost z nazwiskiem „Filhar- 


Zgubiono: czarny skórzany pulares z kwotą 
25 koron i kartką zastawniezą filii Banku dla 
handlu i przemysłu; 2 weksle z podpisem Ei- 
siga Hersza Ringla ze Stryja; pierścionek z bry- 


Kasy oszczędności na kwotę około 100 koron 


kozcertach — nazwy te możnaby. 


monii* i rzucające rażący cień na poparcia go- 
dne — jak dotychczas — inne dążenia dyrekcyi. 

Z innych koncertów ubiegłego tygodnia, 
o ile je słyszeć mogłem, pierwsze miejsce pod 
względem p:cgramu należy się piątej symfonii 
Beethovena, pod względem wykonania poemato- 
wi symfonicznemu Liszta „Głosy gór“. 

Nie moge powiedzieć, żeby wykonanie Bee- 
thovena było wprost zawiodło, ale nie było też 
wzorowem. Już pod względem tempa odbiega p. 
Czelański od zwykłych, ale w obec Beethovena 
trudnych do pominięcia tradycyj, przynajmniej 
o tyle, że drugą część bierze uiceo za prędko, 
pierwszą zaś stanowczo za powoli. W ogóle naj- 
słabszem zdawało mi się wykonanie tej wspa- 
niałej pierwszej części. Wiadomo, że Beethoven na- 
pisał nad nią: Grewaltig Klopft das Schicksal an 
die Pforten, ale z tego gwałtownego dobywa- 
nia się losu nie wiele się słyszało we wtorek. 
Za to Liszt „leży* p. Czelańskiemu — który 
do niego nawet zewnętrznie tak niezwykle jest 
podobnym — widocznie o wiele bardziej, Nie 
chce wchodzić w ocenienie utworu samego, nie- 
wątpliwie rozwlekłego do niemożliwości, ale pod 
względem malarskim i instrumentalnym niezwy- 
kle interesującego. Wykonanie nałomiast zado- 
wolić mogło i najwybredniejszego smakosza; 
nie ma chyba jednego efektu lub efekciku w 
całej partyturze, któryby zbladł był w wykona- 
niu p. Ozelańskiego. Z inuych numerów orkie- 
stralnych podnieść należy z uznaniem „Wieczór“ 
Fibicha i doskonale odegrana uwertiurę do „Tann- 
hiiusera*. Słabo natomiast, jak i pierwszym ra- 
zem, wypadła uwertura do „Meistersingerów *. 

A teraz do głównej attrakcyi zeszłego ty- 
godnia, p. Boneiego O ile słychać tu i ówdzie, 
publiczność zawiodła się na nim trochę. Przy- 
znaję, że mnie to dziwi. Co do mnie, poznałem 
w p. Boncim tenora lirycznego, który w graui- 
cach, zakreślonych śpiewakom tego rodzaju, jest 
tak pod względem środków głosowych, jak i 
sztuki swej artystą bardzo niezwykłym. Cudów 
oczywiście p. Bonci nie czyni — będąc lirykiem 
par excellence, nie może posiadać ogromnego 
materyału dramatyka ani jego siły. 

Alo to, o eo idzie u tenora liręczaego, 
zwlaszcza wloskiego, słodycz i czystość glosu, 
szlachetność śpiewu, piękna modulacya, to wszyst- 
ko jest w bardzo wysokiej mierze. Ja przynaj- 
muiej nie słęszałem tego wszystkiego zespol- 


go, a tego słyszalem w czasach młodzieńczej 
jego siły, bo w roku 1874. Program! — no 
tak, program... Przyznaję, że chociaż w nis- 
dzialnym koncercie lepszym był od cawartko- 
wego, to na ogól biorąc, wyborem rzeczy, pod 
względem artystycznym wybitnych, sie nie od- 
znaczauł, Ale czyż od artysty, którego dewizą 1 
wyzzaniem jest be? canto, spodziewano się czego 
innego? A jeżeli p. Bonci ma sam to przeko- 
nanie, że najlepiej śpiewa „Napój miłosny", to 
rzecz naturalna, że śpiewa go wszędzie na pierw- 
szy występ. Sędzę nawet. że rzecz ms się prze- 
ciwnie: i to jest zasługą artystyczną, że wskrze- 
sza się na nowo sztukę, dziś może już zagasa- 
jącą, ale która dominowała przez pół wieku nad 
wszelką inną w całej Europie. 

Zresztą nie nam chyba kuć broń z 
tego. Jeżeli które miasto, to Lwów (abstrahu- 
jąc oczywiście od muzyki swojskiej) wyrósł pra- 
wie wyłącznie na gruncie muzyki włoskiej, — 
[I dzisiaj idzie się do teatru z reguły nie po to, 
by usłyszeć jak wypadnie „celeste Aida“ lub 
„Stretta“ z Trubadura. Zobaczylibyśmy dopiero, 
jakby wyglądał teatr tak na drugiem lub trze- 
ciem przedstawieniu gdyby dano, nawet dobrze 
dano, tetralogię Wagnera lub Fidelia Beethhove- 
na! Co do mnie zaś, wyznaję w całej pokorze 
ducha, że między Bellinim i Donizettim z je- 
dnej, a Verdim z drugiej strony, widzą tylko 
różnieę większych, bo nówszych, średków. po- 
stęp dalszego kroczenia po tej samej, a nie in- 
nej, nie nowej drodze. Większej, wyższej, szła- 
chutniejszej sztuki (jeżeli komu tamta nie dość 
wielka i szlachetna), i tutaj uie widzę. 

Seweryn Derson. 


4 Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Fięknych we Lwowie. W roku 1899 mieli- 
śmy sposobność zapoznania sią po raz pierwszy 
ze znakomitymi utworami z dziedziny artysty- 
cznej fotogralii amatorów zagranicznych ; obe- 
enie możemy uaocznie się przekonać, źe i mię- 
dzy naszymi polskimi amatoromi znajdują się 
tacy, którzy z zagranicą współzawodniczyć po- 
trafią. Mamy tu ua myśli dwóch znanych już 
szerszej publiczności z tegorocznej wystawy kra- 
kowskiej amatorów, których prace zostały na 
tejże wystawie nagrodzone najwyźszem odzna- 
czeniem, a mianowicie p. Mikolascha Henryka 
i Łozińskiego Witolda. Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk piękuych pozyskało obecnie najnowsze u- 
twory wyż wymienionych amatorów i urządzilo 
wystawę tych prae w swoim lokalu. 

Zapowiedziana wystawa prac, oraz dziel 
sztuki stosowanej do przemysłu, artystki-malarki 
ś. p. Bronisławy Poświkowej, została dzisiaj o- 
twarta w salach Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych. 


Wieczór kwartetowy Towarzystwa mu- 
zycznego na cel dobroczynny odbędzie się uie 
w poniedziałek 13, lecz we wtorek 14 b. m. 
w sali "Towarzystwa muzycznego. (Ul. Gzarnie- 
ckiego l. 8). 


nego tak u jednego artysty jeszcze od Masinie- | 


„Ahaswer* („Mężczyzna), sztuka Ga- 
bryeli Zapolskiej pozyskała olbrzymie powodze- 
nie w teatrze Warszawskim. — Grano ją już 
czternaście razy z rzędu przy wysprzedanyni 
teatrze i obecnie przeniesiono przedstawienia tej 
sztuki z teatru Rozmaitości na scenę teatru Le- 
tniego z powodu większej sali. Krytyka war- 
szawska Rabski, Masouius i iuui z entu- 
zyazmem piszą o tej sztuce, Grana wybornie 
przez niezrównaną a umyślnie do tej roli za- 
angażowaną panią Przybyłko (Elka) przez Že- 
lazowskiego i Siennicka — ciągnie tłumy do 
teatru i pozostanie na zawsze w repertuarze 
warszawskiej sceny. Krytyka podnosi świetną 
reżyseryę -- znakomite zastosowanie środków 
technicznych. Sztukę reżyserował z wielkiem sta- 
raniem Ludwik Sliwiński. 


Bepericar tenirn miejskiego wa Lwowie, 

Dziś, w poniedziałek po raz 20-ty „Pię- 
kna z Nowego Jorku“, ameryk. operetka w 8 
aktach, 5 oslonach, G. Kerkera. 

We wtorek po raz 3-ci „Jeden dzień", 
sztuka w 3 aktach Adama Krechowieckiego. 

We środe pa raz 22-gi „Wesele“, dramat 
w 8 aktach St. Wyspiańskiego. 

We czwartek po raz l-szy „Spiący ryce- 
rze“, widowisko fantastyczne w 5 aktach z pro- 
logiem przez Sydona Friedberga % muzyką Mi- 
chała Swierzyńskiego. 

Nowa wielka wystawa. 

W piatek po raz 9-ty „Swiat na opak“, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsło- 
nach Krenna i Lindaua z muzyką K. Ka- 
pellera. 

W sobotę po raz drugi „Śpiący rycerze”, 
widowisko fantastyczne w 5 aktach z prologiem 
przez Sydona Friedberga z muzyką M. Swie- 
rzyńskiego. 

W niedzielę d. 19 b. m. o godzinie pół 
do 4 po południu po raz ll-ty „Weronika“. 
operetka w 3 aktach A. Messagera. 

W niedziele d. 19 b. m. o godzinie 7 
wieczorem po raz 4-ty „Jeden duien“, sztuka 
w 8 aktach A. Krechowieckiego. 

W poniedzialek d. 20 b. m., po raz trzeci 
„Spiący rycerze”, widowisko fantystyczne w 5 
aktach z prologiem przez S, Friedherga % mil- 
syką M. Swierzyńskiego. 


Repertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 

We wtorek, A. 14 b. m, „koncert gym- 
fonieznz* Program: M. 1. Dvorzak „Karnawał”. 
2. Suint-Sucns „Danse macabre”, — M, Moun- 
delson: „Symfonie nr. 8% a) Tutrodukcya i Ale- 
gro agitato; b) Seherzo assai vivace ; c) Aĝa- 
gio cantabile; d) Alegro guerriero e finale 
maestoso. — III. 1. Massenet: Gawot z opery 
„Manon“. 2. Bossini: uwertura z opery „Wil- 
helm Teli“. 

We czwartek, d. 16 b. m., „wielki kon- 
cert filharmoniezny* ze współudziaien Janiny 
Korolewicz- Wayda, artystki opery i Józefa Śli- 
wińskiego, pianisty, 


nasara raka szedl. 19025 
na Palitachsice iwowskiej. 
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Lwów, 13 października. 


Dzis przed południem odbyła się na 
tutejszej Politechnice ze zwykła okazałością 
uroczystość otwarcia nowego roku szkolnego. 

Po nabożeństwie w kosciele św. Maryi 
Magdaleny, któe edprawił ks. kanonik Stop- 
czyński, odbył się w ozdobionej portretem 
Najj. Paua auli własciwy akt inauguracyi 
nowego roku szkolnego. 

W uroczystości prócz senstu i grona 
profesoów Politechniki z rektorem prof. Fie- 
dlerem na czele, wzięli udział: JE. P. Na- 
miestnik Leon hr. Piniński, JE. P. Marsza- 
lek krajowy Andrzej hr. Potocki, ks. Arcy- 
biskupi Teodorowicz i Weber, prezydent 
wyższego sądn krajowego JE. dr. Aleksan- 
der Mniszek Tehorznieki, wieeprezydent są- 
du krajowego wyższego dr. Dylewski, wi- 
ceprezydent Rady szkolnej kraj. dr. Edwin 
Płażek, dyrektor poczt i telegrafów radca Dwo- 
ru p. Seferowiez, dyrektor kolei państwowych 
radca Dworu p. Wierzbicki, prokurator skar- 
bu radea Dworu dr. Korn ze swym zastęp- 
cą starszym radcą prokuratoryi skarbu dr. 
Englem, członek Wydziału kraj. x. Romano- 
wicz, rektor Uniwersytetu dr. Ochenkowski, 
inspektor krajowy radea Dworn p. Franke, 
grono zaproszonych pań i panów, oraz mło- 
dzież akademicka, która wypełniła aulę po 
brzegi. 

Gdy już wszyscy zajęli miejsce, wszedł 
na trybunę Rektor p. Fiedler i wygłosił dłuż- 
szą mowę. Przedewszystkiem powitał mowca 
JE. P. Namiestnika, JE. P. Marszałka kra- 
jowego, książąt Kościoła, reprezentantów władz 
rządowych i autonomicznych oraz młodzież 
akademieką. Następnie złożył obszerne spra- 
wozdanie za ubiegły rok szkolny 1901/902, 
w którem podniósł wzrost frekweneyi na 
Politechnice lwowskiej i szezupłość budyn_ 
ku naukowego. Wspomniał dalej o zaj_ 


ściach w roku ubiegłym między młodzieżą 
akademicką, a władzami szkoły, które po czę- 
Ści przyczyniły się do tego, że owoce nauki 
roku ubiegłego nie były tak wydatne, jak 
w latach poprzednich. Rektor spodziewa się 
Jednak, że młodzież uznawszy szkodliwe 
skutki, jakie podobne zajścia przynoszą nie 
tylko krajowi ale i społeczeństwu, zdwojoną 
pracą powetuje poniesione straty, a do uży- 
Skania swych słusznych praw dążyć będzie 
na drodze legalnej. 

W końcu przemówienia podniósł jeszeze 
prof. Fiedler doniosły fakt otwarcia w ubie- 
głym roku szkolnym krajowej mechanicznej 
stącyj doświadczalnej, założonej wskutek u- 
silnych starań Sejmu i Wydziału krajowego. 

Mowe Rektora nagrodzono hucznymi 
oklaskami. 

Z kolei prof. Teodor Talowski wygłosił 
piękny odczyt p. t.: Style u narodów czyn- 
nych. 

Po skończonej inauguracyi JE. P. Na- 
miestnik zwiedził krajową doświadezalnię 
łnechaniczną. Kierownik instytutu rektor 
Fiedler udzielał wyjaśnień przy pomocy ets- 
berymentów, wykonywanych za pomocą po- 
tężnych maszyn. Wreszcie udal się P. Na- 
miestnik w towarzystwie rektora Politechniki 
do sał, w których wystawione są praca siu- 
chaczy 1 oglądał je szczegółowo. 


ama 


Przemówienie 


Rektora Uniwersytetu lwowskiego, Wta- 

dysława Ochenkowskiego, na uroczystem 

otwarciu roku akademickiego 1902 1903 
w dniu 11 października 1902. 


Dostojne Zgromadzenie! 

Zwykłym trybem rzeczy witam dostoj- 
hych i wielce szanownych moich słuchaczy 
! dziękuję za przybycie, będące dowodem za- 
Jęcia się sprawami nniwarsyteckiemi. 

Zaczynam od podania kilku faktów od- 
noszących się do wewnętrznego naszego życia, 
a przedewszystkiem od wypadków śmierci 
ludzi, których otaczaliśmy przez przeciąg ieh 
Życia zasłużonym przez nich szacunkiem i 
Użugniem, a takimi byli nasi koledzy $ p. 
lzydor Szaraniewicz i ks. Ludwik Kloss. Nie 
dla społeczeństwa wprawdzie —- bo pozostają 
w niem czynni, zle dła Uniwersytetu jest 
stratą ustąpienie profesorów: Owiklińskiego, 
Pilata i księdza Narnickiego. Wybitne ich 
stanowisko i po za Uniwersytetom, było tylko 
dalszym ciągiem tego stanowiska, które zej- 
Mowali na Uniwersytecie. Źe my zatem głę- 
boko odczuwamy te strały, i to w trzech 
Wypadkach mniej więcej równocześnie 
atwo pojąć. — Wzmocniliśmy natomiast siły 
Nasze w skutek habilitacyi na wydziale teolo- 
Bicznym doktorów : ks. Jougana i ks. Sieuia- 
yekiego; na wydziale lekarskim doktorów: 
„zulisławskiego, Kowalskiego, Marischlera, 
nckiępo, Gońki i Kuczery; na wydziale fi- 
bzofieznym : dr. Rubeżyńskiego. 

Miło mi też wspownieć, że praca i zdol- 
Ności członka naszego grona nauczycielskiego 
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Viy w różnej formie odzaaczene. Tak, jako 
Wyraz uznania dla głębokiej wiedzy profe- 
Sora dr. Balzera, muszę uważać powołanie 
Bo na obronę naszych praw w sprawie Mor- 
skiego Oka. Jak się z tego wywiązał — o tein 
Wszyscy więdzą. Noluję następuie, że profe- 
Sor dr. Wojciechowski otrzymał tytuł radcy 
Dworu, że dr. Wolkowski został mianowusy 
Profesorem nadzwyczajnym, dr. Nusbaum 
Otrzymał tytuł profesora zwyczajnego, a dr. 

skenazy tytuł profesora nadzwyczajnego. 
Dokładne statystyczne wykazy odnoszące się 

0 słuchaczy Uniwersytetu znajdują się w 
brogramsch. Wspomnę jedynie, że liczba siu- 
Chaczy wynoszące ogółem — bez hospitaa- 
tów — z końcem półrocza ltniego 1900.1901 
roku 1972 zmniejszyła się w końcu półrocza 
letniego 1901/1902 roku p» 1630. Ubytek 
en przypisać należy wypadkowi, który tu 
Z prawdziwym żalem notuję, a mianowicie 
Opuszezeniu naszego Uaiwersyt"tu przez zna- 
tzeta bardzo część ruskiej młodzieży akade- 
mickiej. 

Posiadamy już jednak dostateczne wska- 
zówki, że w bieżącym roku cyfra slueliaszy 
ślę podniesie, i tym sposobem grono szezerze 
bracnjącej młodzieży się wzmoże. Z natury 
Taoczy wypływa, że ubolewamy mocna nad 
stratami, a cieszymy się nabytksmi, w ogóle 
Jednak mamy poczucie, że postępujemy na- 
Przód, a dowodem tego są i instytucye z łona 

aiwersytntu wyszło, Taką instytucyą są po- 
Wszechne wykłady uniwersyteckie, które pod 
Energjecznem przewodnietwem i przy współ- 
udziale światłych i oddanych sprawie czion 
“OW zarządu bardzo korzystnie się rozwijają. 
Dla rozwijającej się instylucyi -—— a żleby 
było, gdyby Uniwersytet taką instytueją 
Niebył — konieczne są pewne warunki we- 
wnetrzne i zewnętrzne. Do pierwszych na- 
ży bezsprzecznie dostateczna ilość sił na- 
uczycielskich. Pod tym względem znaczne, 
Chociaż zupełnie uzasadnione, stawiają wy- 
nagania szczególnie wydziały filozoficzny i 
tedyczny. Pierwszy potrzebuje przedewszyst- 
tem drugiej katedry języka i literatury pol- 


skiej, następnie drugiej katedry botaniki i 
geografii. Katedr astronomii i anatomii po- 
równawezej wcale tu nie ma. Wydział le- 
karski potrzebuje katedr: laryngologii, pe- 
dyatryi i psychopatologii. Scieśnia działal- 
ność katedr dermatologii i okulistyki brak 
odpowiedniego pomieszczenia klinik. Wydział 


prawny dotychezas nie doczekał się — nie 
chcę mówić — reformy, ale skromnej reor- 


ganizacyi semunaryów, dzisiejsze bowiem se- 
minarya na tym wydziale istnieją jedyaie 
dzięki pracy profesorów, przy zupełnym pra- 
wie braku odpowiednich środków. — W ze- 
wnętrznych warunkach rozwoju pierwszeń- 
stwo należy pomieszczeniu. Radzi i wdzię- 
czui wprawdzie patrzymy na kończący się 
gmach biblioteki, ale to nie wypełni jeszcze 
braku budynku dia zoologii, botaniki i ana- 
toraii porównawczej, a wreszcie gmach główny 
w różnych swych częściach nieodpowiada 
nawet skromaym wytaganiom. Memoryal 
w tym względzie, dokładnie wypracowany, 
senat przesłał Ministerstwu. W końcu zazua- 
czam, że fundaeya Ozabans weszla w życie, 
skutkiem czego kwotami po kilkaset koron 
rocznie przyjść będziemy mogli z poniosą 
najpiłniejszej młodzieży. W ogółnem uznaniu 
wielkiej pracy i wielkich zasług dawnego 
profesora naszej Wszechnicy, Antoniego Ma- 
łeckiego, Uniwersytet uczcił pamięć ośmdzie- 
siątej rocznicy Jego życia wybiciem medalu 
puniątkowego na cześć Jubilata, 

Po zakomunikowapiu tych kilku faktów 
pozwalam sobie przejść więcej do głębi na- 
szego wewnętrznego życia. Cześć, którą my 
obywatele Uniwersytetu, tak profesorowie 
jak i młodzież akademicka — oddajemy na- 
uce, należy tak widocznie do waszego we 
wnętrznego życia i tak ściśle połączona jest 
z treścią naszego bytu, że tej jego strony 
może niewypadałoby mnzwet doiykać. Ale 
objaw ten nie stoi sam jeden, bo za uiw idą 
różne następstwa, dotyczące nietylko Bas sš- 
mych, ale i społeczeństwa, w którem żyje- 
my. Oześć bowiem nasza dla nauki nie po- 
chodzi jedynie z indywidnzliego odezucia 
skarbów myśli i podniet dla niej zawartych 
w gauce, leez w pierwszym rzędzie z prze- 
konnnia o wysokiej spoleczuej doniesłośei 
nieustającej praey myśli, której wybitnym 
wyrszem jest nauka. 

W społeczeństwie jednak samem nie 
zawsze znajduje się po temu dostateczna e- 
uergia i bezpośrednio na inslytucye specyal- 
nia naukowa działająca siła myśli, Spałe- 
ezeistwo, jak nasze, rozbite i wciąż rozol- 
jana, doznaje w dziedzinie myśli skutków 
ruzpizężenia, u znaczenie nieustającej pracy 
mysi — tej wielkiej eywilizacyjnej potęgi — 
słabnie i chwieje się. 

Cechą takiego stanu rzeczy jest odoso- 
bnianie czynu od mtyśli, praktyki od teoryi, 
bo praktyka nie jest niczem ianem jak zsze- 
regowanym i uporządkowanym czynem, tak 
jak teorya zszeregowaną i uporządkowaną 
myślą. Spotykamy też pawne, u nas bet po- 
równania więcaj jak gdzieindziej popularne 
lekceważenie teoryi przez tak zwanych pra- 
ktyków, tem dziwniejsze, że wychodzi za- 
wsze z kół przynajmniej w części oświeco- 
nych * 

W rozróżnianiu sfery myśli od sfery 
czynu, praktyki i teoryi niema jednak w 
społeczeństwach wysoko stojących powodu 
dopatrywania się rozstroju, gdyż wielki pod- 
kład każdego z tych wyspeeyalizowanych 
kierunków pracy wskazuje nam jasno, że tu 
w gruneia rzecz idzie o wykształcenie pro- 
blesmatów życia ludzkiego, najwyższego do- 
wodu żywotności człowieka, który w stanie 
cywilizacyi uie może aigdy stać wobze życia 
jako zagadki, loez dla którego drogą do po- 
znunia coraz się zwiększającego widnokręgu 
życia jest kształtowanie żyejowych problema- 
tów i ich urzeczywistnianie. Wydarzające 
się wtedy wynoszenie się tak nego pra- 
ktyka po nad teoryę, mającego za sobą ealy 
zastęp czynów już dokonanych, a przed s0- 
bą szeroką już wytkniętą droge w celu u- 
przedmiotowieuia myśli, nie ma bynajmniej 
znaczenia jakiejś ogólniejszej opinii i eha- 
rakterystycznego faktu. - 

Inaczej rzecz się ma w społeczeństwach, 
w których sfera myśli i stera czynu jest ma- 
ła, a w których do tego, jak w naszem, po- 
łożenie komplikuje się z tego powodu, że 
społeczeństwo z tytułu swojej przesziości po- 
wołane jest do rozszerzania tsk jednej jak 
drugiej sfery. Wtedy problemat odrodzenia 
staje w calej swojej sile, którego urzeczy- 
vistnienie just przytem koniecznym warut- 
kiem brania udziału w kształtowaniu i urze- 
czywistnianiu zagadnień światowych. W ta- 
kim razie czyn odrywający się od myśli, 
aby pójść samopas, jest niezawodnym dowo- 
dem rozstroju w procesie prasy nad odro- 
dzeniem, a zbyt często podnoszeaie wyższo- 
ści praktyki po nad teoryę, czynu po nad 
myśl i to w niewielkiej garstee ludzi oświe- 
eeńszych, dowodem nieświadoraości wyra- 
stającego probłamatu i coraz ciaśniejszych 
rozmiarów jednej i drugiej sfery. 

, Widocznem jest bowiem, jak one od- 
dalająe się od siebie, łamią się wtedy na co- 
raz drobniejsze części, manifestują się w efe- 
merycznych objawach sił pracy, w dokony- 
waulu aby zbyć, w spychaniu z dnia na 
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dzień, w partactwie myśli i czynu. Zamiast 
problematów wyrastających z życia, przed- 
stawia się ono wtedy jako zagadka, wielkie 
aspiracye życiowe przechodzą na popędy in- 
dywidualne, a zgednie z zagadkowem cha- 
rakterem życia rozstrzyga w niem nepotyzm, 
los, gra, szczęście w jego poziomem zna- 
czeniu. 

Zestawmy taki stan rzeczy z zadaniem, 
przekazane społeczeństwu przez jego prze- 
szłość, a spostrzeżemy łatwo. jak z wielkiej 
przeszłości strzępek za strzępkiem odpadać 
będzie i jak sprawa odrodzenia zaciemniać 
się musi. lad 

Zapewne, wielkiego stanowiska, zdoby- 
tego w ciągu stuleci, historya nie wymazuje 
jednym zamachem, ale jak upadek, tak z 
drugiej strony wzrost i odrodzenie są zjawi- 
skami historycznemi i dla tego właśnie odro- 
dzenia nie dokonywa się w rozstroju myśli 
i czynu, ani nie jest czynem oderwanym, 
jednorazowym, a dokonanie go nie może być 
też pojęte jako ekspiacya, jakby się tu mia- 
lo z jakimś mściwem bóstwem do czynienia, 
któremu trzebaby saładać życie tysiąców na 
ofiarę. Ofiara bowiem w trakcie odrodzenia, 
tak jak wogóle w życiu ludzkiem, nie jest je- 
dynym czynem, leczjednym z czynów obję- 
tych pracą cywilizacyjną, a społeczeństwo, 
chcące oprzeć swój byt i spełnienie zadan 
jedynie na ofierze, byłoby społeczeństwem 
żyjącem z kapitału. Stawiać ofiarę jako je- 
dyną siłę odrodzenia, to żądać więcej, niż 
otrzymać od niej można, « w skutek tego 
osłabiać jej doniosłość. Z rozstraju myśli, sta- 
wiającego czyn ofiarny na niewłaściwom mu 
w sprawie odrodzenia stanowisku, wytryska 
wprawdzie światło tragiezności, ale śmiało 
rze można, że to światło ponure, a odro- 
dzenie z istoty swojsj wymaga światła ju- 
trzenki, przed którąky ciemności ustępowały. 

Nie jest jednak taką jutrzenką prost 
rezygnitya ze szczytnej tragiczności, jak i 
świadomość o bezskuteczności je*nastronne- 
go stosowania ofiùr, jeżeli obok tego stoso- 
wane bywają skarłowaciałe środeczki mi- 
nionej tragedji, wywołujące niejako konwul- 
syjne drgania, a mające dać świadectwo zdol- 
ności podjęcia wielkich zadań, jeżeli zamie- 
nia się przekazane wielkie zadanie na zdaw- 
kową monetę i jeżeli zapanowują mialki opor- 
tunizm, drobne indywidualne ambicye pod o- 
słoną wielkich spraw, brzemiące frazes i ha- 
sła bez treści, to wtedy wszystko to aż nadto 
dowodzi brazu pojęcia, że podejmując wielki 
problemat potężnym środkiem po temu jest 
nieustająca praca myśli, podczas kiedy w 
tym stanie rzeczy panuje rozstrój i bezrayśl- 
ność. 

Tskie rozprzężenia, tak jak wszelkie 
iune temu podobne, musi z naszym stano- 
wiskiem czeieieli nauki być sprzeczna, bo nasza 
cześć wyplywa z przekonania o wielkiej ży- 
ciowej Goniosiości, a więc i doniostości w o- 
bee problematów życia nieustającej pracy 
myśli, nauka zaś jest skrytalizowanym kształ- 
tem tej pracy. 

Włeśnie też w nauce spotykamy pierw- 
Szy warunek jej spelnienia, a mianowicie 
karność mysli, z pod której nikt wyłamać 
się nie może. Pomimo wielkich obszarów 
nauki mamy po temu środki. Mamy syste- 
my Raukowe, ma:ny metody badania, a cbej- 
mują, one każdego jnż na progu samodzie|- 
uiejszej precy. — Nawet najbystrzejsze u- 
'mysiy, tworzące nowe systemy i wskrzesza- 
jące nowe kierunki przeszly szkołę karności, 
a posuwając się naprzód, nie usuwają jej, 
ani osłabiają, lecz raczej wydoskonaleją ; bo 
każdy większy rozmiar myśli wymaga Coraz 
większej spójni. Widzimy też, że postępując 
w ten sposób, zdobywamy coraz więcej o- 
sreślone i coraz szersze horyzonty, a na to 
trzeba polożyć nacisk, że i ilość indywiduów 
wciągniętych w te koła się zwiększa. Mo- 
żna bowiem powiedzieć, że nie tak nie roz- 
powszechnia, nie, że stętak wyrażę, niedemo- 
kratyzuje akeyi myślenia, jax wielkie idee, 
wielkie teorye, w których właśnie tkwi skon- 
centrowana. bo karna myśl. 

Na dnie środków trzymających myśl 
w karbach, znajdujemy krytykę, —- zdolność 
wprost sprzeczną z wsżelkiein rozprzężeniem 
myśli, — własnością jej bowiem jest zd>l- 
ność konstruktywna. Wprawdzie w chorych 
spoleczeństwach spotykamy się dziwnie eze- 
sto z krytyką służącą de zniszczenia karno- 
ści myśli, ale ta krytyka li negatywna ła- 
two da się rozróżnić od zdrowej krytyki tem, 
że tę ostatnią wobec trudności pogłębić 100- 
temy, w krytyce zaś negatywnej środek ten 
użyć się mie da. --- To też dziedziną, w któ- 
rej li uegatywiua krytyka bezsprzecznie pa- 
nować może, jest dziedzina powierzehownego 
myślenia. — Znajduje ona tu zastosowanie 
jako środek dla pokrycia bezmyślnośsi, €Zza- 
sem w formie błyskotliwej, kiedyindziej znów 
w formie surowego nihilizmu. 

Natomiast elementem zdrowej krytyki 
jest element dodatni, pochodzący nie z ja- 
kiegoś indywidualnego widzimisię, lecz 2 ży- 
wotności bytu cywilizowanego, potrzebują- 
cego ocenienia się. Dla tego, podczas kiedy 
na gruncie ujemnej krytyki prześlizgują SIę 
lekko pojedynczy figuranci, w krytyce doda- 
tniej pracują zwarte ilości, w których i po- 
jedyńcze jednostki tę zwartość posiadać mu- 
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szą; dlatego karność myśli jest tu nie- 
zbędną. 

, Krytyka następnie z natury swojej po- 
winna rzucać światło a nie mnożyć ciemno- 
ści, jak to ma miejsce w krytyce czysto 
ujemnej. Ten znaczny krytyczny Środek, o 
którym wspominałem, a mianowicie pogłe- 
bianie podstawy, rozszerzanie punktu widze- 
nia, w razie niejasności rzeczy, to nie in- 
nego, jak stawianie jej w większem świetle. 
Doświadczamy też, że im skuteczniej stosu- 
jemy nasz środek, tam światlejsze promie- 
nie od owej początkowo niejasnej rzeczy pa- 
dają i że przechodzi ona z dziedziny cie- 
mności do dziedziny światła. Postępowanie 
to wskazuje nam, że myśl krytyczna dla 
skutecznej działalności przechodzić musi po- 
za ciasne granice czasu i przestrzeni, w tej 
jednak dążności nie obejmuje ona chaosu, 
lecz zszeregowane | karne zastępy światłych 
myślą punktów zdążających ku coraz wię- 
kszemu blaskowi. 

lego rodzaju krytykę uprawiamy w 
Uniwersytecie i w ten sposób, tak w gronie 
profesorów, jak i pracującej młodzieży sta- 
ramy się torować drogę do samodzielnego 
zrozumienia rzeczy. — Ostatecznie głównym 
punktem uniwersyteckiego wykształcenia, 
zdobytego twardym trudem, wytrwałością, 
nieraz w braku i niedostatku, jest zdobycie 
krytycznej umiejętności, Ala dla zabezpie- 
czenia jej, dla utrwalenia na przyszłość i 
rozwoju szukamy jeszcze pewnych podstaw. 
i W naszym Uniwersytecie, a i w wielu 
inaych istnieje zwyczaj uroczystego nadawa- 
nia godności doktorskiej, przy:zem otrzymu- 
jący tę godność ślubuje, że nigdy i niczem 
jej mie splami. — W gruncie tego ślubu 
widnieje myśl, ża otrzymał umiejętność sa- 
madzielnego zrozumienia rzeczy czystą, że 
aby taką ją posiąść wstąpił do Uniwersyte- 
tu, że ją tu od początku do końca pielęgno- 
wał, czystą ją wynosi i wciąż ją czystą nieść 
powinien. — Dla wszystkich godność do- 
ztorska stoi otworem, z czego wynika, że 
Uniwersytet wymega w ogóle nie tylko wy- 
robienia myśli, lecz i jej prawości, wyma- 
ga, aby bez względu na okoliczności zżyć 
się z nią na zawsze. Wymagania zrobienia, 
po wyjściu z Uniwersytetu, z życia siedliska 
prswej myśli, nie pochodzi z przekonania, 
że się tu wyposaża w prawdę absolutną, bo 
prawda rozrasta się i potężnieje, leez, że na- 
byta widzenie tego rozrostu nigdy słabnąć, 
lecz rozwijać się winno; innemi słowy, że 
raz stawszy się wyznawcą prawdy, nigdy 
już tego sztandaru opuszczać nie należy. 
Wyzcanie to jest wysokiej dla jednostki 
wartości, bo wyzwala ją, pasuje na indywi- 
dunm, dsje bowiem własną, indywidualną 
siłę utrzymywania się na swem stanowisku, 
pomimo wszelkich postronnych wpływów 1 
okoliezności. 

Musimy jednak baczyć, aby myśl taka 
będąca twórczą siłą indywidualności, miała 
Jasno określoną sfsrę swej działalności. — 
Zgodnie też z realnym podkładem iadywi- 
duum, które wyrasta li na gruncie społe- 
cznym, sfera ta musi być społeczno-narodo- 
wa, w owej zatem myśli musi tkwić pier- 
wiastek społeczny z piętnem narodowem. — 
Indywiduum bowiem, to nie żadna abstra- 
Ecyjna istota, gdzie zawsze widzimy w niem 
Ojca, syna, zawodowego pracownika, wyzna- 
wcę pewnej religii, majążego pewne prawa 
i ekreślone obowiązsi i t. p. Innych indy- 
widualności życie ludzkie nie ma, a te ich 
różne ksztaity są dla tego, bo na nich opie- 
ra się budowa wielkich stron życia, jak re- 
gia, wiedza, sztuka, gospodarstwo, prawo. 
Na tych wiaśnie budowach i ich treści spo- 
czywa myśl każdego indywiduum i na nich 
Spoczywając może czerpać poczucie i widze- 
nie tworzących się zagadnień życia i roz- 
szerzających się horyzontów prawdy. A co 
do tych życiowych problematów zatem i eo 
do odrodzenia, to nie obejmują one, jak nas 
doświadczenie uczy, nigdy jednej tylko stro- 
ny Żysia społecznego, lecz wszystkie; stąd 
też widzimy, że one ne siebie oddziaływują 
l że jeden i ten sam problemat, w różnej 
tylso formie, w nich się wszystkich przeja- 
wie. Jedaem słowem, objaw ten w swej peł- 
nej sile potrzebuje całokształtu życia, a ta- 
kim esłokształtem jest naród. — Istotnie też 
narody pracują nad urzeczywistnieniem pro- 
bleinutów życia, a historya uznaje, że ten 
lub ów położył w tym kierunku pewne za- 
sługi. ten lub ów był bezpośrednim punktem 
ich wyjścia, ten lub ów stawał się przodo- 
wnikiem i t. p. Oprócz tego narody wypo- 
ssżore są w Odpowiednie po temu warunki, 
między innymi w trwałość. Życie ich mie- 
rzy się setkami lat naprzód i wstecz, bo 
gruat, na którym wyrastają wielkie Zaga- 
duienia życiowe musi mieć swą głębię, a 
rodzenie się ich nie tylko wstrząsa tera- 
źniejszością, budzi i ożywia przyszłość, ale 
także wzrusza i przeszłość, ogarnia zatem 
całość życia w czasie. 

Oczywista rzecz, że podstawa tego ro- 
a. że stąd w myśl wprowadzany pier- 
wlastex, jest dla wykształcenia indywidual- 
ności człowieka znaczną rzeczą i że w tem 
wykształeeniu pominiętem być to nie może. 
Na tej bowiem podstawie wyrasta jednostka 
rownież jako całokształt. Staje wtedy silnie 


na podstawie skombinowanej całości życia 
cywilizowanego, ma jasno określone pole 
działalności i może, stojąc mocno na wła- 
stym gruncie, przechodzić myślą i po za 
granice życia swej narodowości, aby tym 
sposobem stać się czynnikiem styczności jej 
i skojarzenia ze światem. Wtedy łatwo po- 
jąć, że człowiek z tak wykształconą indywi- 
dualnością może ukochać swoją ziemię, swo- 
ją przeszłość, której nie widział, miliony 
współżyjących braci, których nie zna i znać 
nie będzie, że może wreszcie budować nawet 
z zapałem na przyszłość. 

Nie ulega, sądzę, watpliwosci, że czło- 
wiek w ten sposób wyposażony, jest uzdol- 
nionym do pracy, która społeczeństwo ma 
podjąć, że jest w stanie poprzeć ezyn my- 
ślą, a myśl czynem. Potrzebuje jedynie do 
zrealizowania swej zdolności punktu sty- 
cznego ze społeczeństwem, odpowiedniego w 
niem dla siebie pola; inaczej, jsk doświad- 
czenie uczy, życie społeczne maraowałoby lu- 
dzi. — Na pozór rzecz to stosunkowo łatwe; 
zależna jedynia od wyboru jednego z licznych 
zawodów, gdyż po za narodową pracą, pa- 
nuje dyletantyzm lub próżniactwo. Z wybo- 
rem zawodu wchodzi człowiek do szeregu pra- 
cowników w zakresie jednej z wielkich stron 
życia społecznego. 

Zważyć jednak musimy, że owe wiel- 
kie strony życia są w pewnych instytucyach 
zorganizowane. Religia ma kościół, prawo 
ma państwowe i inne urządzenia, toż samo 
gospodarstwo, wiedza, sztuka, a podobnie jak 
treść ich powinna stanowić całokształt życia 
w narodzie, tak też i te instytucye powiany 
isć w szeregu; chociaż widocznem jest, że 
one tak postępując nie mogą tracić swej sa- 
modzielności. Samodzielność ta bowiem nie 
jest rozerwaniem ogólnej budowy, lecz tyl- 
ko stwierdzeniem pełni życia iudywidualne- 
go wyrastającego z całokształtu życia społe- 
cznego. Owóż na tej samej podstawie doma- 
gać się trzeba samodzielności dla jednostki 
stającej do szeregu pracowników. Postulat 
ten odpowiada też głosom wskazującym na 
brak ludzi, żądającym ludzi a nie maszyn. 

Społeczeństwo przeciwdziałać zatem po- 
winno takiemu ukształtowaniu się instytn- 
cyi, w któremby Kościół stał się zlepkiem 
powierzchownych praktyk i obrzędów i w 
podobny sposób rzecz się miała w urządze- 
niach prawa, gospodarstwa, sztuki, nauki. 
Powstałaby w nich wtedy bezmyślność, a 
już o zszeregowaniu ich w celu pracy spo- 
łecznej mowy by być nie mogło, bo każda 
z nich pracowałaby na swoją rękę nad zui- 
szczeniem własnej treści, a następnie przy- 
czyniłaby się do zniweezenia indywidualno- 
ści jednostek w skład ich wchodzących. 

Innem znacznem bardzo niebezpieczeń- 
stwem dla indywidualności jest ślepe za- 
szczepianie objawów obcego życia na wła- 
snem społeczeństwie. Naśladownictwo tego 
rodzaju uprawiane w społeczeństwie jest do- 
wodem lekkomyślności umysłowej, która zgo- 
dnie ze swą istotą stara się pokryć brak 
rdzennego samodzielnego wyrobienia myśli 
obcym blichtrem. Nie oznacza to bowiem 
ścisłego uczestnictwa w cywilizacyjnej pra- 
cy świata na własnym gruncie, tylko jest 
przeniesieniem pojedynczych sił własnych na 
grunt obcy. Nie dopełniwszy swego dzieła, 
rzuca się jednostka do spełniania cudzego. 
Wprowadzony w tem sposób chaos niszczy 
wszelką samodzielność, w miejsce bowiem 
poważnej pracy myśli wstępuje ciągłe dra- 
żnienie umysłu, w miejsce spójni rozkład, w 
miejsce żywotnego uchwycenia rzeczy dok- 
trynerstwo, a ztąd zamiast słowa okraszone- 
go ciepłem przekonania, inwektywa i pusty 
frazes, jednem słowem umysłowa demorali- 
zacya. 

W każdym z tyeh dwóch wypadków 
z osobna, a tem bardziej przy ich skombi- 
nowaniu społeczeństwo zajmuje fałszywą po- 
zycyę w obec cywilizacyi i w tej samej po- 
zycyi stawia jednostkę niszcząc jej iudywi- 
dualność. 

Nadużyłem być może cierpliwości do- 
stojnych i szanownych moich słuchaczy, ale 
pragnąłem, podobnie jak wielu moich po- 
przedników, może w inny sposób, podnosząc 
część naszego wewnętrznego życia, stwier- 
dzić, że w zdrowem społeczeństwie zewnętrz- 
ne życie Uniwersytetu nie może być tra- 
ktowane jako rzecz, która nie wiele ma 
wspólnego z ogólnym biegiem Życia i że 
Uniwersytet może być sam sobie zostawiony, 
a jego dążności, pragnienia, wypadki jego 
żywota mniej lub więcej dla społeczeństwa 
obojętne, że, co z tem stoi w związku, nie 
ma być uważany z jednej strony jako przy- 
musowe przejście do zajęcia lepszego zarob- 
kowego stanowiska w niektórych zawodach, 
ewentualnie do zajęcia takiego stanowiska 
na katedrze uniwersyteckiej, z drugiej zaś 
strony jako zbytzowa instytucya, dająca pole 
wyższego wykształcenia, w szczęśliwym na- 
wet wypadku mogąca posłużyć za podnóżek 
do dygnitarskish stanowisk. 

Zapewnie dumni jesteśmy z tego, że z 
łona tego Uniwersytetu wychodzą duchowni 
i świeecy dygnitarze, a więcej jeszcze z tego, 
że ci dygnitarze nie zerwali nigdy serde- 
cznych z Uniwersytetem stosunków, ale mu- 
Bimy też powiedzieć, znając te osobistości, 
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że i na każdem innem, nie uviwersyteckiem 
stanowisku, ich godność by wystąpiła. Ambi- 
cya też naszej instytucyi rie może się prze- 
jawiać w świetnem, ale w każdym razie 
rzadkiem wydawaniu dygnitarzy, ale zgodnie 
ze ścisłą naszą łącznością z życiem społe- 
cznem powinna dążyć do wykształcenia po- 
wszechniejszego dygnitarstwa godnych na 
każdem stanowisku ludzi, w czem wszyscy 
obywatele Uniwersytetu — młodsi i starsi — 
wspólnie i usilnie pracować powinni, — ale 
dlatego pragnąć musimy, abyśmy byli nie- 
tylko kością z kości, krwią z krwi, ale i my- 
ślą z myśli naszego narodu. 


Z Izby sądowej- 


(zabójstwo). 
Lwów, dais 13 października. 

Przed tutejszym trybuoałem sądu priy- 
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna prze 
ciw 48-ietniemu Wasylowi Ławruchowi, 
ojcu 8 dzieci, włościaninowi z Chlewczsn, o 
zbrodnię zabójstwa. 

Prokuratorya państwa zarzuca podsądne- 
mu, że w duiu 17. czerwca b. r. w Chlew- 
czanach w sprzeczie z włeścianinem tamtej- 
szym Semkiem B:kunem, tak silnie uderzył 
go kilkaktrornie cbuchem siekiery w głowę. 
Że Bihun przewieziony do szpitala powiatowego 
w Zółkwi w skutek zadanych obrażeń ciele- 
snych w dniu 17. lipca b. r. zakończył ży- 
cie. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. 
p. Jasiński, jako wotanci zasiadają radcy 
sdu kraj. pp.: Adamiak i dr. Sawcszak. 

Oska' żenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa p. Zakrzewski, broni oskarżone- 
go adw. dr. Kahane. 

Rozprawa, do której powołano kilkuna- 
stu świadków, zakeńczy się wieczorem. 


(Uprowadzenie 12-letniej dziew czyny). 

Rozprawa karna przeciw 1óÓ-letniej A- 
nieli Buńcowej recte Stefanii Dolińskiej i 
16-letniej Maryi Kolibcznkównej, dziewczętom 
lekkich obyczajów, o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego. popełnioną przez uprowadzenie z do- 
mu rodzicielskiego 132-letniej Julii Manowskiej 
zakończyła się w sobotę po południu. 

Na podstawie werdyktu sędziów p:zy- 
sięgłych, którzy 8 głosami zaprzeczyli posta- 
wione im pytania, wydał trybunał wyrok u 
walnisjący obie oskarżsne. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę o godzi- 
nie 1 po południu na ogólnem pożegnalnem 
posłuchania byłego posła bawarskiego na 
Najw. Dworze, a obecnego ministra wyznań 
i oświaty Klemensa barona Dirniz-Podewit- 
sa i odebrał od niego listy odwołujące goz 
dotychczasowego stanowiska. 

Przedtem przyjął Monarcha na osobnej 
dłuższej audyencyi Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera. 

W sobotę po południu odbyla się w 
Prezydyum Rady Ministrów pod przewodni- 
ctwem P. Prezesa gabinetu dr. Koerbera ra- 
da ministeryalna, w której wzięli udział 
wszyscy PP. Ministrowie, z wyjątkiem hr. 
Welsersheimba i barona Spensa. 


Pruski Związ k ewangelicki sa wa!nem 
zebraniu w Hagen powitał z radością wzmo- 
enienie idei narodowej wśród niemie kiej lu- 
dności na kresach wschodnich i wyraził pra- 
gnienie, aby także Niemcy katolicy coraz 
bardziej się uwalniali od „zgubnego wpływu 
polskiego duchowieństwa“. Związek zalecił 
usilnie członkora «woim i wszystkim ewange- 
likom w Rzeszy ni mieekiej obowiązek opie: 
kowania się „ueiśsionyrai współwyznaweawni" 
na kresach wschodnich, jako jeduo z naj- 
ważniejszych wspólnych zadań niomieekia go 
protestantyzmu. 


Kraków, (Tel, pryw.) 13. pażdziernika, 
Delegat rades Namiestnictwa Adam Fedoro- 
wiez powrócił, do Krakowa i otjąt urzę- 
wanie. 

Kraków, (Tel. pryw.) 53. październi- 
ka. Nadzwyczajne waline zgromadzesia lzhy 
adwokatów odbędzie się w sobotę o godz. 7 
wieczorem. Na porządku dziennym jest pro- 
pozycya dauia odpowiedzi na reskrypt Mini- 
nisterstwa sprawiedliwości tej treści: „Pożą- 
dane jest zaprowadzenie przymusowego ubez- 
pieczenia adwckatów na starość, względni: na 
przypadek niezdolności do wykonywania za- 
wodu, tudzież ubezpieczenie wdów i sierót po 


adwokatach i utworz nie w tym celu jeduego 
centralnego zakładu ujezpiaczeń dla wszy- 
stkich adwokatów w *rakowie*. 

Przy tem premia roczna na jednego 
adwokata przypadająca nie pewinna prz nosić 
kwoty 240 koron, a miałaby być ściągana 
w drodze egzekueyi administracyjnej. 

Kraków, (Tel. pryw.) 18. października. 
Z Dwotów pod Oświęciraem nadeszła depesza 
do Starostwa donosząca o bardzo wysokim 
stanie na Wiśle. 

St. Pólten, 18 października. Wczoraj 
odbył się tu wiece chrześciańsko - socyalny. 
Wzięło w nim udział przeszło 5000 osób, z 
których 3000 «sób przybyło osobaymi po- 
ciągami z Wiednia. Zsbrani przed dworcem 
socyalni demokraci i niemiecey narodowcy 
przyjęli Wiedeńczyków okrzykami: Pfuj! 
Wiec odbył się spoksjnie. Przy odjeżdzie 
przyszło do starcia między Wiedeńczykami 
a niemieckimi n:redowcami, tak, że mn 
siąła wkroczyć żandarmerya i wojsko i piae 
ozróżniły. 

Kołoszwar, 13 października. Wczoraj 
odbyło się tu uroczyste odsłonięcie pomnika 
króla Macieja Korwina. Na uroczystość przy- 
byli, jako reprezentant Najj. Pana Najd. Ar- 
cyksięże Józef August, dalej prezydent gabi- 
netu Szell, ministrowie. członkowia obn izb 
sejmu węgierskiemu i inai gości. P. Szall 
zsbrawszy gło: wyraził wdzięczność Monarsze 
za wysłanie na uroczystość Swego Raprezen- 
tanta, co wskazuje, że ukochany Król wspól- 
nie z narodem święci jego święta. Pomnik, 
który będzie odsłonięty jest dowodem, ża 
Węgrzy zawsz są wdzięczni tym, którzy się 
starel: o ich wielkość. Najd. Arcyksiążę Jó- 
zef August w odpowiedzi znaznaczył, iż głó. 
wag cechą charakteru Węgrów je-t wdzio- 
czność i pietyzm dla pamięci tych, którzy 
starali się o ich rozwój i potęgę. Następnie 
imieniem Najj. Vana dokonał aktu odsłonię- 
cia pomnika. 

Warszawa, 13 października. (Tel. pr). 
Minister skarbu delegował urzędnika dla 
szezególnych poruczeń Brandta, autora wielu 
dzieł ekonomicznych, do zwiedzenia płównych 
centr handlowo-przemysłowych w Królestwie 
i zbadania przyczyny przesilenia ekonomiez- 
nego. Brandt przybył już do Warszawy i 
odhył konferencyę z reprezentantami sfer 
bsandlowych i przemysłowych. 

Petersburg, 13. października. Jokohamę 
uznano za zadźumioną. 

Petersbnrg, 13. października Rosyjska 
agencya teglegraficzca donosi z Połlewy: 
Wiadomości dziesników zsgramicznych o p3- 
nownym wybuchu wislkich rozruchach chłop 
skich w guberni połtaw-kiej i o gwattownych 
starciach między chłopami, a właścicielami 
dóbr, przyczam miało zginąć kilka osób, są 
bezpodstawne. 

Amsterdam, 13. października. Zgro 
madzeuie szlifierzy dyamsutów uchwaliło 1845 
głosami przeciw 146 rozpocząć agitatyę za 
skróceniem tygodniowego czasu pracy z 60 
godzin pa 55 

Sofia, 13 października. Geuerał Zon- 
rzew, iuternowamy w Drenowie, uciekł z tam- 
tąd i udał się do Macedonii. 

Haga, 18 października. Dewet wczoraj 
wieczorem odjechał do Brukseli, aby towa- 
rzyszyć generałom Bootha i Delarey do Pa- 
ryża i Berlina. 


Polityczze mowy bankietowe. 


Vesoul, 13 października. Podczas ban- 
tietu, wydanego przez komitet republikań- 
ski, wygłosił minister sprawiedliwości Val- 
le, mowę, w której na wstępie stwierdził, 
że ostatnie wybory do Isby depatowanych 
ujawniły Życzenie całego kraju, ażeby u- 
chwalona w r. 190! ustawa o kongrega- 
cych znalazła znpołae uszanowanie i była 
ugrantowazą. Wobae tego rząd z całą ener- 
gią przeprowadził wspomnianą ustawę, a to 
wbrew woli reszcyonaryuszów, pomimo obu- 
rzenia niektórych republikanów, jakoby przez 
to była naruszaną wo! ość i pomimo złorze- 
czeń nacyonalistów, którzy twierdzili, że bu- 
rzy się podwaliny armii. W rzeczywistości — 
mówił minister dalej — wolność jest na- 
szym ideałem, a poparci przez cały kraj 
przeprowadzimy nasz program, obejmujący 
zniżenie czasu służby wojskowej na 2 lata, 
zaprowadzenie powszechnego podatku docho- 
dowego, uniesienie tak zw. ustawy Palloux, 
ubezpieczenie rohotników na starość i t. d. 

Palazzolo, 13 października. Z powodu 
uroczystości otwarcia domów robotniczych, 
wygłosił dep Larsatti przemówienie. Mówił o 
propozycyi zwołania kongresu delegatów 
państw europejskich w sprawie usunięcia 
wielu małoznaczących kwestyj ełowych, któ- 
re wywołują zamięszanie i nieporozumienia 
między państwami. Na kongresie tym można- 
by przeprowadzić dyskusyę nad niebezpie- 
czeństwami grożącemi ze strony trustów, 
które uniemożliwiają przyjście do skutku 
traktatów handlowych, 

Carmaux, 13 paździeraika. Z okazyi 
ponownego wyboru deputowanego Jaurćsa 
urządziła partya socyalistyczna bankiet, pod- 
czas którego przemawiali Millerand i Jaurós. 


Millerand zaznaczył, że partya socyalistyczna 
tak w wewnętrznej jak i zewnętrznej polity- 
ce przestrzega zasad pokejowych. Następnie 
mówił o strasznych skutkach wojny i po- 
wsżechnem rozbrojeniu. Jaurès poruszył kwe- 
styę strejku i roztrząsał powód jego wybu- 
chu. Strejk tylko wtedy może osiągnąć po- 
wodzenie, jeżeli będzie pokojowo prowadzo- 
ny. Władze powinny z całą zapobiegliwo- 
ścią starać się o załagodzenie zatargu, gdyż 
byłoby to zbrodnią, gdyby władze opuściły 
tych, którzy zawsze rząd popierali. 


Strejki robotników. 


Paryż, !3 października, S-kretarz 
Związku górniezego Cotte wydał do wszyśt- 
kich syndykatów gózniczych manifest, w któ- 
rym przypomina. że bez rozporządzenia Zwiiy- 
zku nie wino nikomu na własną rękę wcho- 
dzić w rokowania z właścicielami kopalni. 

Paryż, 15 października. Onegdaj prz-d 
południem w t zw. „niezależnej giełdzie 
pracy“ odbyło się zgromadzenie zas ępców 
„żółtego syndykatu* dla najważniejszych środo- 
wisk kopalnych Sekretarz Lenoir oświadczył, 
że rtrejkujący są w mani jszości i dodał, że 
między delegatów góruie ych rozdano 640 
rewolverów i 14000 nabojów aby je rozdzie- 
Lli po kopainiach. Wszyscy zastępcy syndy- 
katu zobowiązeli się stanąć na czele żółtych 
i osobiście poprowadzić ich do pracy. Żót- 
tym udzi»lono rady, aby zachowywali się 
Spokojnie, nikogo nie prowokowali i bronili 
się tylo przed napadami ze strony strejku- 
jących. 

Paryż. 18 października. Doniesienie je- 
dnego z dzienników tutejszych, jakoby „żólty 
syndykat* rodzielił swoim zwolennikom re- 
wolwery i patrony, żeby bronili się przeciw 
strejkującym, którzyby ich od pracy powstrzy- 
mywali, jest nieprawdziwą. 

Marsylia, 13 paźdz eraika. Sekretarz 
międzynarodowego stowarzyszenia franeusko- 
algierskich robotników portowych wystosował 
do sekretscza Związku górnieżego pismo, za- 
wiadamiające go, iż wydał okólnik do robotni- 
ków portowych we wszystkich portach, aby 
nie wyładowywali transportów węglu. 

St. Etienne, 13. października. W miej- 
ścowuści Ter:e-Loire zasziy duia 11 b. m 
między strejkującymi, a żasudarmami starcia. 
przy czam jeden z robotników zginął ra 
miejscu, a 2 jest ciężko rannych. 

Demain, 13 października. W domach 
robotników, którzy ie przyłączyli się do strej- 
ku, jakateż w domu prezydenta „żółtego syn- 
dykata* wybite wezoraj szyby. Wezoraj rano 
panowsi spokój Patrole przeciągają ulicami 
mia ta. Szyby są obsadzona wojskiem. Liczba 
strejzujących zmaisjszyła się. 

Carmaux, 13 października, W tutejszym 
rewirze węglowym położenie się nia zmieniło. 
kę ci robvtniey pestanowili dalej strejko- 
wać. 

Montceau les Mines, 13 październi- 
ka Tu i w okolicy panuje spokój Robotnicy 
powracają do pracy, wobew czego mie należy 
obawi:ć się ogólnago strejku. 

Lens, 15 października. W zagłębiu Pas 
d» Calais upłynęła noc spokojnie. Zdarzył 
się tylko jeden wypsdsk, a mianowicie 
obrzuewno str.ż wojskową kamieniami. Jeden 
żołnierz ciężko raniony. 

Genewa, 13 października. Rząd ogłosił, 
że iwszyszy strejkujący cudzoziemey, kto- 
rych aresztowan> z powodu rozrachów, będą 
wydaleni Noe z soboty na niedzielę upły- 
nęła wśród ciągł go niepokoju. Na placach 
groinadziły się lamy. Wojsko obrzucno ka- 
wieniami. W końcu udalo się tłum rozpro- 
szyć. Zarządzeno lezae aresztowania. 

Gonewa. 13 psździecnika. Robotnicy 
należący do strejku generalnego uchwalili na 
wczorajszym zeromadzeniu, zaprotestowawszy 
przeciw policyi i wojsku, vodjąć nana 
wo pracę. Podczas wezorajszych zaburzeń 
zraniono 50 żołnierzy, aresztowano 288 osób, 
a wydalono 110 obcych, między nimi 35 
Włochów, 40 Fesacuzów i kilku Niemców. 

Od wczoraj wychodzą już wszystkie 
dzienniki. 

Berno, !3 paździersika Ze względu na 
możliwość nieprzewidz anyeti wypadków, któ- 
reby mogły wymagać interwencyi wojska w 
Genewie, Rada związkowa udała się do zgro- 
madzenia związkowego, z prośbą o udziełenie 
jej pełnemocmtwa do powołania 2000 żołnie- 
rzy, którzyby stali dopóty pod bronią, dop»- 
kiby to byłv konieczaem. Zgromadzenie zwią- 
zkowe pełnomocuistwa tego udzieliło, Rada 
związkowa ma atoli nadzieję, że z psłnomo- 
eni:twa tego nie będzie musiała korzystać. 

Nowy Jork, 13 października. Wczoraj 
odbyło się w sprawie strejku konferencya, w 
której wzięli udział: gubernator Odell, kilku 
senatorów, kilku właścicieli kopalń i prze- 
wódcy robotników. Konferencya spełzła baz 
rezultatu. 

Nowy Jork, 18 października. Mimo 
niewyjaśnionego stanowiska właścicieli ko- 
palń, rokowauia w sprawie zażegnania strej- 
ku trwają dalej. Brak węgla daje się dotkli- 
wie uczuwać. 


špe wiedzisizy 


redaktor Adem Erechowiecki. 
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Nadesłane. 


Okulista 
Dr. med. Jan Kreutz 


były pierwszy asystent e. k. Kliniki okulistycznej 
we Lwowie osiadł w Stanisławowie ul. Sapieżyńska 
l. 15 i ord. w chorobach ocznych od 10—12 i 3—5. 


Pm ET W POT DEE DSC OZ 


Jako pewną i korzystną żokacyę 

kapitału polecamy [3] 
Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
miewieckiej, której dywidenda gwa- 
rantowana przez Rząd przynosi wob:e 


kutsu chwilowego 47%, 


a Tala 
Sokal & Lilien 
Zloconia z prowincyi wykonujemy os- 


wrotną poczta. 


at 


Jako dokrą i pewną lekacyę 
polecatny 
46, Listy hipoteczne koronowe, 
4/,6/, Listy hipotaczne, 
58, Listy hipoteczne premiowane, 
461, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4,0, Li ty Banku krajowego, 
40 Listy Banku krajowego, 
bs, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
46j, Pożyczkę krajową, 
kef Gal. Obligscye propinewyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
śkcye zal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dekładniejszym kursie dzicnnyw. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. nprz. gal. akcyjnego 
WYLATPRCZWPAN 
UTECZNEGO, 


BANKU 


Przyjechali do Lwowa, 
Dnia 18. października 190%, 
HOTEL GEORGE. 


PP W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, S. hr. 
Szemb:kowa z Wygody, L. br. Koziebrodzki z Chle- 
bowa, K. Puszezewski z Królestwa pol. S Wybra- 
nowski z Kimicza, J. Leo z Krakowa, M. Brykczyń- 
ski „ Pacykowa, M. Cbybiński z Krakowa, Z. Ja- 
nowski z Nerlejówki, M. Podlewski z Czernicy, 5. 
Bohdanowicz z Petryłowa, K. Paygert z Sidorowa. 

HOTEL EUROPEJSKI 

PP. A. hr. Miączyński z Dubieeka, St, Biało- 
skórski ze Staj, Wł. Płocki z Gorlice, M. Urbanski 
z Haczowa, H, Mierzyński z Dubowie, W. Madeyski 
z Sambora. 

HOTEL IMPERIAL. 


PP. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa, H. br 
Christiani z Przemyśla, E. Miłkowski z Gorlie, dr. 
K. Szezaniecki z Kwiatanie, M. Szezepański z Ry 
glie, S. Skrzyński z Karniowie, J. Gromnieki z La- 
skowie, dr. K. Drohojewski z Tarnowa, 

HOTEL FRANCUSKI, 

PP. Wł hr. Zamoyski z Zakopanego, Stan. 
Nowosielecki z Krosna, dr. Andrzej Chramiec z Za- 
kopanego. 


CENNIK 
twowskiej izby bandiowej i przamystowa] 


z ——— — 
piaca | żgdnić 


Lwów, dnia 13. października 1902. | 


KI Akeyo za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i prvem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . | 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 
(420 kor.) . W 7 WARE 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przadsięb. elektry- a 
cznych woń. po 206 zł. (460 kor.) 


200 uk. mk 


wo 

Ir. Listy zastawne za 106 kor. © 
Banku h. g. 5%, w. 2. wyl. 5 100/, * 
ć x E PA i ko w501 *%* 
ZEG. W ABUBYOZ0OOK 
„ kraj. áe °h „los. w DLL? 
= ou a lesa E? LX 
Tow. kred. gal. ziem. 4°, (pierw © 
SZA EMISJA) «esso nug 
Pow., kredyt. galie. ziemsk. 4 gy 
lós gy A M e aa 
40/, los. w 56 lat NA 
XXL Obligi za 100 kor. = 


Gal. funduszu propin. 4"/a w. a. ma 
Bukow. funduszu propin. 59/, w. a. 
Komunalne Banku kr. 577, (268.) 
n A(45/,(3 em.) 
~ > on 4h (% em.) 
Kalej. lokalne dito 4*/, po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 69, w. a. sr. 1973 
s » Ao po 260 kor. 


a roku 1693 . . . . 


5 = 


A p 5 a s - 
Połyczka m. Lwowa 4j po 200 kor. 
a 1 n LPA p 200 ch 
Iv, Lasy. 


M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
y. Momoty. 

Dukat cesarski . 

20 frankówka A". m 

160 rubli rosyjskich srebrnych 

100 rubli rosyjskich uspierowpch 

100 msrek aiemieckich . . . . 


Kurs sgłełdy wiedeńskiej. 

Dnia 12. października 1902. 
A. Ogólny dług państwie. płacą 
Jednolity dłag państwa w banknot 


maj-listopad |. . aa- 100.78 


n m 4 
R. Uhligadyn ndammizacezina. 


zł. 5 pr. . m AW 
100.95 § Pot. reg. Dunsje 2 r. 16%5 ius 5 pr. 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 
1860 po 100 sł. 5 pr. 
1664 po 106zł, . . 
1364 po 50 zł. 


4 


m n i x 3 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 


płacą 
157. ~ 
150.75 
182 50 
250, -~ 
250. -— 
229.50 


żądają 
190.-— 
151.75 
184.50 
258.—- 
253. — 
301.50 


3. Dług putstwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezeniowzagzh krajów koronnych! 


Austr. renta złota wolna od podatku 


ADO ZB A a a A 126.56 12070 
$usir. renta w wal. kor. wolna ad 


podatku za 200 kor. % pr. 
G. Obiigkcyc kolajowe. 
Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elzbiety w złocie wolne 
_0d podatku za 100 aś. 4 pr. 
Kol. za 200 zł. mt. 5", pr. (ostemp. 
skeye) . . „ o. BI0— 544 —. 


Kol. Cesarza Franciszka Jóreta za 100 


100.10 106.30 


39. - 100.— 


118 — 119.— 


GL GRO [0 o «a6 p AG 136.60 13760 
Kol Areyks. Rudolia w wal koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwiza po 209 zł. mk 
(nsścmp. akeyej 5 pr. T 


49— 150. — 


99.— 99.80 


OtUgzcye plorwasest»iia ('tolojowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 aż 5 pr, 
w ziocie za 200 sł. 5 pr. ko. 
Kol. Umezkiej zach. za 209 1000 i 
5000 zł. 5 pr. 
Kol. Ozeskiej emisa. 
kor. 4% pr. . . 
Kol. barowiówkiej 


[EG — 


99.59 10050 
100.40 


8975 


ar 1895 za 403 
4 aes 99.59 
iokàin. za 400 kor. 
wę 98.15 
Kol. galie. 
100 m. A 


Ki BUM, 


Karola Luówika 
4 39.35 


95.35 


100.55 
109 35 


zayn.-jassziej z r. i834 
4 pr 


hudola  (Dałaizntaar= 


sl. Arce. 


| gui) ru 400 marek % pr. . . : gm 


D. Mug paistes (krajów korony wusierstiej) 


Weg, ziote renta ma 100 sł & gu. 
woah kor. za 200 


n 


O A W 4185 9805 
Weg. oblig. prop. za 100 zł. à, wr. 8655 87,3 
n obl, pr. regul Oisy za 100 zł, 4%, 161,— 152 — 
» pok. pram. za 100 z. (200 kor) 20425 205.25 


» ` 
xor 4 pr. 


za %0 ze. (103 bar.) 90425 3295.25 


98, -- 


Kroacyi i Slawomi sa 100 zł A pr ; 
oo 0 GUS 


Wępier sa LOG mł. 4 pr. . 28 95 


F., Juns pnbliowe pożyczki. 


żądają | Losy regul. Dunaja z r. 1570 za 100 


4 245.50 28750 


E 138. — 


płacą żądają 


96.45 
93. — 


Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
M o © 1893 za 200 k. 4 pr. 
„ obi.prop.., 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka missta Lwowa m r. 1806 za 
100 zi. 4 pr. 
Renta włoska za 
A TT o a 
Poż. serb. prem, za 109 frank. 2 pr. 
Tureckie ebl. prem. vol se 400 frak. 


owe... GB 
100 tirów (96 kor.) 
81.50 


(4. KAuty ezstawma. Oblig. hipot. i listy dłażne 

(za 100 zł. Nom.). 

Anglo Austr. banku los w 30 LA pr. —— 
Austr. zakł. kr. niem. los w 501. 4 pr. 


kr, ni 0l śpr. 9725 97.65 

„ » ubl, prem. ar. 1830 8pr. 264,4 264, 
v<«».. MacaM OOOO BL 202% A T 
Rakowiński zakł, kred. ziem. Los 5pr. 10435  --— 


5 "SOSEM a E 
Gal. ake. b. kip. 10 pr. prem. les Apr. 110.— 11070 
nono n on log ŚW lat Eis pr 10030 100.60 
om wos po BO lat za 290 kor. 
SM RTR ZOK E ę. 6 AT 
ital. Pow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat (9570 8830 


4 pr. los. 41 lat 96.75 
4 pi. stare . . 
nono ono mn Spr. zm30Okor. mm ma 
Banyu krajowego dla Galieyi Lodom. 
Aa pr. 515/, lat zwrotne . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
ayar WS, |. e 
Banku krajowago oblig. komin. 3 emi- 
sya 42 lut za 200 for. 4ta pr. - 100.50 
Banku xr. losy 575/, L za 209 k. 4 pr. 8650 
Austro-weg. banku 40%, lat los. 4 pr. 1 
S i s 59 lat les. $ pe. 100.35 


n "m w w 
n 3 n n 


emi- 


101.25 


ak. Góliyncyy z prawem pierwszeństy» 
za 100 zł. nem. 


Queskiej koki późn. za 309 zk. 5 pr. -= 
Tow. żegl pu. po Dunaja za 1061 

Ż00 ri. 5 or. rę PE. 
Tow. żegł. par, po Dun, Km. r. 385 4pr. 
Kal péin. cos, Ford. gim. ar. 


108.75 
11555 
103.30 
101.70 


107.75 
113.50 
100.30 
100.7) 
100.19  191,— 
100.606 101.69 


92—  93— 


15364 pr. 
1387 4 pr. 
m Won » 1EBS4Apr. 

n „ l8H14pr. 
„Jaszy z r. 1884 za 


4 n “ ta) » on 


n » n n 
kolej Lwów-Gzers 
BON zł. 5 pr . A 
Kolej Lwów-tżąrn.  v. 
z, 4 or. 
Gal. kol. lok. 
Wog. żal. zał, am. L870 za i 
WIE a) ZA š. 
» | a IBBT as 200 m. Å pr- 


J. Losy (za szłut9). 
Budapeszieńskio (Basilica) 5 zł, . . 
Zakład Ered. dia hand. i prawn. 100 zł. 
Olary dał mk... 4. 4 
Pożgezka miasta Faskruku 20 zł. 


1384 za 300 


wschod, za 106 zł, 4 pr. 
106zł. 5pr. 103.39 


TAO IA RA mc wr 


Wystawy i Muzes. 


Miejska Wystawa okazów przeniysuł 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdys 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkia pizadmiaty na sprzedaź, 

Muzea imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 dy 
i z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 6, a w niedzielę przed południem po 
sodziay 11} do 1. 

Muzeum przemysłowo miejskie 
otwarte eodzionnie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w międzielę i święta od godziny 10 rano do 
aadziny J z południa. — Biblioteka mazoślna 
otwarta codziennie od godziny 1] przed po 
ludniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 kal, w pis- 
dziele wolny. 


EE e 
płacą zadają 


Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 2725 48.35 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 <t. 73.— 79.-- 
Salma 40 zł. mk. LOSE 241— 250.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 ©. 81.—  83.— 
St. Genois 40 zł, mk. . sA 255.— 215.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 4. |. —— —— 

P „ Tryastu 100zł mk. 4h pr. —— —— 

k n Iryestu 5) 2. $ pr.. . 230— 250.— 


B. Akeye banków (za satuko) 


Banku Anglo Austr. 340 kor. 273.50 274 50 
Peszt. banku handi. 509 q3, . 2393. 2600. — 


aktad kred. dla handlu i preen. p —— 
Węg. baunku kredyt. 200 zł. . . , V24 —- 726.—— 
Dolno austr. iow. esk. 500 zł, . 484.50 48550 
talic. baaku hipot. 200 zt.. . . . 588.— 540... 

„ dla hend. i przem. 200zł. 334,- 344 - 


Banku dla krajów koronnych 260 zł 39550 346.50 
Austro-węg. 1400 k. . -. . 1598 — 1598 — 

„  Związk. (Ualonbank) 200 zł. . 538.— 540 — 
Czeskiego banku zwiągkowego 100 zł, 248.50 249, — 
Ziynostcńsza banka 100 zy.. A GE —- 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. Sol. lok. ake. pierw. 309 zę. 400.— 406. -- 
Boga akcye zalład. 209) zł. 356— 370,— 
Kolei półn. ces. Kord. 1090 zł. mk. 5720.— 5740.— 
Kolom. kol. lok. (uke. pierw.) 300 sł, —,— m— 
Kol. Lwów-Beżsec (ake. pier.) 200 g. —— —— 
„ Lwów-Ozetn.-Jassy 200 z. . 565.50 566.50 
„n Wschod.-gulie.-lokaln. 200 zł, 3W3-— 400.— 
państwowych 200 zł. RH neen 

n południowej 200 zł. . ea zz 
n Ww. galic. £ 300 d. . . . . 43350 435— 
Austr. Tow. ogl. ua Dunaju 5069 zł. mk. 920 — 932, — 


M. Akcye Przedsiobiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgła w Briix 100 wł, . 73%.— 736.— 
italic. karpackie nait. tow. 500 kor. 878.— 860.— 
Ausir. tew. górnicze Alpine 100 a.. 371— 372— 


Prasziego tow. żelaza. przem. 200 zł. 1520 — 1530, — 


Sehodnigy 500 kor. . . . . . . YU3— 935— 
Purech. vara. tytoniew. 500 franków | —— => 
Prifail. tuw. kop. węgla TO zé. . . 400,— 405— 
N. WEKSLE 
Berlin za 100 marex 5 pr. . 1170244 117.20 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.45 239.65 
Paryż za 100 franków  . . . 95124 25.274 
Petersburg za 100 rabii 4ta pr. === —— 
Niemieckie banki . 117.10 117.45 
Włoskie Eae « » + - . . 9007 95 20 
Mraneuzzie banti . m A 94.95 95 05 
Sawajearskie vinzi > « „ 9495 95.05 
© WALUFY. 
Dukat cesarski. . . a.. e a 11.84 11.38 
Austr. węg. 8 guld. złota moueta —.— —— 
20-1ranzówka . . ©  « © „ OA 19.07 


BOnarzówka . `. kk 35.40 23 48 


luży-sierpień , , . «. . . . 190.75 10095 | Pog, kraj. Bukowiny z » 1598 jeg sm Losy miasta Krakowa 20 zł. - 50 | Rosyjski półimperyał . da GR —es =. 
Jednolity dług państwa w arsbraa MJ P 300 1 = e SZ ; a730 9830 | Pożyczka miasta Letlany 20 zł TI.— 1840] Niemieczie baakasty za 100 marek LI6.97'ję 117.15 
atyczeń-tinieć |. ' 14065 16085 Rukowińskia cbi urepiesesjno ios T jeg © UZ ONCE RE +92. — | Włookia banznosy ta 160 lir, 85 05 95 25 
kwiesień-paldzieznik . u0.85 1065] 03% et $ oe Vans 0R76 |Ozers tezyła yerr lae Nia 38— Sö — f Rale. . 253, 254 
— vana maramea e kosę 1 z a in" mee p "a 
TASAA AES TJT RE DZ DARA 4 UNEA E ARE N E ETES DZ KA DA AAEE SESA NRE G NAI SALA RAES E DADAS E ESO ANEO AEDA 
GE P. Ber an NAD | porr EE y „BRR ray EB Ą %3 aoi == 
Me my w TA INE Ba Z) BBB 2 EB db WU We 
OESE LASI AD. CZCI TTAN KEETE EA DOK WAWRZE GRAC ANZIO SEIERE ERNEA OSK ERN TOSTES E raner 
ju nŠ c) 5/12 ezęści majętnosei Gusztyn IL ji t. d.t może każdy, mający chęc kupienia, | Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
id gar pge S ry] r i A ROW T O : , 3 R cd rych * sądzi K hl 542 k J 2 
kaś W LE > | wykazem hipotecznym l 516 tusądowej księgi | przejrzeć „odezas gadzin urzędowych w sądzie | są ocenione a to whl. s. Jarosław na 


L. cz. E. 201,00 (44) 

Na żądanie firmy Samurly et Landau | 
we Lwowie i tow., odbędzie się dnia 6. sto | 
pada 1902 o godz. 9 przed południem w tg- 
dzie niżej wymiedionym, w sali Nr. 8, liey- 
tacya 2/12 części majętności Gusztya II. wy- 
kazem hipotecznym l. 516 tusądowej księgi 
gruntowej dia większych posiadłości objętej i 
2/16 części majętności Gasztyn MI. wykazem 
hipotecznym l. 517 tejże księgi gruntowej 
objętych Wawrzyny z Zukowskien Fabrietusz | 
własnych, tudzież 5/12 części wyż wymienio- 
nej msjętności Gusztyn IL. i 7/16 części wyż 
wymienionej mujętności Gusztyn III. Jadwigi 
Fabviciusz obsesie zamężnej Polio włesaych | 
wraz ze Stosunkowo odgowiedniemi przy m- 
jętności Gusztyn MI. częściami przyaależno- 
ści składających się z koni, mułów i bydła, 
narzędzi i sprzętów gospodarczych i zapasu 
100 korey kartofli. 

Wystawione na licytacyę cząstki nieru- 
chomości są ocenione a mianowicie: 

a) 2/12 części majętności Gusztyn IL. 
wykazem hipotecznym l. 516 tusądowej księ- 
gi gruntowej dla większych posiadłości obję- 
te Wawrzyny z Zukowskich Fabriciusz wła- 
sne nu 27956 kor. 227, hal. 

b) 2/16 części majętności Gusztya IM. 
wykazem hipotecznym l. 517 tejże księg: grun- 
towej objęte Wawrzyny z Żukowskich Fabri- 
ciusz własne wraz z przynależnościami na 
16602 kor. 52 bal. 


(8535 2—3); 


gractowej dla większych posiadłości objęte 
Jadwigi Fabriciuss zaimęż:»j Pollo własne ta 
62965 kor. 563, hal. i 

d) %16 części mejętnuści Gusztya III. 
wykazem hiputecznym l 517 tejże księgi 
gruntowej objęte Jadwigi Fsbriciusz zamężnej 
Pollo własne wraz z przynależnościa'ni na 
56223 kor. 65 bal. 

Najniższa cena wynosi: 

aj przy 3/12 częściach majętności Gu- 
sztyn li. wykazem hipotecznym 1. 516 tusą- 
dowej księgi grontowej dla większych po” 
siadłości objętaji Wawrzyny z Żukowskieh Fa- 
brieinsz własnych kwotę 18657 kor. 48*/, bal 

b) przy 2/16 częściach majętnośzi Gu- 
sztya III. wykazem hipoiecznym 1. 517 tejże 
księgi g uutowej objętej Wawrzyny z Źu- 
kowskich Fabriciuss własnych kwotę 10708 
kor, 84 hal. 

e) przy 5/L2 częściach majętności Gu- 
sztyn lI. wykazem hiptecznym l. 516 tusą- 
dowej księgi gruntow:j dla większych posia- 
dłości objętej Jadwigi Wabrieiuez zamężnej 
Pollo własnych kwotę 45643 kor. 111, hal. 

d) przy 7/16 częściach majętności Gu- j 
sztyn III. wykazem bipotecznym l. 517 tejże | 
księgi gruntowej cbję ej Jadwigi Fabrieiusz 
zBińężnej Poilo własnych kwotę 37453 kor. 
96 hal, poniżej tych eea sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | 
tych nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- | 


i larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniesia | 


„Gazeła Lwowska“ Nr. 235 z dnia 14. października 1902. 


uiżej wywienionym, w kaacełaryi Nr, 11. 
Marie prawa, w obee których niniejsza 
lie: tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minia licytacyjaym, iauczej roszezeuia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie ma- 
głyby być już se skutkiem podnoszone. 
j Te osoby, dla których jakis prawu lub 
ry na uowyższych mierachomościach bądź 
z już istnieją, bądź w toku postępo- 


Sędź a dalszych wydaczeniach lugu posteng 
wais jedyńie prz przybicie na tablicy sdo- 


wel jeśli mie miesukają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
moeaika do doręczań, w siedzibie sądu 
zamieszkałe zo, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, duia 6. września 1902. 


L ez. E. 88300 (58) (3642 2—3) 

( Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 
Jipeteeznego wa Lwowie, odbędzie się dnia 
7. listopada i902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. *, 
licytacja realności pod jk 47 1 48, tudzież 
młyna parowego na krakowskiem przedmieściu 
w Jarosławia lłwh. 542 i 8175 ks. gr. gm. 
tejża objętych wraz z przynsleżnościami, skła- 
dającemi się z urządzenia fabrycznego, po- 
bocznych zabudowań i potrzebnych rucho- 
mości. 


600.592 kor., przynależności na 26.165 kor., 
zaś lwh. 3175 tejża gminy na 1428 kor. 

' Najniższa cena wyasosi realności whl. 
042 kwote 814 473 kor. 88 hal., zaś realności 
whl. 3175 kwotę 953 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaz nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki Hcytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyriienionym, w biurze Nr. 0» 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytzeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytwcyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
sbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waniu jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśii nie mieszkują w okręgu sądu niżej 
wym:enionggo 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnosnocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
»an2ższkategy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Jarosław, 10. września 1902. 


L. cz. E. III. 1436/2 (7) (8227 3—3) 

Dnia 14. października 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali 6 sądu 
tutejszego, licytacya realności pod ik, 282 
we Lwowie położonej obj. whl 243 ks. gr. 
gm. m. Lwowa z przynależytościami. 

Nieruchomość oceniono na 11.901 kor., 
przynależności na 94 kor. 70 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyaosi 6106 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inve odaośne do- 
kumenta przejrzeć można w sąłzie tutejszym, 
w Oddz. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczulną, należy zgło- 


minie licytacyjzym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głaby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzi-bie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dn:a 1. września 1902. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


L. 22.97502. (8525 3—3) 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, tudzież wina, moszezu 
winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas trzech 
lat 1908, 1904 i 1905 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1903 z milezącem przedłużeniem 
dzierżawy ne. dalsze dwa lata 1904 i 1905 lub też tylko na rok 1908. 

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z 
dnia 16. czerwca 187% (Dz. u. p. Nr. 60), a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win- 
nego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84). 


Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier- | ™ 


żawnego można przegiądaąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nopolu — tudzież w dotyczących e. k. Nadzorach straży skarbowej, 

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zsadresowanych z podaniem 
i each dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 1-szej po południu dnia poprze- 

zającego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Wadyum w wysokości 100/, ceny; wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy jeszcze nie wygasłej jako wadyum nie 
będą przyjmowane. 

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, obowiązany jest w myśl $$. 2 i 10 
ustawy kraj. z 15. kwietnia 1894 (dz. ust. kraj. Nr. 33) pobierać dodatek krajowy w wy- 
sokości 300/, rządowego podatku tak długo, jak długo ten dodstek istnieć będzie i tytułem 
tego dodatku uiszczać 300/, od czynszu dzierżawnego podatku rządowego. Zmiana tego 
dodatku ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumceyjnego. 


z Licytacya ustna 
i ea 
A Nazwa Rom Oznaczenie Cena | Wadyum ji PE 
5, » zedmio klas wywołania wynosi yek |. 
5 = ęgu dzierżawy y na Í rok Boe. dnia o 
z dzierżawnego względnie taryfy A YE godzinie 
„i K |h 
Podatek z A 
oa TE E , | og 
mięsa = SĘ 
|_| Budzaców 5 E 
Podatek ŻE 
consum- =] = 
2 Eensum: | Taryfa C 66 |--| a SĘ 
JJ Ly - fan] "a = 
WwIna re 
|= mie || OWE a ale 
| 
Pou, W Tarnopolu klasa a 8 E 
ar ; i8 
3 | Tarnopol | Konsum- fr winnych miejco-| 55235 54| 5523 [55 > 
p d i 
cyjny 90 |wościach klasa III. e E 
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C. k. Dyrekeya okręgn skarbowego. 
Tarnopol, dnia 30. września 1902. 


do 1. 28589 092. 


(8589) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYT. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa po- 
boru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wira, 
moszczu winnego 1 owocowego w poniżej posz*zeżólnionych okręgach dzierżawnych na bez- 
waruukowy przeciąg czasu od 1. stycznia 1908 do końca grudnia 1905 lub na rok 1908 
z milczącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok t. j. do końca grudnia 1404 
względnie i na trzeci rok t. j. do końca grudnia 1905 roku odbędzie się publiczna ustna i 
pisemna licytacya w e. k. Dyr:kcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 20. października 
1902 między godziuą 9 rano a 12 w południe. 


a a . 
Ilość miej- Cena wywołania rocznego 


R : 3 RAEC i 
A Okręg s owośei na-| Przedmiot | czynszu dzierżawnego od 
z M leżących do pper Uwaga 
; dzierżawny  |olregudzie:-| dzierżawy mięsa | win» 
—-] żawnego koroa | hal. i koron | hal. 
1 | 95 mięso 73428 | — | — 3 
Kołomyja | SESJE |. „| 
2 69 
3 Zaleszczyki 30 wino -~ — | 1824| 4 


Oferty pisemne należycie opieczętowane i marką stemplową na 1 kor. zaopatrzone, 
do których też dołączyć należy wadyum, równające się jednej dziesiątej części ceny wywo- 
łania w gotówce lub papierach wartościowyc”, jakie na kaucyę przyjmowane być mogą, na 
mocy szezegół'wych postanowień administracyi skarbowej, mają być wnoszo%* najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 20. paździerzika 1902 na ręce e. k. Dyrektora kołomyjskiogo okręgu 
skarbowego. Przy ofertach ustnych należy przes rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż okre- 
ślone wadyum na ręce komisarza l:eytującego. 

Oferty po terminie wniesione, tudzież oferty wniesione w drodze telegraficznej wie 
będą uwzęlędnione 

Bliższe waruuki licytasyjne, jakote: wykaz miejscowości do pojedyaczysh okregów 
dzierżawnych, należących można przejrzeć w godzinach urzędowych w Kołomyjskiej e. k. 
Dzrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Horodence, Kołomyi, 
Kossowie, Nadwórnie, Obertynie, Śniatynie, Tłustem, Uścieczku i Zaleszczykach. 

Zauważa się również, że dzierżawca prawa poboru konsumcyjnego podatku od wina, 
moszczu winnego i owocowego jest obowiązany pobierać razem z podztriem spożywczym 
także 300/, dodatek krajowy do podatku tak długo, jak długo ten dodatsk istnieje i za 
prawo poboru tego dodatku uiszczać 30%/, czynsu dzierżawnego, który za prawo poboru sa- 
mego podatku spożywczego od wina. moszezu winnego i owocego umówiony zos ał, tudzież 
że zmianą owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
konsumcyjnego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kołomyja, dnia 6. października 1902. 


jej 


1. ez. E. 993/1 (12) (8522 3—3) 

Na żądanie Pałahny ze Slezowskich 
Olejnpikowej zastąpionej przez adw. dr. zaj- 
kowskiego odbędzie się dnia 27. października 
1902 o godzinie 9 przed południem w sądzi» 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Wi- 
śniowczyku, licytacya realności lwh. 688 
Złotniki składającej się z pare. grunt. lkat. 
883/2, 884, 1015/1, 10162 i 101%,2, i pobu- 
dowanych na pgr. 883/4 chaty, stodoły i 
stajni wraz z przynależnościami, składającemi 
się z zasiewu żyta i prsenicy na pgr. 888/2. 

Realność ta mierzy łącznie 9 m. 1014 
sążni w jednym kompleksie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3160 koron, przynależności 
zaś na 140 koron. 

Najniższa cena wynosi 2200 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumente (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniezia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzi 
niżej wymienionym, w kancelaryi sądowej. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
e do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sawej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sątu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Wiśniowczyk, dnia 6. września 1902. 


L. cz. E. 347/2 (5) (8498 2—3) 

Dnia 18. listopada 1902 o godz. 10 
rano odbędzie się licytacya realności lwh. 
288, 106% i 2/8 części realności lwh. 142 
gm. Zadwórze objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to 1) lwh. 288 wraz z przy- 
należnościami na 1804 kor., 2) lwh. 1067 
na 2920 kor, 8) 2/8 lwh. 142 na 50 kor. 

Nainiższa zaś oferta wynosi ad i) z 
przyrależnościami kwotę 1202 kor. 68 hal, 
ad 2) 1946 kor. 68 hal, ad 3) 33 kor. 
34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Glisiany, dnia 30. września 1902. 


L. cz. E. 1594/2 (5) (858! 2—3) 
Dnia 15. pażdziernika 1902 o godz. 8 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
8 sądu tutejszego, lieytacya realności objętej 
wykazem hip. 482, 1/6 części realności whl. 
105, 1/4 części realności whl. 106 i pałowy 
realneści objętej whl. 110 ks gr. gm. kat. 
Wołezkowee, z przyaależnościami. 

Nieruchomości te oceniono: a) realneść 
objętą whl. £52 na 5807 kor. 65 hal, b) 
1/6 część realności whl 15 na 68 kor. &7 
hal, e) 1/4 część realności whl. 106 na 9i 
kor. 68 kal., d) połowa realności whl. 110 
na 1565 kor. 45 hal 

Najniższa cena wyzosi 4d a) 8871 kor. 
76 hal, ad b) 45 kor. 26 hal., ad e) 60 
kor. 99 hal, ad d) 1045 kor. 88 hal. 

Wsrunti licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejczeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
siè do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczecia tego 
rodzeju te do samej nieruchomości nie mo- 
giyby już być ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istaieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaumocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 14 września 1902. 


L. cz. E. 1830/2 :8) (8630 1—3) 
Doi} 21. paźiziernika 1902 o godzinie 
8 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego, licytacya 3/36 części 
realności objętej whi. 864 ks. gr. gm. kat. 
Wołczkowce i 3/8 części realności objętych 
whl. 691 i 454 ks. gr. gm. kat. Widynów, 
z przynależnościami. 
Nieruchomości te oceniono: a) 3/36 
części realności whl, 864 gm. Wołcezkowce 
i na 271 kor. 58 hal., b) 3/8 ezęści realności 
iwhl. 691 gm. Widynów na 146 kor. 62 hal., 


c) 3/8 części realności whl. 454 gm. Wi- 
dynów na 248 kor. 25 hal. 

Nzjniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 181 kor. 03 hal., 
ad b) 7% kor. 65 bal, ad e) 165 kor. 50 
halerzy. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurza Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Suiatyn, dnia 20. września 1902. 


L. ez. E. 145/2 (5) (8565 1—3) 

Daia 30. października 1902 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. licy- 
tacya 3/72 części realności whl. 851 ks. gr. 
gm. kat. Stasiowa wola z Korostowicami 
objętej. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 119% 
koron. 

Najniższa cena wynosi 805 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
go skutku, 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 12. lipca 1902. 


do 1. 1491/902 
Ogłoszenie licytacji. 
Dnia 30. października 1902 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w e. k. Za- 
rządzie salinarnym w Kałuszu publiczna ro- 
zerawa ofertowa na dostawę mareryałów po- 
trzebnych Zarządowi salinarnemu w czasie 
od 1. stycznia 1963 do końca grudnia 1905. 
Wykaz przybliżonej ilości materyałów, 
tudzież warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w kancelaryi e. k. Zarzadu salinarnego 
w godzinach ur:ędowych. 
C. k. Zarząd salinarny. 
Kałusz, dnia 11. października 1902. 


(8601 1—3) 


L. cz. E. VIII. 26/2 (16) 
Sprostowanie. 
W sprawie epzekucyjnej K. Kieslera 
rozpisany pod dniem; 15. września 1902 do 
E. VIII. 26/2 (14) edykt licytacyjny ogłoszo- 
ny w Gazecie Lwowskiej Nr. 221 prostuje 
się w tym kierunku, że licytaca *'/, realno- 
ści wyk. hip. l. 4231 gm. kat. Stanisławów 
odbędsie się nie 28. października 1902 — 
lecz w dniu 80. pazdziernika 1902 o 1177, 
przed połu'niem w tut. sądzie biuro Nr. BV. 

C k. Sąd powiatowy, Oddz:ał VIII. 
Stanisławów, daia 6. października 1902. 


(8610) 


L. cz. E. 633,2 (9) (8578) 

Na żądanie Iwana Dżeganowskiego, odbę- 
dzie się dnia 31. października 3902 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11 w Radziechowie, 
ilcytacya rea'ności objętej wykazem hipst. 130 
gminy Pawłów, Iwana Łucków własnej wraz 
z przynależytościami. 

N ieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2940 kor, przynależności 
zaś na 208 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 2099 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licyracyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.j może każdy, mający chęć kapienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżaj wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miaie lieytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nię mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyraienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 20. września 1902. 


Do 1. 4385 
Obwieszczenie. 


(8602) 


rów metrycznych papieru 
aktów, pod następującymi warunkami: 

1. Pisemne i opieczętowane warunki 
kupna, któreto cenę za cetnar metryczny wy- 
rażnie w cyfrach i literach zawierać muszą, 
mają w wyż wspomnianym dniu najpóźniej 
do 11 godziny przed południem do korpuśnej 
intendantury być wniesione. 

2. ustne oferty nie będą przyjęte. 

8. Wysortowane papiery mogą być co- 
dziennie od godziny 9 doigodziny,12 w południe 
w zabudowaniu korpuśnej komendy oglądane. 

4. Suma kupna musi być przez naby- 
wcę zaraz złożoną po uwiadomieniu tegoż 
przy korpuśnej intendanturze. 

5. Nabywca jest obowiązanym w prze- 
ciągu dni 10 papier z zabudowaniami korpuśnej 
komendy uprzątnąć. ; 

6. Wydatki za odważenie, ładowanie, 
wyładowanie i uprzątnięcie kupionych papie- 
rów musi nabywca z własnych funduszów 
i bez wynagrodzenia ze strony rządu ponieść. 

7. Wydatki stemplowe ponosi rówoież 
nabywca. 

Z intendantury 11 korpusu. 

Lwów, dnia 10. października 1902. 


L. cz. E. 1024/2 (4) (8562) 

Dnia 30. października 1902 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
33 Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
596 ks. gr. gm. kat, Czermna objętej 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 261 kor. 23 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne de- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 82. 

Takie prawa, w obee których licytacya 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
bądź obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 16. września 1902. 


L. ez. E. 1490/2 (10) (8582) 

Dnia 28. października 1902 o godzinie 
8 przed południem odbędzie się w biurze 

r. 3 sądu tutejszego licytacya realności 
objętej wykazem hip. l. 701 gm. kat. Widy- 
nów z przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 509 kor. 

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 339 kor. 84 hal. 

s Warunki licytacyjae i inn: odnośae do- 
| kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. - ah 

f Takie prawa, w obee kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 23. września 1902. 


L. cz E. 1750/2 (3) (8580) 
Dnia 21. października 1902 o godzicie 
p:zed południem, odbędzie się w biurze 
r. 8 sądu tutejszego, licytacya 6/.0 części 
Tealności whi. 58 tudzież całej realności 
objętej whl. 590 ks gr. gm. kat. Mikuiińce, 
Z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono: a) 6/10 
Części realności whl. 58 na 423 kor. 20 hal., 

) realności whl. 590 na 39 kor. 14 hal. 

,  Najmższa cena, niżej której Sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 382 kor. 12 hal. 
ad b) 26 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 
| _ Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Todzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
| Blyby być już ze skutkiem podnoszone. 


We wtorek 28. października 1902 od- | 
będzie się przy korpuśnej intendanturze przyj- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmisne | pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
mowanie ofert dia sprzedaży 140—150 cetna- | będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- | zamieszkałego. 
wysortowanych | 


9 


| Te osoby, dla których jakie prawa lub i wania jedyzie przez przybicie na tablicy sądo- 


; ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 18. września 1902. 


L. cz. E 1622/2 (4) (8579) 

Dnia 21. października 1902 o godzinie 
8 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego, licytacya realności 
objętej wykazem hip. l. 991 b ks. gr. gm. 
kat. Zawale, z przynsleżnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 283 kor. 

25 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 158 kor. 82 hal 

Warunki licytacyjne i inne odnośna do- 

, kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 19. września 1902. 


L. cz E. 423/2 (4) (8588) 

Na żądanie sieniawskiego Towarzystwa 
zaliczkowego odbędzie się 27. pażdziernika 
1902 o godzinie 1U przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5, licytacya 
34136 i dalszych 84/136 części rezlnośyi lwh. 
272 gm. Sieniawa tudzież połowy realności 
lwh. 387 tejże gminy, stanowiących domy 
miejskie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione jak następuja: 34/136 części reżl- 
ności lwh. 872 po 1000 kor. a pełowa real- 
ności lwh. 387 na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi co do każdych 
84/136 części realności lwh. 272 po 500 kor. 
a co do połowy realności lwh. 337 350 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki lieytaeyjae i odaoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupisnia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieiio- 
nym, w biarze Nr. 5. 
x Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byśaby niedopusżezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej xoszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
giyby być już ze skutkiem podnoszoce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 957/2 (9) i 1116/2 (6) (8586) 

W sądzie niżej wymieniesym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się lieytacyą 27. października 
1902 o 9 przed południem a) domu i ogr. du 
lwh. 674 'Lyezyn i b) połowy domu i cgrodu 
lwh. 675 Tyczyn wraz z przynależneściami, 
ssładającem: się z 8 okien i jednych drzwi. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 5447 kor. 6 bal., przyua- 
leżności zaś na 74 kor., a b) na 1376 kor. 
47 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2885 kor., 
4 hal, ad b) 650 kor. 98 hal., zaś 28 
października 1502 godz. 9 przed południem 
połowy dwóch domów i parceli podbudowianej 
iwh. 54 Tyczyn, bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona ua licytację, 
jest ocenioną ma 1124 kor. 

Najniższa ceva wynosi 562 kor. A 

„Pomsżej ceny najniższej sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumeuta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz:ć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 
~ Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgł5- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczoaym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


| 


ibędą o dalszyeh wydarzeniach tego postę-: 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 24. września 1902. 


L. cz. E. 784/2 (4) (8575) 

Na żądanie Mojżesza &chattera syna 
Her.cha w Lodymie tsąd powiatowy Ustrzyki) 
odbędzie się dnia 27. października 1902 o godz. 
il przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, licytacya a) 1/2 realności whl. 108, 
b) 1/4 części realności wbi, 74, gm. Ro- 
plienka z przynależnościami, składającemi się 
z chałupy. 

Niernehomość z przynależnością, wysta- 
wiona na lieytacyę, jest ocenioną na ad a) 
488 kor. 88 hal, ad b) 85 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 330 kor., 
ad b) 25 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, proiokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godziu urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytzeya byłaby niedopaszczalną aależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem potnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężacy na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo 
wanis jedynie przez pezybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, W Sledzibie sądu 
zamieszkałego. s 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaź IV. 

Lisko, dnia 22. września 1902. 


Konkursa. 


L. 119.176 (8592 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania opróżnionych z począ- 
tkiem roku szkolnego 1802/1903 stypendyów 
z funduszu naukowego po 210 kor. recznie, 
przeznaczonych dla młodzieży ruskiej naro- 
dowości, oddającej się naukom na wydziale 
prawa lub filozefii uniwersytetów państwo- 
wych ogłasza się niniejszem konkurs do 15. 
listopada 1302. f 

Ubiegający się winni przedłożyć poda- 
nia swe przed upływem terminu konkurso- 
wego za pośrednictwem władzy akademiekiej 
e. k. Namiestnietwu i dołączyć metrykę uro- 
dzewia, świadectwo ubóstwa, Świadectwo 
szkolne oraz dowód frekwentacyi 1 apiikacyi 
co do nauk, Które obeenie na e. k Uniwer- 
sytecie odbywają. 
zaa Z T Namiestaiciwa. 

Lwów, dnia 8. października, 1902. 


L. cz. P.ez. 17246 
KAO N KURR IS. 
Odsośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nrze 234 Gamty Lwowskiej ozzajmia się, że 
konkurs na posadę rewidenta ewentusluie 
oficyała, asystenta i praktykanta rachunko- 
wezo przy c. k wyższym sądzie kiejowym 
we Lwowie z dniem 10. listopada 1902 
upły we. h i 
Lwów, dnia 9. paździeraika 19: 2. 


(8559) 


(8558 1—2) 


L. 925/02 
KONKURS 

Aspiranci na posadę zastępcy p) zmar- 
łym e. k.; notaryuszu Tomaszu Wilkiewiczu 
w Brzozowie, zechcą alegowane podania 
wnieść do, tutejszej: e. K. dzby potaryalnej 
najpsźniej do 16. paździer cika 1502. 

C. k. Izba notaryslna 
Przemyśl, dnia 9. paźdz ernika 1902. 


Kuratele. 


L. c. P. 233/2 (4) (8352 3—3) 
Iwan Woloszynink Jakowa ze Stopcza- 
towa *:uanym zostgł umysłowo chorym. 4 
kuratorem jego ustanowiono Iwana Wołoszy- 
niuka Miebiała ze Stopezatowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziai IV. 
Peczeniżyn, dnia 28. września 1902. 


L. cz. P. 247/2 (6) (8404 3—3) 
Pawe? Pacut z Chrzanowa marnotrawuy m 
uznany został. 
Kuratorem ustanowiono Piotra tączkę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, 7, sierpnia 1902. 


IL. cz. L. 12/1 (12) 


(8377 3—3) 
Teodor Łotowicz z Gajów Chodorówka 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Semiona Łotowieza z Gajów Uho- 
dorówka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 29. kwietnia 1902. 


L. ez. L. VI. 15/2 (2) (8378 3—8) 
Judesa Gelles recte Schapira w Tarno 
polu została uznaną za umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustanowiono Leibę Gellesa z 
Tarnopola. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 10. sierpnia 1902. 


L. cz. P. IV. 227/2 (5) (8381 3—3) 
Franciszek Kwolik rolnik ze Sąsiadowi : 
uznsnym został za marnotrawcę, a kuratorem 
jego ustanowiono Tomasza Malejkiego, wójta 
ze NSąsiadowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 17. września 1902. 


L. ez. P. V. 389/2 (1) (8242 3—83) 
Michał Tulika Tomy z Werbiąża niżnego 
uznauy marnot'awcą, 
Kuratorem jego ustanowiony Wasyl 
Szurgaiuk Iwana z Werbiąża niżnego. 
. K. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 2. sierpnia 1902. 


L. cz. L. 141 (4) (8253 3—3) 
Anne z Pasłasiów Iroczko z Bonowa 
uznano obłąkaną. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Iwana 
Pasłasia z Borowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Krakowiec, dnia 28. maree 1902. 


L. cz. P. 142/2 (6) (8272 3—3) 
Iwsn Bazarnik z Barłatowa z powodu 


! marnotrawstwa uznany niewłasnow»lcym. 


Kuratorem jego Onufry Bazarnik z Bar- 
łatowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. ez. P. IV. 228/2 (8) (8313 3—3) 
Wojciech Łuczkiewicz z Sambora-Powo- 
dowej uznanym został marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Łuczkiewicza ze Sambora: Powodowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, i17. września 1402. 


L. ez. P. 5/2 (9) (8325 3—3) 
Małżonkowie Tadeusz i Maryanna Broda 
z Rokietnicy uznani za marnotrawceów. 
Kuratorem ich Kazimierz Strzelec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 24. lipca 1902. 


Lera L.yl. ŻE (6) (8343 3—3) 
Anna Faron z Jamnicy uznaną została 
umysłowo miedołężna. 
Kuraiorem Jakób Nieć z Jamnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dwa 10. maja 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. A. 240/2 (6) (8516 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
wzywa niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Zofię Głąb, aby w przeciągu roku zgłosiła 
się w tym sądzie i wniosła deklaracyę spa- 
dkową po zmarłym w Maśkówce ania 7. 
czerwca 190% bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Józefie Głą iu, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzonym z dziedzicami zgiaszającymi się 
1 2 kuratorem Waleutym Głąviem dla niej 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, dnia 18. września 1902. 


L. ez. N. I. 281/2 (4) (8478 3—3) 

Zawiadamia się, że na żądanie Mojżesza 
Weintrauba w Rzeszowie zezwolono na amor- 
tyzacyą w znacznej części p ;oddarciu się za- 
ginioucj reszkondy loteryjnej wystawionej w 
kolekturze Nr. 75i alomona Blumenbergą 
w Rueszowie z ciągnieniem w Pradzie w dmu 
12. marca 1902, opatrzonej w Mars. 624 C, 
Z. 417. Ę 

Wzywa się wszystkich, ktorzyby z ja- 
kiego bądź tytułu do powyższej reszkoij i 
jakie pretensyi sobie rościli, by w przeciągu 
jednego roku, sześć tygodni i trzech dni od 
dnia niżej wyrażonego licząc, prawa swe w 
sądzie tutejszym Wykazali, gdyż w razie prze- 
Glwnym na ponowne żądanie Mojżesza Wein- 
trauba reszkonda ta za amortyzowaną uwa- 
zang będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 1. października 1902. 


L. ez. A. 145/99 (6373 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Potoku złojym 
oznajmia, że 2. lutego 1899 roku zmarł w 
Kościelnikach Tymko Kuź, syn Dmytra bez 
ostatniej woli rozporządzenia 
Nieznanego z miejsca pobytu Wasyla 
Kuzia wzywa się, by w ciągu roku w sądzie 
tut. się zgłosił i wniósł deklaracyę do spadku, 
gdyż inaczej perlrautacya spadkowa z jego 
kuratorem Iwanem Kapuszem i zzłaszający ml 
się spadkobierbami przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złety, dnia 12. marca 1902. 


L. ez. ©. I. 204/2 (1) (8621) 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ý p. Eudokii Charuk, wniesiony:a został do 


L. 121.765. 


it 


e. k. sądu powiatowego w Horodence przez | L. ez. T. 5/2 (2) 


Annę z Jurijczaków Ozerwonogrodzką pozew 
o oddanie w posiadanie połowy i 92:480 czę- 
ści realności lwh. 55 gam. Repużyńce. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się termin do rozprawy na dzień 22. paź- 
dziernika 1902 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw tej masy spadko- 
wej, ustanawia się pana dra Okuniewski go 
w Horodence kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienioną masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki spadkobiercy się nie zgłoszą lub peł- 
notmocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 27. września 1902. 


Wykaz 


€ 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęsych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. października 1902. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
Zaraza pyska | Brzesko Dębno. Porąbka uszewska. 
i racie Gorlice Regetów wyżny. 
Buczacz Korościatyn (gin. i ob. dw.). 
. Drohobycz Krynica. 
W Kamionka Nahorce. 
Stanisławów Ohorostków. 
Brody Bródek ad Blich (ob. dw.). 
a? Husiatyn Peremiłów. 
Nosaczna | pańćn Gwizdów. 
Złoczów lasowe ad Gełogóry. j 
Otręt u koni | Lisko Rajskie, Wola Romanowa (ob. dw.). 
Brzożów Domaradz, Niewistka. 
Dolina Duba, Perehińsko. 
Drohobycz Boryslaw, Letnia. 
Kołomyja Soroki. 
Mościska Nikłowice (ob. dw.), Orchowice (gm. ob. dw.). 
Nowy Sącz Muszynka. 
Rawa Uszywieć ad Smolin. 
Parcby u koni | Rzeszów Dylągówka. 
Sta: emiasto Stara Ropa. 
Stryj Rsżanka niżna, S$ynowódzko wyżne. 
Strzyżów Pstrągowa, Wysoka. 
Tarnów Tuchów. 
Turka Jabłonka niżna. 
Zydaczów Rudniki (ob. dw.). 
Brody Suchowola. 
Buczącz Ladzkie. 
Horodenka Qzortowiec. 
Kamionka Józefów, Mirów, 
Kawa | Limanowa Stronie. 
Róża wąglikowa Podgórze Krzęcin, Wierzbanówka ad Polanka Haller. 
Podhajce Nowosiółka, Rakowiec. 
Rawa Paszezyki ad Kamionka wołoska, Niżniki ad Pogorze- 
lisko, Teniatyska. 
Złoczów Jezierzanka. 
Bochnia Ostrów królewski, Trzciana. 
Bóbrka Podhorodyszeze (ob. dw.). 
Borszezów Sapohów, Skowiatyn (gm. i ob. dw.), Szoparka (gm. 
i ob. dw.), Tulin ad Panowce Zalesie biskupie. 
Brody Baryłów, Ozystopady, Nakwasza, Stołpin, Styberówka, 
Turze. 
Brzesko Filipowice. 
Cieszanów Cewków, Moszczanica, Reichau. 
Dabros a Klyż. 
Drohobycz Opary. 
Husiatyn Kopyczj ńca. 
i Jarosław Jaresłuw, Wiązownica, Zaleska Wola. i 
Kolbuszowa Kopcie. 
l Kraków Bieńczyce. 
| Lwów Barszczowice. 
Łańcut Brzyska wola. 
Mościska Sanniki. ag 
Pomor świń Pilzno Piaski ad Machowa, Kopaliny sd Sidliska, Cygany | 
ad Zdziary. 
Podgórze Zelezyna. 
Podhajce Podhaujee. 
Przemyśl Pozdziacz. 
Rawa Einsingez, Hrebenne, Stara wieś ad Kamionka weło- 
ska, Ławryków, Rzyczki, Werchrata. 
Rohatyn Bukaczowce (ob. dw.), Tesetniki, Zagó:ze knibiniekie. 
Rzeszów Borek stary, Bratkowice, Dąbrowa (gm i eb. dw ), 
Racławówka, Świlcza, Trzciana. 
Sambor Humieniee. 
Sokal Byszów (ob. dw ), Oserdów, Uliryców. 


Felsztyn, 


| Staremiasto 
nows, 


Tarnobrzeg 
Trembowla 
Złoczów 
Żółkiew 
Zydaczów 


Krowinka 


Bohorodczany 
Kraków 
Limanowa 
Lwów 
Przemyślany 


Wścieklizna 


| Brzuchow 


Łysiee, Stary Łysiec. 
Prądnik czerwony. 

Kasina wielka, Mszana dolna. 
Remenów. 


Posada felsztyńska, Staremiaste, Wola raj- 
Wołeza dolna. 


Kępa ad Dąbrowa rzeczycta. 


(ob. dw.). 


Bubszczany, Urlów. 
Borowe, Mohylany. y 
Międzyrzecze, Rozwadów, Wołeniów, Zydaczów. 


Z EA AE ZWANA. 


ice. 


Z 6. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10. października 


1902. 


(8582 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy na prośbę Jakóba 
Droba wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzgiędem zaginionej książeczki wkładkowej 
Kasy Oszczędności miasta Jasła Nr. 489 na 
kwotę 159 kor. 64 hal opiewającej wzywa 
każdego, w którego rękach ta książaczka się 
znajduje, aby ją w przeciągu sześci missięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gs- 
zecie Lwowskiej“ tntejszemu sądowi przedło- 
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu rzeczona książeczka na ponowne żą- 
danie Jakóba roba za umorzoną uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dniu 27. września 1902. 


L- e. 0. 5.2072 (1) (8561 2—3) 

Przeciw Markusowi Leibie 2 im. Spena- 
dlowi z Tarnowa, którego miejsca pobytu 
jest nirzmane, wniesionym został do e. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Jakó- 
ba Messinga z Kolbuszowy pozew o wysta- 
wienie zdolnego dokumentu na ekstabulacyę 
długu w kwocie 550 zfr. a. w. 

Na podstawie pozwu z dnia 20. wrze- 
śmia 1902 Og. I. 207/2 (1) wyznacza się ter- 
min do I. audyeacyi w tut. sądzie obwodo- 
wym na dzień 21. października 1902 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Markusa Leiba 
m. Spenadle, ustanawia się pana adw. 
dra Kahanego w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
kusa Leibę 2 im. Spenadia w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
om w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 20. sierpnia 1902. 


om 


wa 


L. 119 699 
OBWIESZCZENIE. 

Z: względu na obecny stan zarazy py- 
skowej i racieowej w kraju, e. k. Namiestni- 
ctwo, znosząc swe obwieszczenia z 16 i 19. 
września 1908 L. 111.169 i 111.886, usta- 
nawia następującą zapowietrzoną przestrzeń 
kraju, ksóra obejmuje gmiuy z przystółkami 
i cbszary dworskie: 

1. z powiatn pol tycznego Brzesko : 
Biadoliny radłowskie, Biadoliny szlacheckie, 
Bielcza, Bogumiłowice. Borzęcin, Dębińska 
wola, Dębno, Doly, Grabe», Jadowniki, Ja 
stew, Jaworsko, dęki, Pę:owice. Loni- wa, 
Lopoń, Łmkunowice, Łysa góra, Masztien ce, 
Milówka, Mokrzyska, Niedzwiedza, Perła, Po- 
rąbka uszewska, Przyborów, Rudka, Sterko 
wies, Sufczyn, Szczepanów, Więckowice, Wiel- 
ka wieś, Wojnicz, Wokowice, Zakrzów, Za- 
moście ; 

2. z powiatu politycznego Gerliee: 
Blechnarka, Hańczowa, Konieczna, Kwis- 
toń, Ług, Regetów niżny, Regetów wyżny. 
Ropki, Skwirtne, Smerekowiec, Uście ruskie, 
Wysowa, Zdynia; 

8. z powiatu politycznego Grybów: 
Banica, B eliczna, C.ertyżne, Izby ; 

4.% powiatu politycznego Nowy 
Sącz: Andrzejówka, Barcice, Biegonice, Brze- 
zna, Brzyna, Chochorowiee, Ozarny pot.k 
Czerniec, Dubae, Gabon, G:i, Gołkowica nie- 
mieckte, Gołkowice polskie, Grostwita, Jastezę- 
bik, Jazowsko, Juraszowa, Kaduza, Kiczna, 
Kokuszka; Krynica, Krzyżówka, Łącso, Æ>- 
czki, Łazy b'egonickie, Leluchów, Łomniea, 
Łosie, Maszkowiee Milik, Młodów. Machna- 
tzka niżna, Mochnzczks wyżna, Mokra wieś, 
Mostki, Moszczenica wyżua, Moszczen'ea niż- 
na Muszysa, Maszynka, Myślec  Naszae wi- 
ce, Niskowa, Obidza, Obiazy, Olszana, Olszaz- 
ka, Opalona, Piwniezna, Podegrodzie, Pudma- 
jerz, Podrzecze, Popowiee, Powroźnik, Przy- 
sietnica, Regi, Roztoka rytesska, Roztoka 
wielka, Rytro, Skrudzina, Słotwiny, Stadio, 
Stary Sącz, Sucha stroga, Swierkis, Swixia-- 
sko, Szczawnik, Szezereż, Tylicz, Wierch mla. 
mała, Wierchomla wielka, Wojkowa, Wola 
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Zwyczaj ne Wal 


zarej. z ogr. poręką odbędzie się 


ul. Teatralnej L. 13, w środę dnia 22. października 


5-tej po 


ne Ag 


członków Spółki konsumeyjnej urzędników we Lwowie 


kosnowa, Wola krogulecka, Wola piskulina, 
Zabroń, Zabrzeż Zagorzym, Zarzecze, Zegie- 
stów, Złoekie, Zubrzyk ; 

5. z powiatu politycznego Tarnów, 
Mikołajowice, Ost.ów, Sieciechowice ad Zby- 
ltowska góra, Wierzchosławice. 

Te obszary są zamknięte dla wprowa 
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra- 
cieowych (bydła rogstego, owiee kóz, (świń) 
bez różnicy wieku. 

„ W tym obszarze zamkniętym wzbronio- 
ne jest: 

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta ra icowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie) ; 

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych w Bogumi- 
łowieach, Muszynie-Krynicy i Starym Sączu 
leżycych w zamkniętym okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięty obszar dozwolony jest wyłącznie koleją 
i to brz przeładowania. 

Obró: wewnętrzny w obszarze zamknię- 
tym dozwolony jest o tyłe, o ile właściwe 
starostwa, z powodu wybuchu zarazy pysko- 
wej i racicowej w pewnych miejseowościach, 
nie wydały specyalnych zarządzeń ogranicza- 
jących. 

Starostwa w Brzesku, Gorlicach, Gry- 
bowie, Nowrm-Sączu i Tarnowie upoważnio- 
ne są udzielać, w wypadkach uwzględnienia 
godnych, pozwoleń na przywóz zwierząt raci- 
cowych celem aprowizacyi większych miejsc 
konsumeyjnych rejonu zamkniętego na na- 
tychmiastową rzeź, pizy zachowaniu przepi- 
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt 1 przy 
zarządzeniu właściwych środzów ostrożności. 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie doia na- 
stężnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga- 
zecie Lwowskiej" będą karare według $. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. ust p. 
Nr. 51). 

(o się podaje po p*wszechnej wiado- 
mości, odnośnie do obwieszczeń z 12. sier- 
unia i 6. października 1902 L 94.98! i 
11474! ogłoszonych w „Gazecie Lwowskiej“ 
z 15. sierpnia i 9. października 19023 Nr. 
LET 1r 281E 

Z c. k. Namiesinictwa. 


Lwów, dnia 10. października 1902. 


L. cz. 116.058 
OGŁOSZENIE. 

Um:wą międzynarodową x dnia 16. 
cagrwes 1898, ogłoszona W nuinerze 142 Dz. 
u. p. z r. 1901 ustanowiono nowe formiila- 
rze na kolejowe listy przewozowe dła obrotu 
międzynaredowego 

Wedle art. 2 ustępu VIII. powołanej 
umowy wolno używać dotychczasowych for- 
malarzy tylko do dnia $. października 1802 
włącznie. 

W mysl rozporządzenia c. k. Minister- 
stwa skarbu z 24. września 1902% Dz. u. p. 
Nr. 190, mogą być blankiety dawnej emisyi, 
których do 9. października 1902 nie zużyto, 
wymienione na nowe w upoważnionych do 
tego urzędach sprzedaży — jednak tylko do 
duia 80. kwietnia 1:08 włącznie. Wym:ana 
nastąpi bezpłatnie, jeżeli blankiety przedłożna 
do wymiany nie zawierają żadnych pisemnych 
lub drukowanych dodatków. 

W gprzeciwsym razie, więć n. p. gdy 
blankiet przedłożony do wymiany zawiera 
sdres, wycisk firmy i tp. wymiana dopusz- 
szczałna jest z zachowaniem ogólnych prze- 
plsów, dotyczących wymisuy zepsutego ma- 
tesyału siemplowezo tylko za opłatą palas- 
żytości ol blankietu po 2 h. od sztuki i tyl- 


(8596) 


A 
ko w takim razie, jeżeli z odnośuego blun- 
gletu nie zrobiono użytku urzędowego na 
kołei. 
3 Po dniu 30. kwietnia 13038 nie będzie 
j sle wymiesieć w mowie, będących dawnych 
listów przewozowych. 
C. k. krajowa Dyrekeya skarbu. 
Lwów, dais 6. października 1902. 


romadzenie 
stowarzyszenia 
w sali Nr. 18 i 14 gmachu przy 
1902 o godz. 
południu 


ma porządku dziennym: 
l. Odczytanie protokołu z ostatniego wala:go Zgromadzenia. 
2. Zamkuięcie rachunków i bilansu Spółki, 
3. Rosdział strat, Sprawa daiszego prowadzenia jutsresów Spółki. 
4. Wybór członków Rudy nadzorczej. 


5. Wnioski członków. 


Rada nadzorcza Spółki konsumeyjnej urzędników we Lwowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką. 


i 
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za 
To 


ORG R OE Ó EO RIDE NZD S POWA ZZA FIODOR RY AGES BI DEEN 


W nia, TYGODNIK ILLUSTRÓWANY zazna- 
= * czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 
| Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro- 
ramu pisma uważamy za zbyteczne. 


ciągu czterdziestu letniego przeszło jstnie- 


zam- 

oleją Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
Kia. Uleyszeniach, które zaprowadzimiy 

'eiwe Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 


sko-  Skupjć dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 


ach, Siły literackie i artystyczne. 

ok Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
Gry- zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
mio- | Współczesnych. 

e Eeen 

"BRCI- 

ejse Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
oL ORZESZKOWEJ p. t. 

rzy 66 

Kal „Anastazya 

na. 4 illustracyami Tetmajera, Stasiaka. Batowskiego, 
Ga- , PdWiczewskiego, Alehimowieza, Dębickiego, Za- 

45 | tembskiego, Gorskiego. 

b W dziale beletystrycziym pornieścimy także 
ido- ŠTEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść 
Her- 

i POPIOŁY, 
1e , 
Nr. WŁADYSŁAWA REYMONTA 
CHŁOPI, 
, prace Maryi Konopniekiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Slanisława 
96) rzybyszewskiego. 
16. Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p.t.: 
2 Modlitwa pańska, 
Ma uowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO 
uj CHAM, 
02 BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów 
a DZIWNE POWIEŚCI, 


p. możemy również zapawnić czytelników, że 


Prócz tego. jak w latach ubiegłych. każdy 

a o o 5 
prenumeratór Tygodnika bedzie otrzymywał na- 
dèl, co mi: SiĄ4G bezpłatnie tom czyli rocznie 
12 tomów Pism Sienkiewicza bez 
żadnej dopłaty, ani za książki, 
ani za ich przesyłke. 

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, Za- 
czynająg od 

„OGNIEM I MIECZEM“ 
ozdobionem 24 illusiracyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO. 


Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy- 
danie tej wspaniałej epopei wojennej. 


Prócz „Ogaziem i mieczem“ damy także 
szereg nowel: „Zórawia*, „Sen“, „Muszę wy- 
począć*, „Na Olinipie*, „Na jasnym brzegu”. 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, nieobjętych dotychczas 
żadnem wydaniem „kiorowem. 

Tym spesobem wydanie nasze dzieł Sien- 
kiewicza będzie najzupelniejszem ze wszystkich 


Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy da- 
datak powis$ciowy a» rozpoczniemy rok nowy 
głośną pow'estią Piotra Conlevaiwa 

„Fiwa zwycięska”. 

W dziele poezzi drukować bęaziemy utwory 
Kszimieria Glińskiego, Pitera Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konepnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Sjina, Sraffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i. 

Bogaty dział spoleczna -inform=cyjny ze 
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa. Krakowa i Guiiegi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki 

odkryć i wynalazków 
z illusteacysmi. 


okonia rien OJCA T 


[ej | AFERE meea ae 


W rubryce „Sylwetki galicyjskie“, wa:- 
Szewskie, prowincycnalne i poznańskie, zjawi 
Się niezmiernie interesujący 

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA. 

Dział histaryczny zawierać będzie interesu- 
jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof, dr. J. 
Hecxa, Adama Szelągowskiegu, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła- 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato illustrowane. 

W dziale krytyki literackiej i artystycznej 
pomieścimy: studyuta Stanisława Witkiewicza 
p. t. „ODRODZENIE“, traktujące o stylu pel- 
Skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pola- 
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetyczny ch. 

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą 

SZTUCE STOSOWANEJ. 

Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 
pracownietwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra 
Obmielowskiego. Ignacego Ohrzanowskiego, Wła- 
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew- 
skiego, T, Wierzbowskiego i w. in. 

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczejąćc reprodukcye wszyst- 
kich wybitnieiszych utworów sztuki. 

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i lepszy, co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną ilustracji. 

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do 


„QU© VADIS?“ 


wykonanych przez P:otra Stachiewicza, według 
studyów robionych w Rzymie. a 
Niezależoie od kolorowych reprodukcyi, da- 
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym pr.numeratorom jako 


Premium uadzwyczajne 


D 


yi, a a a P 
E Henryk Sienkiewicz W dziale „Artykuły wstępne* mamy za- A a a nigdzie dotychczas niewystawioną 
E z ar + ic «współpracowpictwo | 1: ahan aa 
do Obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką CIE M | 3 e, AD C KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA 
ma Swoją powieść, której akcya roz ać rowieza, Bolesława Lutemwskiego, Dr. Bieńkow- 
, kt Ja rozgrywać M a = Gousc AR p. t. 
me ! w skiego Adama, Stanisława Szezutowskiege, Ka- 
8 gio w è j Iilu- CE "Sek DR EAA, 
ch z będzie T epoce Napoleońskiej, Tilu ziinierza Rakowskiego, Boles: AWA Koskowskiego, „Nad grobem MRobaka' 
r Tacye do tego utworu wykona Władysława Kabskiego, Jana Steckiego, oraz A (Jacka Soplicy) 
p WOJCIECH KOSSAK. wielu isnych publicystów. odbitą kolorami na grubym welinie. 
37- Pee - meanman narena za mers WASZE OCE DA TY A 0 a == rsa mam MOINE y 
b. będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnsra i Wolffs, dostarczyć naszym prenumeratorem 
rl- po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.: 
Q- 5 R a r 
na z 
Polska w czasie trzech rozbiorów 
a. (1772—1788) Studyura do histeryi ducha i obyczaju). 
e 
Przedpřatę na „Polskę w czacie trzech rozbiorów“ przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illustrowany“ wszystkie znaczniejsze księgarnie i kantory pism. 
Dzieło to, oparte na studyach źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych ACB Eraju, i bogate jest w szczegóły 
Mmegdotyczno-instrukcyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawey XVIIL wieku profesora Szymona Askonazego, autora „Dwóch stuleci“. — Pomnikowa ta praca 
raszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druvu w wydaniu wytwornem, iliustrowanem co najmniej 200 scenaln: ae pak WA SBYGA osnbistości, podobizuami i t. p. 
Haine A ooi dyst AEAN obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu illustracyjnego do „Polski w trzech rozbiorach* zajęła się Redakcya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO, przy współudziale 
twego współpracownika, znanego badacza dziejowego Aleksaadra Kreuetara. — Tom I. „Polski w czasie trzech rozbiorów“ wyjdzie PROW CT, 1902, a następne dwa tomy ukażą się 
i W olągu roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie irzech rozbierów* w 3 tomaoh za 
wyjątkowo zniżoną cenę (8 kor. bez oprawy, w oprawie 25 kor. 50 kal. 
s Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor. 
"Redaktor: De. JÓZEF WOLFF. NTYAAWCY: GEBETAHNER i WOLFF. 
Ri > Wa | gal PTT? amii R Ra Matica z Zd o | A ein m A a i 4 MNA ae = = 
a Prenumeratę za Lwowa i celej Galicyi » Bukowina przyjmują: 
A © 66 . 2. 
yi Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 
L. oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prennmeraty „Tygodnika Jllustrowanego* razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Xenryka Sienkiewicza : 
we Lwowie: w (Głalicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie. . , . . . . x 8 6 koron 80 hal. Kwartalnie . . > e = z” wią 20 hal. 
Połrocznie 907.7. . .18 koron 60 hal. Późrocznie . . . « - «4:28 e anO]. 
Romie „wwo ud 27 koron 20 hal. Rocmie . « .-. +4 > <> 2201.80. bal, 
Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładee) dopłacają za tom tylko 40 hal, t. j. kwartalnie za 8 tomy | kor. 20 hal., półrocznie 
24 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal; należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, Mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania. 
Memplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 retach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie, 


Numery okazewe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekapedycyą „Tygodnika we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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BĘ Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
cd ulicy Zzrętsej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== Świat i życie w barwnych 


$ 
| 
l 


= obrazach plastycznych. =| 


Widoki natury == podróże == Stolice świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nauka = itó. ił0. 


= Zmiana obrazów co tygodnia = 
60 12. października 
Saska Szwajcarya 
Wstęp 10 ot. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 8 halerzy, Uustym 
patitem 4 halerzy. 


A w Brzuchowicach przynosząca 6u0 złr. 
dochodu zamienię na ogród :ub parcelę bu- 
dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy. 


EB" serc litościwych udaje się matka z 5-em 
dzieci 6 dA w opłakanym położeniu. — 

Mulikowa, Łyczakowska 

tenie karty wizytowe, zaproszenia Ślubne 
wykonuje w grawurze iitografia stearypigiań= 

już od 1 zł. i : 


ska l. 9, wizytówki wykei. 


Ae ram wszelkie widoki Wiednia. Gquache, 
sztychy i litografie stare. R. Chomieki, Lwów, 
ul. Czarneckiego 12. 


Pe serc litościwych udaje się matka z 4em 
dzieci i matką staruszką, pozostająca w opła- 
kanym położeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 22. 
jposredniczę. wyrabiam różne pożyczki spła- 

ealne dogodnemi ratami. Kredyt osobisty, po- 
ręka lub kondykt. Oferty: Pensyonista 746. Lwów 
poste restante. 


Grieży miód deserzwy kuracyjay, Wlasaa 
pasieka, 5 slgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbioże; y 
bardzo zadowoleni. Korzeniewioez, em. daucz. iwan- 
czany pl. 


ZZ ZOO 


— name 
| Aa A Z szybkiem ładnem pismem obzna- 

 jomiony z czynnościami kancelaryi sądowej, 
Urzędu podatkowego i Urzędu gminnego poszukuje 
posady. Zgłoszenia należy przesyłać „posie restante 
St. Puchów. 


Skład płócien Keorczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel- 
kim wyborze gotową bieliznę 
damską, męską i dziecinną oraz 
koldry na welnianej wacie i ma- 
terace wloesienme. 


Losy na spłaty miesięczne 


z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy 


Schütz i Chajes 


we Lwowie, pl. Maryacki %. 
Fupno i sprzedaż efektów, icsów i menet, 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła silę bezpłatnie. 


z o; 
W życiu nigdy więcej się nie nadarzy! 
kupować o 400 procent taniej. 


Każdy oszczędzi 24 złr. przy spro- 
wadzeniu mego znakomitego i wszę- 
dzie znanego 


Fonografu. 


Takowy mówi, gra, śpiewa polskie 
pieśni, rozmowy, śpiewy, marsze itp. 


z a oA naturalnością, jest przy wszystkich 
zabawach nieprześcigniony i sprawia każdej familii 
przyjemne wieczory. 

Dostarezam fonografu tego, który przedtem 
kosztował 30 złr., obecnie po niebywale niskiej cenie 
6 złr. dodaję 1 wałek bezpłatnie i liczę następne 
wałki po 75 ct. 

rzesyłka tylko za zaliczką lub za nadesła- 
niem należytości do Bravman centrali fouo- 
grafów w Krakowie fach poczt. 77. 


Wyrób krajowy! 
Kraj. fabryka kas ogniotrwałych 
Wojciecha Kosiby 


Lwów, ul. Piekarska 32, 
wyrabia kasy żelazne oguiotrwałe ró- 
żnych wielkości i takowe dostarcza 
wszelkim urzędom i instytucyom, Ceny 

przystępne. 


Z drukarni Wł. DEE ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


12 


to chce 


zdrowó i oszezędnie żzć? 
Niech robi zakupno artyk 
czych = handlu towa 


ułów spożyw- 
: kerzennych 


Edwarda Waclawka 


uwów, gł. Halicki 10 
(hala targowa) 

obok Wystawy przemysiowej. 

zamówieniach dostawa 

franco. 


Przy większych 


Główny 


chrześcijański i skład żywych ryb. 


| S 


Tattingora 
ciasto dla psów 
z żyłe mięsnych. 
Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo Smaczny, czysty, 
= wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 

5-kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
brzpłatnie. Fattinger i Sp. Wiedeń IV., 


Wiedsner Hauptstrasse Mr. 3. Otrzymać 
można we wielu sklepach. 


Ostrzega się przed nenat 


uryer Ko olejowy __ 


zawiera: 


Naidokiadniejszy rozkład jazdy 
dla Galicri i Bukowiny. 


2 


4 


Wszelkie zegranicą 
i do miejsę kapielowych. 


M sia, 
połączenia 


Ceny biletów jazdy. 
Mope sytuscyjną. 
Dział iafovmacyjny ete. etc. 
Do nabycia ws wazystiitieh księgarniach, 


Po 
osi: 4 
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Skład i prazownia futer 


Feliksa 1 Juliana Lubelskich 


we Lwowie, ul. Wałowa 3. 


Polecamy na sezon zimowy swój Świeżo sprowadzony 

zapas futer w skórach, jakoteż gotowe futra damskie 

i męskie, oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, 

baraniee i wiele innych rzeczy w zakres kuśnier- 

stwa wchodzących, zarazem utrzymujemy doskonałe 

sukna do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po 
możliwie najniższych cenach. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


(Zarządea Wł. J. Waber). 


Biuro Nauczycielskie 


Maryi Stehlik 


w Krakowie, Rynek 7, poleca 
Nauczycielki, Guwernantki z językiem gis- 
mieckim, francuskim, angielskim, rysunkami, 
malarstwem i muzyka Bony, freblanki Polki 

i niemki. 


Do sprzedania kamienica 


przy ul. Hausnera 13, 
z oficyną i ogródkiem; nowa, przy- 
nosząca dobry dochód. Potrzebna 
gotówka 17.000 kor. Bliższa wia- 
domość u dozorcy tego domu. 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej 
Stanisiaw Sachs 
mauczycieł tażców 
uliea Pańska £ 14, drzwi Nr. 8. 


Loży na sałaty miesięczne 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej 
raty Dom bankowy 


Rohatyn i Ulam 
we Lwowie, ul. Sykstuska 8. 


Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i monet, wy- 
płaia kuponów. Bezpłatne informacye bankowe i re- 
wizya losów. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą nie licząc żadnej prowizyi. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Na sezon zimowy 
poleca 


DECA £ IN - EF WĘDERE 


M. A. AUGUSTYN 


Lwów, ulica Teatralna 1. 7. 


Olbrzymi wybór wszelkiego rodzzju boa, kapelnszy futrzanych, czapek i zarękawków — 
Pau również według najświeższej mody wierzchy damskie w formie saków, peleryn 
. p. niemniej futra męskie miastowe, podróżne i kurtki kryte futrem i materyą. Skóry 

na sztuki w wielkim wyborze i ilości w możliwie najniższych cenach. 


Zamówienia wykonuje jak najstaranniej według naiwybzedniejszych wymagań w mo- 


żliwie najkrótszym czasie. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Proszę żądać cenniki. 
Dnia 24. października 1902 o godzinie 3-ciej po południu odbę- 
dzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa zaliezkowego w Cieszanowie, stowarzyszenia 
| wje e z nieograniczoną poręką w likwidacyi w lokalu tegoż 
Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym: 


anre. nannan. 


inogrona 


deserowe i kuracyjne_ 


„av same ama 
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Chasselas i muszkaiułowe imieszaae w skrzynce lub koszu 5 KI. 3 kor. 


j 


50 hal Wino czerwone Szegzard z własnej winnicy 3 flaszki epakowane 
i opłacone za 3 kor. 60 hal. za zalieską lub pogprzedaiem nadesłaniem 
I gotówki. Wino dorcezne (Heuvigor) jakoteź inne winx w nejlspszych gatun- 


1 


kach dostarcza uajtaniej Marcin Willinger, prodaceni winż 
mba (Węgry). 


| 


zę ko” 
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ZY ©ygieoszenie. 


I 
| 1. Osczyianie protokołu z poprzedeiego walnego zgromadzenia 
2 Wyhór jednego lizwidatore w miejsce ustępujacego likwidatora pana 
Józefa Zatckera. 
W razie niejąwienia się statutem wymaganej liczby członków na tem zgroma- 


dzenia, odbędzie się następnie dnia 31. października 1202 o godzinie 8-ciej południu z tym- 
czasowym porządkiem dziennym bez względu na ilość jawiących się członków. 


i Liz widatoro wie: 
| ks. Teofil Skobielski. 


C. k. Dyrekcya kolei pxństwowych. 
L. 45 262/902 E 
Ogloszenie ofert. 


A A m 


Piotr Kotowicz. 


(8593) 


Na czas od i. stycznia 1908 do 31. grudnia 1968 rozpisuje się za ofer- 
tami utrzymanie, justowanie, jakoteż i reperacya wag i ciężarków do ważenia 
służących, za wypłata ustanowionego ryczałiu. 
| Okbowiszuiace ogólnie i szczegółowe warunki tudzież formularze, których 
oferenci do sporządzenia cofort użyć powinui, można przejrzeć luk otrzymać 
w podpisanej e. K. Dyrekcyi ża opłatą poento vych należytości. 

O:wy żądane mają być podane cy“'ami isłowami franko jakiejkolwiek 
stacy! ©. k. kolei państw. wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych dodatków. 

Oferty marką na i koronę na każdym «rkuszu ostemplowane i zaopatrzo- 
w apis „Oferia na utrzymanie, justowznie i reperacyę wag i ciężarków * wnieść 
należy do c. k. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie najialej do 30. paździer- 
nika b. r. o godzinie iż-t-j w południe. 

Każdemu oferującemu wolno być obsenym przy otwarciu ofert, które na- 
siąpi w dniu 8. listopada b. r. o godzinie 10-tej przed południem. 

C. k. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie grzysłuża prawo przyjęcia ofert 
lub też zupełnego uchylenia tychże. 

Oferty wniesicne po termime ustaaowionym lub nie odpowiadające ogła- 
szónym warunkom dostawy nie będą uwzględnione. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Lwów, dnia 4. października 1902. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


